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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi ecdzlaimie o godiiisia 5 po poiwdahs 

x wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iura Sedakeyi i A dm in istracji 
tlie a  Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w hiurs;. dzienników 8t. Srkełewsklsfia, Ulica Jagiel­
lońska I. 3. —  Listy  należy frankować.

iiakiamaoya otwarte woiae od opłaty.
Telefon Bedakcyi N.?,. 38.

?  r  s  s  a  Ei « r  s  ś 5
z a m i e j  s e o w s ;  II m i e j a e o w s :

fs o za li . . . . 32 E , ówlgrórecznta'8 K  — h, rso ie le  . . . 24 K, I ńwlsrćrsozals . . 6 E ,
półrsozBl? . . . 16 E , asIssIęozBls 2 K  70 h, || pśłrsozBls . . 12 E , | sdtslęezate . . . S E .

W  Niemczech 3 E  20 h miesięcznie. W e wszystkich innych państwach 3 E  80 Ł zeJ#si§e®aio.
„Prziw sdalk naekawy I Utsr&Gkl**, dodatek miesięczny do Gazety Licmsliej, otrzymują eało-

i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
Iud od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i  miesięczni za dopłatą: pierwsi I K  S3 h, drudsy 59 h. 
nPrzsws(!sik“  prenumerowany osobno kosztuje 8 E .

Ceny eg lousń: W iersz petitowy iah jog? 
miejsce 28 hal.

Tabelaryczne 1 liczbowe po 3© hal., nade­
słane po 60 ha!., za wiaras lub ięgo miejsce miary  
petitowej.

Ogłoszenia osób i  zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników SskcłswckJęgs 
ws Lwswis Ulica Jagiellońska I. 3. W  Paryżu wy­
łącznie Agensya: O, Ads», (7 .  do Bacskowskj; S-3 
Bus ds Tsre?:a?

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Namiestnik zamianował kancelistę 

Namiestnictwa, Stanisława W a w r z k o w i ­
eź a, kancelistą c. k. powszechnego Zakładu 
badania środków spożywczych w Krakowie,

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
nował ofieyałami kancelaryjnymi kancelistów: 
Jana M o y d ę  w Lubaczowie, Marcelego Bro­
nisława L e g o c k i e g o  w Drohobyczu, Jakó- 
ba Dawida S t r e i t a  w Kołomyi i Borucha 
S e h w e b l a  w Ozortkowie, wszystkich z pozo­
stawieniem w dotychczasowych miejscach 
służbowych.

Lwów, 30 października.

Expose Pana Ministra skarbu
Wacława Zaleskiego

wygłoszone na posiedzeniu Izby posłów dnia 
22 października b. r .

(Dokończenie).
Ternu położeniu naszego rynku pieni ę? 

żnego w pewnych kierunkach towarzyszą zja­

wiska, które mogą dać powód do krytycz­
nych uwag Mam w myśli przedewszystkiem 
przesadę w przesuwaniu predylekcyi kapi­
tału z targu walorów o stałem oprocentowa­
niu, a więc z listów państwowych, kra jo­
wych i zastawnych na targ akcyj. Że w ka­
żdym okresie drożyzny pieniądza kursy na 
targu lokacyjnym cofają się a zainteresowa­
nie kapitału zwraca się, raczej ku walorom 
akcyjnym, to łatwo zrozumieć. Mniej natu­
ralną wszakże jest rzeczą, że to przesunięcie 
jest tak trwałe i radykalne, że obecnie naj­
lepsze walory lokacyjne, jak renta państwo­
wa, oprocentowują się na 4'75 od sta i wy- 
żej, gdy całe mnóstwo akcyj znajdujących 
się na targu szacuje się na podstawie rento­
wności od 3 '5—4 od sta. W tern tkwi bez 
wątpienia przesada, która wskazuje na jedno­
stronność finansowej opinii wśród finansowo 
silnej publiczności.

Przesadne zaniedbywanie targu loka­
cyjnego odbija się w szczególnie niekorzy­
stny sposób nakursie rent państwowych. W ro­
ku bieżącym pomimo, że nic nie zmieniło 
się w całokształcie warunków naszego kre­
dytu państwowego, czego dopiero udowadniać 
nie potrzebuję, poniósł nasz 4 prc. papier 
Standard do połowy października stratę w 
kursie na 7'7 prc., gdy w tym samym czasie 
straty 3 prc. niemieckiej pożyczki państwowej 
wynosiły 4-7 prc., angielskich konsol 3'8 
prc., a 3 prc. renty francuskiej 2-2 prc. 
W każdym razie stosunek w porównaniu z 
zagranicą przedstawia się korzystniej, jeśli 
za podstawę obierzemy okres ostatnich lat 
dwudziestu. Ubytek z najwyższego kursu w 
c ągu ostatnich lat dwudziestu aż do chwili 
obecnej wynosił mianowicie przy konso­

lach angielskich 40 prc., przy 3 prc. nie­
mieckiej pożyczce państwowej 22 prc., przy 
3 prc. francuskiej rencie 17 prc., a przy au- 
stryackiej rencie koronowej 19 prc. To je­
dnak nie zmienia faktu, że cofnięcie się au- 
stryackich rent w r. b. ze szczególną siłą 
zostało zaakcentowane. Lecz właśnie w osta­
tnich dniach widzimy polepszenie, gdyż na­
sza renta odzyskała około P5  prc. dzięki te­
mu, że zwiększył się popyt ze strony publi­
czności.

Nadmierny napływ publiczności na ta r­
gu akcyj pociągnął za sobą anormalne sto­
sunki także w dziedzinie spekulacyj. Wiadomo, 
że kupuje się akcye nietylko płacąc pełną 
gotówkę, lecz także na kredyt za złożeniem 
większego lub mniejszego pokrycia. Owóż do 
takich zakupów kredytowych ruszyło z naj­
szerszych kół publiczności — przecie to uwagi 
godne, jak głęboko ów ruch sięga — mnó­
stwo osób, niepowołanych do tego ze wzglę­
du ani na swą bystrość umysłową, ani też na 
posiadanie kapitałów. Przy udziale takiej 
klienteli — mimo ponawianych przestróg 
Ministerstwa skarbu — zbudowano w ciągu 
ostatnich dwu lat na targu akcyj pozycję 
spekulacyjną, która mimo wszelkich zalet 
naszych do obiegu nadających się walorów 
akcyjnych, przecie skutkiem swych znacznych 
rozmiarów i w następstwie wybryków kursu, 
objawiających się ciągłymi skokami, zagro­
ziła wielkiem ekonomicznem niebezpieczeń­
stwem. To niebezpieczeństwo obecnie — jak 
wiadomo — w ostatnim czasie istotaie też 
nastało z powodu wypadków na Bałkanie, ale 
sądzę, że byłaby je wywołała może także jaka­
kolwiek innaokoliczność. (Potakiwanie). Giełda 
wiedeńska, która jeszcze przed trzema laty

w czasach aneksyi Bośnii i Hercegowiny zło­
żyła dowody wielkiej rozwagi i zdolności 
do trafnego sądu, tak, iż wielkie giełdy zagra­
niczne podporządkowały się jej politycznemu 
przywództwu i finansowa powaga Austryi 
wobec zagranicy została w zupełności zacho­
wana, stała się teraz i to niejednokrotnie 
widownią panicznych derut, które w czasie 
od 30 września do 12 października w obrębie 
tylko 14 walorów spekulacyjnych, wedle ca­
łości kapitału licząc, dały w wyniku stratę 
na kursie w sumie 360 milionów koron. Po 
tych derutach następowały niezwłocznie 
nowe ruchy zwyżkowe. Targ przedstawiał 
obraz rozgorączkowania. Mam nadzieję, że 
publiczność i targ wydobędzie z tego bo­
lesnego epizodu potrzebną naukę umiarko­
wania i że także nasze banki uznać to zechcą, 
iż rzeczą ich jest odpowiednio kierować ko­
lejną likwidacją nadmiaru pozycyj spekula­
cyjnych, a przy dalszem prowadzeniu swego 
interesu efektów wagę nadać nietylko wyma­
ganiom handlowej rentowności, lecz także 
względom ogólnej ekonomicznej użyteczności. 
Przy ostatnich zresztą epizodach na giełdzie 
wyszły na jaw także pewne braki w techni- 
cznem rozwikłaniu interesów, skutkiem czego 
jeszcze hardziej zaostrzyło się położenie. P ra­
gnąć wypada, by także w tym kierunku uja­
wniła się pewna remedura,

Rozwój naszej organizacji bankowej i 
innych kredytowych dokonywa się także w 
r. b. w sposób pocieszający wszędzie tam, 
gdzie dostatecznie uwzględniono fundamen­
talną konieczność utrzymania w każdym cza­
sie płynności aktywów. Wsparty o tę orga- 
nizacyę zupełnie stojącą na wysokości mię­
dzynarodowej nowoczesnej techniki kredyto-

LISTY Z BERLINA.
W  październ iku .

(Początek sezonu teatralnego. —  N o w e  te a try .—  
W ja k i  sposób tw o rzy  się k a p ita ł obrotow y dla 
teatrów  berlińskich . —  N o w e sceny lite ra c k ie .—  
Deutsches Sebauspielhaus. —  System  dyrektora  
Lantza . —  Kom oedienhaus. —  D yre k to r L o th a r  
i  jego metoda. —  „C a ro w a 11 L engyela  i  B iro .—  
Deutsches Theater, —  „D on Juan** S ternhei- 
m a. —  „Tan iec  śmierci** S triudberga. —  Les- 
singtheater. —  „Tan iec b łaznów *1 B iliń s k ieg o . —  
Sehauspielhaus n a d w o rn y .—  „Pojedynek** Oska­

ra  B lu m en th a la ).

(Dokończenie).

Przypomnieć tu wypada, że r. 1862 był 
formalnie opatrznością dla sceny niemieckiej. 
Wydał on cały szereg dramatopisarzy: Haupt- 
manna, Scbnitzlera, Maeterlincka, Euldę, 
Dreyera i kilku komedyopisarzy minorum  
gentium. W tym roku jubileuszowym nawet 
krytyka berlińska, pełna zazwyczaj żółci i 
jadu, złożyła broń wobec solenizantów.

Prześliznął się tedy Lothar z tern pier- 
wszem przedstawieniem, chociaż „Feuerversi- 
cherungu Fuldy i „Der lacheade Knabe** Dre­
yera były fraszkami bez znaczenia.

Na drugie przedstawienie zaś obrał Lo­
thar sztukę sensacyjną, która, jak powsze­
chnie wiedziano, miała być główną kartą w 
całej grze jego. Asekuracja zdawała się być 
niezawodną, bo sztuka ta wyszła z pod pió­
ra niejednego lecz aż dwu autorów węgier­
skich : Lengyela i Biro. I prawdą a Bogiem, 
jeżeli coś powinno zapełniać salę szczelnie 
co wieczora, to chyba ta węgierska „Oaro- 
wa“. Carową tą jest Katarzyna II. a fabułą 
komedyi miłostki jej z oficerami i dyploma­
tami. Są w tej komedyi wszystkie ingredyen- 
cye sukcesu teatralnego: przepyszna dekora­
cja, olśniewające kostyumy, śmiały flirt, sil­
ne napięcie dramatyczne, dowcip — a je­
dnak „Carowa** nie będzie ową seryą półro­
czną, której się spodziewano. Zdaje się, że 
niezadługo już ustąpi z afisza. Dlaczego? 
Bo w teatrze zawsze „inaczej“ się dzieje.

Wprawdzie dyrekeya twierdzi, że w

„Komódienhaus** co wieczora jeszcze jest trzy 
tysiące marek, lecz złośliwi odpowiadają, że 
się chyba wlicza pieniądze, które publiczność 
ma w kieszeniach....

*
1 dawniejsze teatry, wobec silnej konku- 

rencyi, zdecydowały się wystąpić odrazu z 
sztukami, w których powodzenie same wie­
rzyły. Gdyby tylko nie fatalna kapryśność 
bożka sceny.,.. Podczas gdy Reinhardt w 
Wiedniu wystawiał pantominę „MirakeP*, 
adlatus jego, Feliks Hollaender, w „Deu­
tsches Theater** zaprezentował dramat Stern- 
heima „Don Juan**. Sternheima w pewnych 
kołach zaliczają do świeczników „najnowsze- 
go“ dramatu niemieckiego. Pretensyonalny 
„Insel-Yerlag** wydaje sztuki jego w formie 
mającej wskazywać na niezwykłą wartość 
tych utworów.

Nowe opracowanie tematu „Don Juana** 
ma też w samej rzeczy pewne zalety litera­
ckie, lecz trudno sobie wyobrazić, by kiedy­
kolwiek miał powodzenie na scenie. Dramat 
Sternheima ma dwie części, wypełniające 
dwa wieczory. Hollaender ściągnął części te 
tak, że weszły w ramy jednego tylko wieczo­
ra. Rezultatem tego eksperymentu był skan­
dal teatralny, jakiego w „Deutsches Theater** 
jeszcze nie widziano. Wobec energicznego 
protestu publiczności musiauo spuścić kur­
tynę żelazną pized końc-em sztuki. W cią­
gu sztuki któraś z osób dramatu, otrzy­
mawszy list, zapytuje: Któż to napisał ten 
nonsens ?“ To zadecydowało o losie sztuki. 
Śmiech homeryezny, który zerwał się po tych 
słowach, sparaliżował wszelkie dalsze wysił­
ki aktorów.

2 pełnem uznaniem natomiast spotkało 
się w tymże teatrze przedstawienie sztuki 
Strindberga „Taniec śmierci**. Zgon poety 
skandynawskiego uczynił go aktualnym; co 
więcej, rozbroił krytykę. Oiż sami Zoilowie, 
którzy za życia niemiłosiernie go rąbali, o- 
beenie wyrażają się o Btrindbergu z pobła­
żliwością, a nawet z szacunkiem. Przed rokiem 
jeszcze zwany obłąkańcem, został nagle „mi­
strzem satyry1*. Przyznać trzeba, że „Taniec 
śmierci**, aczkolwiek przygniata pessytnizmem, 
należy do najdojrzalszych utworów słynnego 
młzogina. Ten pojedynek życiowy pary mał­
żeńskiej, kontynuujący_ się po srebrnem we­
selu bez błysku nadziei, oddany jest w spo­
sób przerażająco wierny. U schyłku życia

Strindberg stał się o tyle sprawiedliwszym, 
że nietylko w kobiecie, ale i w mężczyźnie 
dopatrywał się stron ujemnych.

Żadnej nowości nie oczekiwano z zaję­
ciem tak wielkiem, aniżeli tragikomedyi Bi- 
rinskiego „Taniec błaznów** w Lessingteatrze. 
Zaszedł ten wypadek bądź co bądź nieco­
dzienny, że sztuką pisarza rossyjskiego zain­
teresował się jeszcze przed wystawieniem, w 
manuskrypcie, cały szereg wybitnych scen 
niemieckich. Spodziewano się tedy conajmniej 
coś w rodzaju „Rew:zora“ Gogola.

Premiera rozczarowała nieco, choć nie 
odmówiono autorowi talentu. Odniesiono wra­
żenie, że Birinsky zamierzał napisać gorzką 
satyrę, lecz zdobył się tylko na farsę w sty­
lu buduarowym. Nadto popełnił fatalny błąd 
techniczny. W pierwszych dwóch aktach na­
gromadził nadmierną ilość motywów, dwa 
ostatnie ogołocił tak dalece, że po kilku 
przedstawieniach zmuszony był ściągnąć te 
dwa akta w jeden.

Założenie jest wcale dowcipne. W je- 
dnem z mniejszych miast gubernialnych 
rewolucyoniści urządzili sobie schronisko, za­
chowują się tu z umysłu jaknajspokojniej, 
pragnąe by tu żyć mogli bezpiecznie koledzy 
zbiegli z więzień lub skazani na stracenie. 
Broń i archiwum umieścili w domu samego 
gubernatora, gdzie mieszka jeden z nich ja ­
ko kochanek gubernatorowej erotomanki. Jego 
Ekscellencya z tego stanu rzeczy wcale nie 
jest niezadowolony. Pobiera od rządu znaczne 
kwoty dla zwalczania ruchu rewolucyjnego, 
o którego istnieniu donosi bezustaunie w ra­
portach fantastycznych. Już rząd zaczyna się 
domyślać prawdziwego stanu rzeczy. Trzeba 
zamachu coute que coide. Sekretarz radzi tedy 
gubernatorowi, by sfingował zamach na sa­
mego siebie i za zgodą jego bezzwłocznie 
wypala z rewolweru.

Teraz możnaby zarządzić liczne prze­
szukiwania, aresztowania i t. d. Lecz tego 
w żaden sposób dopuścić nie chcą teroryści. 
Postanawiają tedy, że jeden z nich musi się 
poświęcić, p-zyznając się, iż popełnił zamach 
z motywów czysto osobistych. Kolega mieszka­
jący u gubernatora, zeznaje, iż chciał go 
uprzątnąć — z zazdrości. Rząd zaczyna tedy 
podejrzywać gubernatora, że sam jest głową 
rewolucjonistów. Przy końcu sekretarz mia­
nowany jego następcą, aresztuje go wraz 
z całem towarzystwem.

Tytuł sztuki Birinskiego o tyle jest u­

sprawiedliwiony, że przedstawiciele rządu, 
zarówno jak bohaterowie wolności w tej ko­
medyi są błaznami. Lecz autor nie przekonywa. 
Owszem, ma się to uczucie, że tu wielki dra­
mat społeczny nadużyty jest dla celów farsy,

*
w  sferę niewinnej komedyi salonowej 

wprowadza nas ostatnia sztuka Oskara Blu­
menthala, który obecnie pisuje już tylko dla 
sceny nadwornej. „Pojedynek" („Ein Waffen- 
gaug“) jest typową komedyą niemiecką da­
wniejszego stylu, chociaż akcya odgrywa się 
we Erancyi i najeżona jest motywami arcy- 
modnymi, mającymi budzić złudzenie, że i 
sztuka jest modną...

Fabuła niemieckiej komedyi „rodzinnej“ 
streszcza się — jak wuadomo — w tern, że 
dwoje młodych się kocha i bez właściwego 
uzasadnienia walczy z sobą przez trzy akta. 
Komedya taka jest tedy zawsze pojedynkiem 
miłości. Najnowszy utwór Blumenthala tern 
się odznacza, że tu pojedynek jest już w ty­
tule i że — czy czujecie powiew nowego 
czasu?— idzie o faktyczny pojedynek, o po­
jedynek na florety między mężczyzną a ko­
bietą. Oto powód, dla którego Blumentbal 
przenieść musiał akcyę no Erancyi. Tam bo­
wiem pojedynkomania chwilowo bardziej jest 
rozwinięta, niż w Niemczech; zwłaszcza poje­
dynkomania na tle literackiem.

Młody powieściopisarz Roger Dartois 
zakochał się śmiertelnie w hrabiance de La- 
ferriere, Byłby szczęśliwy, gdyby nie zło­
śliwa krytyka najnowszej powieści jego, kry­
tyka, która pojawiła się w organie femini­
stycznym, pod pseudonimem męskim. Dartois 
wyzywa recenzenta na pojedynek, Jckiei jest 
jego przerażenie, gdy się dowiaduje, że re­
cenzentem tym jest — hrabianka de Lafer- 
r ie re ! Daremnie pragnie cofnąć wyzwanie. 
Hrabianka, znająca wszystkie arkany szer­
mierki, a przytem emancypantka zapalona, 
chce się bić za każdą cenę. Z trudnością udaje 
się Rogerowi nakłonić ją do przyjęcia zwłoki 
trzymiesięcznej.

Czas ten hrabianka spędza na statku 
stryja swego, Roger wkradł się na statek ten 
w przebraniu liftmana. Reszty czytelnik się 
domyśla. Po trzech miesiącach pojedynek się 
nie odbywa, ale za to odbywają się zaręczy­
ny przeciwników.

Stwosz.



wąj, może nasz zadowalająco wzrastający ka­
pitał narodowy w całej pełni rozwinąć swą 
zdolność działania. Przykłada doskonale to 
ilustrującego użycza fakt, że austro-węgier- 
skiemu Bankowi, względnie naszej gospodar­
ce ekonomicznej mimo silnego dalszego wzro­
stu pasywu naszego bilansu handlowego i mimo 
od czasu do czasu prawie zupełnego podcięcia 
eksportu efektów za granicę, udaje się utrzy­
mać kursy zagranicznych dewiz iw&Iut na ich 
normalnej wysokości. Kto przypomina sobie 
czasy, w których nasza waluta w chwilach 
politycznego zaniepokojenia natychmiast pod­
legała gwałtownym wstrząśnieniom, ten w 
owei stałości waluty uzna najwymowniejszy 
dowód konsolidacyi naszych stosunków eko­
nomicznych i mniemam, że w tem właśnie 
tkwi moment, uprawniający nas do spoglą­
dania z zaufaniem w przyszłość. (Potaki­
wania).

Wysoka Izbo! Oto w najogólniejszych 
zarysach zasady, jakiemi kierowałem się przy 
wnoszeniu przedłożonego preliminarza pań­
stwowego.

Przedkładając jednakże ten preliminarz, 
Rząd tylko w części spełnił swe zadanie co 
do ugruntowania przyszłorocznego prelimi­
narza.

Pozostaje jeszcze część ważniejsza, tę 
zaś spełnić winna wys. Izba w porozumieniu 
z Rządem, mianowicie załatwienie przedłoże­
nia, iżbyśmy n -.koniec raz wyszli z ciągłych za­
rządzeń prowizorycznych, a wczas stworzyli 
definitywne, wiążące uregulowanie gospodarki 
państwowej na przyszły rok rachunkowy. Ze­
chciejcie panowie być przeświadczeni, że Rząd 
dla spełnienia tej części zadania skąpić nie 
będzie gorliwości i sił swych, zwłaszcza, że, 
mojera zdaniem — przy należytym podziale 
czasu i przy odpowiedniej reformie w obra­
dach nad naszymi preliminarzami, odbiega­
jących coraz bardziej od prawdziwej dysku- 
syi budżetowej, cel ten bez wielkich trudów 
da się osiągnąć. (Potakiwania). Zważcie, moi 
szanowni panowie, że budżet przedstawia wła­
ściwie zużytkowanie podatków i danin — 
przyznaję to chętnie — z wielką ofiarnością 
dostarczonych przez naszą ludność i że tkwi 
w tern znaczna miara odpowiedzialności, któ­
rej Rząd przynajmniej bezwarunkowo nie chce 
brać wyłącznie na swoje barki, lecz radby 
nią podzielić się z powołaną do tego Repre- 
zentacyą ludów. (Oklaski). Dlatego pozwalam 
*obie gorącym i serdecznym apelem do ca­
łej Izby i do wszystkich stronnictw zakoń­
czyć me wywody: Postarajcie się panowie o 
to, by przedłożony preliminarz natychmiast 
dostał się pod merytoryczne obrady i był 
zbadany i aby jak najrychlej wyniesiony zo­
stał do znaczenia ustawy.

Rząd gotów jest ze swej strony wszyst­
ko uczynić, aby ten cel miał poparcie. (Hu­
czne oklaski i brawa. P. M inister odbiera 
gratulacye).
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CZARODZIEJKA l G O I L I
(Pierre Sales. Le tresor da Guildo).

Tom drugi.

L a  31 a 1 o u  1 u  e.

(Ciąg dalszy).

XXYI.
Nigdy jeszcze Kerroeric nie czuł się ta­

ki szczęśliwy, potężny, takim władcą wypad­
ków. Wracał do swego hotelu paląc swobo 
dnie cygaro, które zaczął wychodząc z willi 
Eergussonów. I filozofował:

— Jakże głupi i naiwni są ci wszyscy, 
którzy wierzą w przypadek lub Opatrzność! 
I przeciwnie, jakże łatwo pokierować prze­
znaczeniem! Całą rzeczą jest nigdy nie tra­
cić głowy, być zawsze na ostrożności, goto­
wym do bronienia się przeciw niespodzian­
kom... Przewidywać, — w tem wszystko się 
mieści. Gdybym od miesiąca nie miał tej 
przezorności, żeby wsunąć rewolwer do kie­
szeni moich pantalonów, byłbym zgubiony 
dziś rano; Klaudyusz Champagney byłby umie 
ubezwł-idnił, zdemaskowałby w swojej wście­
kłości, odkryłby może, a nawet pewnie, mój 
stosunek z Betsy przed tym idyotą Fergusso- 
nem i całe piękne rusztowanie mego życia, 
by runęło. Tymczasem...

Zaciągnął się dymem z rozkoszą.
— Tymczasem, pan Klaudyusz Ohara- 

pagney przekonał się teraz, że nie można 
bezkarnie mnie napadać, ponieważ sam z sie­
bie uważa całą rzecz za wypadek i nie chce, 
aby sądy mieszały się w nasze sprawy. Tak 
samo, jak mnie, chodzi mu, aby wszystko 
zostało w tajemnicy. A zatem, jak na teraz, 
jestem spokojny. Lecz w przyszłości...

Przyszłość go niepokoiła, pomimo pe­
wności siebie,

Rada Państwa.
Z Izb y  posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po 
słów — w dalszym ciągu rozprawy budżeto­
wej — po p. Szillingerze zabrał głos p. ks. 
L o n d z i n, który przypomniał kilkakrotnie jnż 
podnoszone żądania ludu polskiego na Szlą- 
sku. Nad żądaniami temi Rząd niestety prze­
chodzi do porządku, Naród polski na Szląsku 
toczy ciężką walkę o swój byt. Jest to na­
ród dobry, pracowity, wierny Najw. Dyna- 
8tyi, ale nie dają mu możliwości swobodnego 
rozwoju, osiągnięcia ideałów narodowych, a 
to nietylko kapitalizm niemiecki, lecz — we­
dle mówcy — także Rząd, władze państwo­
we, które wszelkiemi siłami dążą do jego 
zgermanizowania, popierając działalność t. zw. 
Stowarzyszeń ochronnych (Schutzvereins). 
Mówca odczytuje artykuł Ostdeutsche R und­
schau, który przedstawia zakładanie i rozsze­
rzanie szkół niemieckich na Szląsku. Należy 
pamiętać, że klasa robotnicza na Szląsku jest 
polska i że kraj liczy 281,000 Polaków,
115.000 Czechów, a 75.000 Niemców. Jeżeli 
Polacy na Szląsku — jak ten artykuł zazna­
cza— nie mają dążeń agresywnych, to Niem­
cy nie powinni przeciw nim występować i 
ich uciskać. Obok Niemców istnieje partya 
renegatów, która pracuje na rzecz Wszech- 
niernców. Mówca przypomina sprawę gminy 
Sibice pod Cieszynem, w której mieszkają 
prawie sami Polacy. Gminę tę kupiono za
25.000 koron i udzielono na wybudowanie 
budynku szkolnego pożyczki, która póty jest 
bezprocentowa i niewypowiedzialna, póki w 
szkole tej nauka wszystkich przedmiotów, nie 
wyłączając religii, odbywać się będzie w ję­
zyku niemieckim Germanizatorskiej agitacyt 
przewodzi — twierdzi mówca — dyrekcya 
dóbr Najd. Arcyksięcta Fryderyka.

P. D e m e l  przerywa: W Żywcu Najd. 
Arcyksiążę Karol Stefan wymaga od urzę­
dników, aby byli narodowości polskiej. Ró­
wne prawa dla wszystkich.

Ks. L o n d z i n .  Takiego warunku Najd. 
Arcyksiążę nie stawia. Naczelny dyrektor ka­
mery Arcyksiążęcej Pajer oświadczył, że w 
dobrach Najd, Arcyksięcia Fryderyka żaden 
Polak nie otrzyma posady. Władze państwo­
we zamiast postępować objektywnie, popierają 
Wszechniemców, chociaż dążenia wszechnie- 
mieckie osłabiają myśl patryotyczną austrya- 
cką, Germanizowanie Polaków uprawia także 
kolej Północna, której tendencje, jeszcze ja­
ko kolei prywatnej, ogólnie są znane. Po u- 
państwowieniu tendencje te nie ustały i ko­
lej Północna wszędzie zakłada szkoły tylko 
niemieckie. Na stacyi w Boguminie umie 
szczono wyłącznie napisy niemieckie. Kolej 
Północna — wywodził mówca — ma na su-

—■ Czy Betsy s i ę  o ś mi e l i ? . . .  Kobie­
ty zdradzają z ogromną bezczelnością, lecz 
skoro mają działać.., Jednakże, wpuszczenie 
kilku kropli, to rzecz tsk prosta i nie pozo­
stawia żadnych śladów,.. A byłoby to takie 
łatwe z człowiekiem zakochanym... Obiecała 
mi, zresztą... Gdy on umrze, Jane dziedzi­
czy... A jeżeli Jane odmówi męża, którego 
jej narzucimy, tem gorzej... tem gorzej dla 
niej !...

Przybywszy do hotelu zastał swego słu­
żącego u dołu schodów.

— Jeszcze nie poszedłeś spać? — spy­
tał niezadowolony.

Nie lubił, żeby wiedziano, o której go­
dzinie wraca do domu. I z tego powodu miał 
klucze od bramy hotelu, co mu pozwalało 
wychodzić i wracać, kiedy mu się podobało.

— Pan baron zechce wejść na górę.
— Co się stało ?
Służący poczekał, aż, gdy znaleźli się 

na pierwszem piętrze, na szerokiej prze­
strzeni, gdzie z pewnością nikt ich nie mógł 
słyszeć.

— Pani baronowa niedawno przyje­
chała.

— Co ?... Jaka baronowa ?
— Pani baronowa de Kenneric.
— Moja m atka?
— Nie, żona pana barona.
Kermeric był zmuszony oprzeć się o

rampę.
— Z moim synem ? — spytał głosem 

bez dźwięku.
— Sama jedna. Zapewne wymknęła się 

z la Frochais.
— "W ataku?
— Możliwe,
— Ale jakżeż, w jej stanie umysłu, 

może wiedzieć ?,..
— Niewiem, panie baronie. Przyjechała 

sama jedna angielskim wózkiem pana Gui- 
dona ; jeszcze nikt nie spał w h o te lu ; za­
pytała całkiem spokojnie o pana barona. By­
łem tam w przedsionku, rozmawiając z ko­
legami. Myślałem, że najlepiej będzie zapro­
wadzić ją  do pana barona; jest w małym 
saloniku, całkiem spokojna z pozoru.

mieniu szkoły niemieckie w Dziedzicach i 
Czertówicach, gminach na wskroś polskich, 
Dalej twierdził ks. Londzin, że władze pań- 
stwoweiiczą się raczej z renegatami, niż wy­
branymi przez ludność posłami polskimi. — 
Posłów tych jest trzech . mówca, Michejda 
i Iłeger, który jest soeyalriym demokrata, 
ale wszędzie występuje jako Polak. Podczas 
pewnej uroczystości polskiej starosta z Biel 
ska wygłosił inowę, w której zaznaczył, że 
znów zdobyto jedną szkołę w niegościnnej, 
to znaczy polskiej ziemi i wyraził nadzieję, 
że uczniowie będą dbali o dmha  niemieckie­
go w gminach polskich. W sprawach podat­
kowych wysyła się urzędników nie umieją­
cych po polsku. Gdy w sądzie w Cieszynie 
zażądano spisania protokołu w języku polskim, 
sędzia zawołał: Tak źle jesz ze nie jest w
Austryi; abyśmy musieli pisać protokoły po 
polsku.

W dalszym ciągu ks. Londzin omawiał 
ostatni spis ludności. Mimo to, iż ludność 
polska włościańska wzrosła na Szląsku, zwy­
żka Polaków wynosiła 1.5.000, Niemców zaś 
20.000, a Silesia  napisała, że spis taki jest 
wynikiem władzy politycznej i rzeczywistego 
stanu.

Następnie omawiał p. ks. Londzin kwe- 
stye gospodarcze. Żalił się na stosowanie u- 
stawy górniczej wobec górali i na zaniedba­
nie regulacji rzek. Ta ostatnia sprawa dzię­
ki zabiegom szląskiego Wydziału kraj. weszła 
w lepsze stadyum, za co Wydziałowi temu 
należy się podziękowanie.

Polacy na Szląsku są wierni Najw. Dy 
nastyi, są dobrymi patryolami austryaekimi 
i nie zwracają się ku Berlinowi, jak to czynią 
renegaci. Czują oni jedność swoją z Polakami 
w Galieyi, Królestwie i Pozuańskiem, bo u- 
żywsją tego samego języka, bo Szląsk był 
naistarszą częścią składową Polski i trakto­
wani są przez Polaków jako bracia. Z Niem­
cami pragną żyć w spokoju, lecz chcą być 
traktowani jako obywatele równorzędni. Prze­
ciw uciskowi i prześladowaniu muszą wystę­
pować i przed nim się bronić.

Wkońcu wyraził mówca nadzieję, że 
Koło polskie i nadal bronić będzie skute­
cznie interesów ludności polskiej na Szląsku, 
co posłom szląskim ułatwi ponowne wstą­
pienie do Koła i pracowanie z niem wspól­
nie, jak przedtem. (Oklasfei na ławach pol­
skich).

Na tem obrady przerwano.
W sprawie wniosku nagłego co do wi- 

niarzy, przemawiaii pp. K e m e t t e r  i J a n ­
kowi e ,  poczem nagłość wniosku uchwalono 
i odesłano go do komisyi sprawy wina i po­
datkowej.

Między wniesionemi wczoraj intsrpela- 
cyami znajdują się interpelacje p, S i e n g a -  
l e w i c z a  w sprawie rzekomego ukrócania 
praw języka ruskiego przez władze szkolne 
w Galieyi; interpelacyę p. F r i e d m a n  n a

— I.,.. i mówiła o mnie tak że ... bez 
żadnego zmieszania.... ona, która myśli, że 
umarłem ?

— Trzeba przypuszczać, proszę pana, 
że obłęd jej już przeminął.

Kermeric pozostał kilka minut oparty
0 rampę, czując, że nogi pod nim się usu 
waią. Un, który sobie wyobrażał, że jest na 
wszystko gotowy, do tego nie był wcale przy­
gotowany. W końcu, zawstydził się, że oka­
zuje się tak słabym wobec służącego i skie­
rował się ku swoim apartamentom; ale doty­
kał ściany, aby utrzymać się w równowa­
dze. Gdy doszedł do swoich pokoi, drzwi się 
otwarły przed nim i Emelina przyjęła go 
tymi słowy, wymówionemi z całkowitym 
spokojem, zaledwie z odcieniem lekkiego wy­
rzutu :

—■ Jak późno wracasz, mój drogi 1
Nie śmiał wejść do mieszkania. I może 

byłby umilkł, gdyby nie czuł służącego poza 
sobą. Właśnie służący go pytał :

— Ozy pan baron będzie czego potrze­
bować ?

Emelina odpowiedziała zamiast niego:
— Nie, nie. Proszę iść spać.
Jedoakże służący się wahał, czekając

na rozkaz swego pana. Oblicze Emeliny przy­
brało natychmiast wyraz zniecierpliwienia.
1 Kermeric zadecydował:

— Możesz iść spać.
Wszedł do pokoju i zamknął drzwi. Mał­

żonkowie stali naprzeciw siebie.
— Ty, kochana Emelino?.,. Ty?.,.
Jak Betsy przed chwilą ze swoim mę­

żem starał się grać komedyę. Baronowa de 
Kermeric natychmiast koniec temu położyła.

-— Daremne wysiłki, mój panie! Przed 
chwilą, powodując się resztą politowania nad 
tobą, wyrzekłam kilka słów, które mogłyby 
dać do myślenia temu służącemu, a od niego 
innym ludziom, że porozumienie może je­
szcze istnieć pomiędzy nami ; lecz uprze­
dzam pana, że wszelka hipokryzya jest zby­
teczna. Wiem i znam wszystko! Miałabym 
tylko jedno słowo do powiedzenia przed pro­
kuratorem republiki, aby ciebie zdema­
skować....

(niem. post.) w sprawie wydarzeń ua B ałka­
nach. Interpelant zapytuje, czy Rząd wobec 
zmiany status ąuo na Bałkanach przez obsa­
dzenie przez Serbów Saniżaku nowobazar- 
skiego, uznaje, że ważne interesy Monarchii 
są zagrożone i co uczynić zamierza, aby bez 
użycia siły zbrojnej zagrożone te interesy 
obronić, nakoniec, czy zapatrywania państw 
trójprzyinierza na tę sprawę są tak samo 
zgodne, jak przedtem.

W zapytaniu do Prezydenta p. Mo r a -  
c z e w s k i  wskazał, że nie jest możliwe na­
kłonić Koła polskiego, aby jeden mandat do 
Delegaeyi odstąpiło polskiej demokracji so­
cjalnej. Na znak protestu przeciw temu po­
stępowaniu posłowie soeyalno-demokrstyczni 
z Galieyi nie wezmą udziału w wyborze 
członków Delegacji. Mówca zapytuje, czy 
Prezydent zechce postanowienie to przyjąć 
do wiadomości.

P r e z y d e n t  oświadcza, że je przyj­
muj® do wiadomości.

P. S i e n g a l e w i c z  w zapytaniu do 
Prezydenta wskazuje na wniesioną interpe­
lację w sprawie rzekomego ukrócenia praw 
języka ruskiego przez władze szkolne w Ga- 
licyi i zapytuje, czy Prezydent gotów jest 
interpelacyę tę podać do wiadomości P. P re­
zesa gabinetu, P. M inistra spraw wewnę­
trznych i P. M inistra oświaty i zwróci na 
nią specyalną uwagę.

P r e z y d e n t  odpowiada, że interpe­
lacyę tę poda do wiadomości PP. Ministrów'.

Na tem posiedzenie zamknięto o godz. 
4’80 po południu.

O godz. 6 wieczorem odbyło się nowe 
posiedzenie Izby, celem dokonania wyboru 
członków Delegacji.

Z Galieyi w ybrani: pp. B i a ł y ,  K o r y ­
to w s k i , K o z ł o w s k i ,  L e o ,  dr. Konstan­
ty L e w i c k i ,  S k a r b e k  i S t a p i ń s k i , 
jako zastępcy: pp. G e r m a n  i O l e ś n i c k i .

O godz. 7 45 posiedzenie zamknięto.
Dziś zebrała się Izba o godz. 11 rano.

Sprawy krajowe,
( Ubezpieczenie społeczne robotników i po­

mniejszych gospodarzy rolnych).

O  Sprawa ubezpieczenia społecznego ro­
botników i mniejszych gospodarzy rolnych 
rozpatrywaną jest obecnie w komisyi Izby 
deputowanych. Ze względu na wielka donio­
słość tej sprawy i jej ważność wskutek pro­
jektowanego znacznego obciążenia tak ubez­
pieczonych, jukoteż pracodawców, poczynił 
Wydział krajowy studya nad projektem rzą­
dowym ubezpieczenia społecznego i nad obo­
wiązującymi w tym przedmiocie ustawami w 
innych państwach, a opracowany referat przed­

— Miałem nadzieję, że przytomność ci 
wróciła, widzę, że twój biedny umysł ciągle 
jest chory i obłąkanie..,.

Pragnął natychmiast doprowadzić ją  do 
rozdrażnienia, ale mu przerwała, ona teraz 
z kolei wyniosła, pogardliwa:

— Pozostawmy w spokoju moje obłą­
kanie, bardzo proszę. Byłam nie obłąkana, 
lecz chora przez trzy czy cztery lata; prze­
szło od lat szesnastu mój umysł nie był 
zmącony ani razu i miałam siłę udawać 
obłęd, aby być pewną, że nie wmieszasz się 
już w moje życie....

— Dlaczegóż więc w takim razie — 
spytał z taką samą dozą bezczelności jak 
nieostrożności — przychodzisz mieszać się 
w moje życie?

— Ponieważ przekroczyłeś granice, 
które w mojem przekonaniu ci zakreśliłam. 
Pozostawiłeś mi mego syna; co mnie obcho­
dziło twoje nieporządne życie? I co by mnie 
także obchodziło, gdybyś zniknął, zabierając 
z sobą twoją kochankę? Tak mało istnieli­
ście dla mnie oboje!

Kermeric rzucił żonie tak groźne spoj­
rzenie, że powiedziała:

—- Nie myśl uwolnić sie odemnie, tak 
jak próbowałeś uwolnić się od pana Klau- 
dyusza Champsgney! Dwa zamachy rewolwe­
rowe w jednym dniu, to byłoby zanadto i 
myślę, 'że  sądy nie tak łatwo wypuściłyby 
pana na wolność.

Nikczemnik, który w pierwszej chwili do­
tknął rewolweru w kieszeni, uśmiechnął się 
z okrutną złośliwością. Jeżeli jego żona staje 
się do tego stopnia niebezpieczną, uwolni się 
od niej, och, tak! ale nie zaraz. W tej chwili 
trzeba było tylko wysłuchać tego, co chciała 
mu powiedzieć, poznać jej zamiary.

— Proszę, niech pani mówi, już nie 
będę przerywać; wiem, jakimi względami 
trzeba otaczać osoby chore.

Wzruszyła ramionami.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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łożył krajowej komisji dia spraw rolniczych, 
celem uzyskania jej opinii.

Komisya rolnicza wyraziła przedewszyst- 
kiem zapatrywanie, że sprawa ubezpieczenia 
zawisłej i samoistnej ludności pracującej, nie- 
zairuaniotiej w przemyśle winna dojść do 
skutku w drodze wyłącznie ustawodawstwa 
krajowego, oraz, że przedłożony na jesiennej 
sesyi r. '1911 projekt rządowy o ubezpiecze­
niu społecznem odznacza się zbyt wysokimi 
kosztami administracyjnymi, biurokratyczną 
organizacyą i_ nadmiernern obciążeniem lu­
dności rolniczej, która nie odczuwa zresztą 
potrzeby ubezpieczenia. Co się zaś tyczy spra­
wy ubezpieczenia robotników przemysłowych 
na wypadek niezdolności do pracy i staro­
ści. to należałoby — zdaniem krajowej ko­
misy! — zmienić projekt rządowy w tym 
kierunku, aby naczelnymi organami ubezpie­
czenia były krajowe zakłady rentowe, czer­
piące środki na pokrycie kosztów ubezpiecze­
nia w tym dziale w części z wkładek ubez­
pieczonych, uiszczanych w każdym kraju o- 
sobno, a w części ze względu na koszta ad- 
ministracyi i ze względu na przewidziany 
państwowy dodatek do renty — z zasiłku ze 
skarbu państwa, rozdzielonego rocznie mię­
dzy poszczególne kraje koronne podług klu­
cza podatkowego.

Eównież — zdaniem krajowej korni- 
syi — winien być zmieniony projekt rządo­
wy w tym duchu, by administracya i sądo­
wnictwo ubezpieczeniowe były urządzone w 
każdym, a przynajmniej w naszym kraju na 
zasadzie decentralizacyi, odpowiadającej ce­
lowi ustawy.

Krajowa komisya rolnicza uchwaliła 
wkońcu doradzać Wydziałowi krajowemu, by 
w porozumieniu z Bządem przygotował i Sej­
mowi przedłożył do uchwały projekt ustaw
0 ubezpieczeniu od chorób służby do­
mowej rolnej i leśn e j, o ubezpieczeniu 
od wypadków zawodowej służby łowie­
ckiej, wreszcie1 o ubezpieczeniu na wypa­
dek niezdolności do pracy i starości ro­
botników rolnych j leśnych, tudzież dro­
bnych pracowników samoistnych w rolnictwie
1 rzemiośle.

Na podstawie tej opinii Wydział kra­
jowy rozesłał odpowiedni memorysi do człon­
ków komisyi ubezpieczenia społecznego w 
Badzie państwa.

Wojna bałkańska.
Beznadziejne położenie, v, jakie zapę­

dziła się Turcya skutkiem braku dostate­
cznych przygotowań, nieudolności wodzów i 
dezorganizaeyi armii jest powodem, że krą­
żyć już poczynają pogłoski o skłonności Porty 
do zawarcia pokoju. Między innemi otrzy­
mała z Belgradu wiedeńska Zeit informacyę 
tej treści, iż rząd turecki w poufny sposób 
zwrócił się do Serbii z propozycją nawiąza­
nia rokowań pokojowych, O tym zamiarze 
król serbski zawiadomił króla Ferdynanda. 
B ie  Z eit zauważa, że propozycja turecka 
pod adresem Serbii ma na celu odciągnięcie 
jej od sojuszu bałkańskiego. Serbowie dotąd 
zajęli największe obszary terytoryum ture­
ckiego, gdyby jednak zgodzili się na propo- 
zycyę turecką, to byliby zupełnie odosobnieni 
na Bałkanie i nie mogliby należycie obro­
nić nowo pozyskanych obszarów'.

Być jednak może, iż propozycja owa 
ma donioślejsze znaczenie, że uczyniona zo­
stała związkowi państw bałkańskich na ręce 
jednego z jego uczestników, a w takim razie 
byłby to pierwszy krok do kapitulacyi.

Najprawdopodobniej jednakże dopiero 
interw encja mocarstw zdoła ocalić Ttireyę, 
a właściwie to z niej, co jeszcze da się oca­
lić. Zdaniem kół politycznych w Paryżu in- 
terwencya ta nastąpi z chwilą, kiedy nale­
żeć już będzie do rzeczy dokonanych zapo­
wiadana na najbliższe dni walna rozprawa 
między armią bułgarską a turecką, bez wzglę­
du zresztą na to. jaki będzie wynik tej bitwy,

Wiener Allg. Ztg. dowiaduje się zgo­
dnie z ową rewelacją z Paryża, że Poincare 
powziął nowy projekt pośredniczący, miano­
wicie Lej treści, że jeśli nastąpi na terenie 
wojny większa bitwa między Bulgaryą a Tur- 
cyą, mocarstwa natychmiast zaoferują wszyst­
kim walczącym swoje pośrednictwo, zmierza­
jące do zastanowienia kroków wojennych 
Dalej idącej propozycyi F ran c ja  nie uczyni. 
Mocarstwa mają. godzić się na ten projekt 
francuski.

Interwencya powinna nie napotkać na 
większe trudności, predyspozycje bowiem do 
niej są jak najlepsze. Państwa bałkańskie 
miały podobno same zrozumieć, że mimo 
sukcesów oręża nie mogą zbyt daleko zapę­
dzać się w pożądaniu zdobyczy. Wedle Petit 
Parisien, przedstawiciele państw bałkańskich 
mają polecenie poinformować mocarstwa, że 
Czarnogóra, Serbia, Bułgarya i Grecya, są 
gotowe wstrzymać dalsze kroki nieprzyjaciel­
skie, byle pod formą regulacji granic otrzy­
mały część zdobytych teiytoryów i byle zu­
pełna autonomia reszty Macedonii była za­
pewniona.

Z drugiej strony nadchodzi wiadomość, 
że mocarstwa gotowe są interpretować zasa­
dę status guo jia Bałkanie w formie łago­
dniejszej, a mianowicie jako utrzymanie tam 
sfery interesów obecnego wpływu wielkich 
mocarstw. Nawet gdyby granice poszczegól­
nych państw na Bałkanie zostały rozszerzo­
ne, to w sferach interesów utrzymanie sta ­
tus guo nie uległoby żadnej zmianie. To też 
w takiem rozumieniu mocarstwa dążą do zlo­
kalizowania wojny i utrzymania pokoju.

Na widowni wojennej daje się spostrzedz 
zwolnienie tętna akeyi. Zwycięskie wojska 
koalicji osiągnęły już tyle tryumfów, że nis 
potrzebują nadmiernie spieszyć się po nowe. 
Oo do armii tureckiej — położenie jej nie 
doznało zmiany — jest nadal rozpaczliwe.

O p erac je  czarnogórsk ie .
Tarabosz i Skutari bronią się ostatkami 

sił, Upadek Skutari oczekiwany jest lada 
chwila. Oo się stało z wojskiem Essada ba­
szy, niewiadomo. Widocznie jest ono tak nie­
liczne, że nie wchodzi wcale w grę.

Wczorajsza wiadomość o kapitulacji 
Skutari nie potwierdza się dotąd.

Według ostatnich wiadomości w ope­
racji koło Skutari nastąpiła przerwa. Sły­
chać, że Mirdyci przeszli na stronę Czarno­
góry.

A k c ja  serbska.
Oficjalnie donoszą z Belgradu, że Ve- 

les (Kóprulu) zostało zajęte przez wojska serb­
skie, Turcy stawiali opór, jednakowoż po 
krótkiej walce rozproszeni zostali, w dwu kie­
runkach ścigani przez kawaleryę serbską. 
Jak słychać, Turcy koło Yeles zgromadzili 
byli 80.000 wojska.

Na dziś zapowiadają w Belgradzie za­
jęcie Prizrenu przez III. armię serbską. Za­
jęcie przyjdzie do skutku prawdopodobnie 
bez waiki, p onieważ Turcy nie pozostawili 
w mieście prawie żadnej załogi. Eównież sła­
bą załogę ma Monastyr. Wojska pobite pod 
Skoplje koncentrują się koło Seres. W tej 
też okolicy oczekują następnej wielkiej bitwy.

W Istib powstanie luduości przeciw 
Turkom przybiera coraz większa rozmiary. 
Serbowie pojmali tam 7.000 Turków.

Oficerowie serbscy opowiadają, że Tur­
cy koło Komanova stracili całą artyleryę, z 
tego powodu Turcy prawdopodobnie będą 
zmuszeni stracić s.we stanowiska wzdłuż li­
nii Skoplje-Saloniki,

W alk i B ułgarów .
Wedle wiadomości z Sofii, Adryanopol 

został przez Bułgarów zupełnie odcięty. Wczo­
raj rozeszły się pogłoski, że Bułgarzy zajęli 
Dimotika (stacya kolejowa 50 kim. na połu­
dnie od Adryanopola).

W Adryanopolu panuje głód. W mie­
ście jest tylko jeden młyn, który w dodatku 
stoi na bardzo eksponowanem miejscu tak, 
że może być łatwo zniszczony przez Bułga­
rów. Ustawienie ciężkich bułgarskich dział 
oblężniczych doznało opóźnienia z powodu 
rozmokłych na deszczach dróg, tem się też 
tłumaczy odroczenie rozstrzygających walk 
pod Adrysnopolem.

W walkach na północny wschód od 
Adryanopola pozostawili Turcy zabitych i 
rannych i chcieli kilkakrotnie Bułgarów zmy­
lić przez wywieszanie białych chorągwi, a to 
w tyrn celu, by zwabić Bułgarów do zbliże­
nia się do stanowisk, z których następnie 
otwierali ogień działowy. To postępowanie 
Turków wywołało znaczne straty w szeregach 
bułgarskich. Przy odwrocie Turcy zostawili 
jedną bateryę z amunicją,

W miejscowości Enigra na linii Kirk- 
Kilisse - Adryanopol znaleziono dwa składy 
broni, nabojów i medykamentów,

W rejonie Paszmakli w strefie Bodope 
zajęli Bułgarzy 270 karabinów rozmaitego sy­
stemu, 60 pistoletów', wielką ilość nabojów, 
5 pak amunicyi, wiele tornistrów i innego 
materyału wojennego. 70 Turków, w tem 
majora, pojmano do niewoli.

Według infonnacyj londyńskich, Buł­
garzy mają już w swych rękach linię kole­
jową Kirk-Kilisse-Eski-Baba-Ltlle-Burgas. Tę 
ostatnią miejscowość mieli nawet już całko­
wicie zająć. Turcy c-ofsją się na linię rzeki 
Ergene, gdzie wykonali silne oszańcowanie. 
Ponieważ Turcy linią kolojową Liile-Eski u- 
trzymywali komnnikaeyę, muszą się w pobliżu 
nie] znajdować. Bułgarzy stanęli już w odda­
leniu 14 kim. na zachód od Ćzerlu i prze­
cięli linię kolejową do Konstantynopola koło 
Oerkeskoj. Wobec odcięcia linii etapów ture­
cka armia może być wygłodzona, ponieważ 
nie posiada wielkich zapasów, pozostawiwszy 
część ich przeważuą w ucieczce z pod Kirk- 
Ki!iss8 i Adryanopola.

W komendzie bułgarskiej panuje wielkie 
zdziwienie z powodu ciągłego cofania się 
Turków, ponieważ przypuszczano, że stawią 
oni silny opór na przestrzeni Eski-Baba-Liile- 
Burga-s. Obecnie po zajęciu przez Bułgarów 
Eski-Baba, armia turecka została podzielona 
na dwie grupy, możliwe więc jest, że Buł­
garzy każdą z nich z osobna zaatakują i roz­
gromią.

Z ogłoszonego przez dziennik M ir  
szczegółowego sprawozdania, walka koło Ko-

csanv była jedną z najbardziej krwawych i 
morderczych. Trwała osa trzy dni i dwie 
noce. W ciągu daia pierwszego i następują­
cej nocy Bułgarzy w nieznacznej sile sta­
wiali opór 12 batalionom nieprzyjacielskim, 
wzmacnianym ciągle posiłkami z Istipu. Wal- 
ira zwłaszcza z powodu ciągłych ataków’ na 
bagnety była nadzwyczaj zacięta. Turcy roz­
proszeni uciekli w popłochu. Przed walką 
Turcy pojmali w niewolę 12 notabli bułgar­
skich, których zwycięska armia uwolniła. 
Wrnarsz wojsk bułgarskich do zdobytej Ko- 
czany wywołał radość wśród ludności.

A t e n y .  Gen. Danglis donosi z Kożani: 
Po starciu z dolinie Tripotamos koło Yeria 
nieprzyjaciel cofnął się, pozostawiając 5 wo­
zów z arnunicyą. Armia grecka idzie naprzód.

S o f i a .  Dzienniki donoszą, iż armia 
turecka koncentruje się na linii Ozorlu-Ka- 
rissan i zakłada tam wielkie obwarowania. 
Tam zapewne stoczona zostanie rozstrzyga­
jąca bitwa.

K o n s t a n t y n o p o l .  Wielki wezyr Ah- 
med Mukdar podał się d o dyraisyi. Kiamil 
basza został mianowany wielkim wezyrem.

K o n s t a n t y n o p o l .  Komendant Kirk- 
Uilisse, którego winie przypisują upadek 
twierdzy, został podobno wczoraj rozstrze­
lany.

K o n s t a n t y n o p o l .  Jak dzienniki do- 
onoszą, ochotni koło Iniada. cy bułgarscy 
podpalili latarnię morską, aby utrudnić flo­
cie tureckiej ruchy na Morzu Czarnem.

Bz y m.  Dziś odchodzi do Grecyi korpus 
Garybaldezyków, liczący 3000ludzi. Znajdują 
się w nim Włosi, Grecy i Anglicy.

L o n d y n .  Standard  twierdzi, że ga­
binet angielski nie jest zgodny w zapatry­
waniach na kwestyę bałkańską, Lloyd Geor­
ga ma być za pretensjam i państw bałkańskich.

P e t e r s b u r g .  Korespondent odeski 
Busskiego Słowa  rozmawiał z Ormianami, 
którzy z Turcyi schronili się do Odessy. — 
Opowiadają, że rozdrażnienie w Turcyi prze­
ciw cbrześcianom doszło do ostatecznych 
granie i w każdej chwdli oczekiwać trzeba 
rzezi. Ormianie wystosowali prośby do mo­
carstw o opiekę. Bząd turecki zasłania się 
tem, że nie ma dostatecznej liczby wojska do 
ochrony życia i mienia ebrześcian, to też 
Ormianie tysiącami uciekają z Turcyi, pozo­
stawiając dobytek,

przeszłość i teraźniejszość

(W edług dr. G. Buschana).

(Ciąg dalszy).
Z nad Wołgi wyruszyli Bułgarzy, któ­

rych zaliczać należy do ludów turkmeńskich, 
naprzód nad Morze Czarne, później dalej 
wzdłuż Dunaju; z początkiem YII. w. dodarli 
już do Macedonii i do południowych obsza­
rów półwyspu Bałkańskiego, Władztwo nad 
temiż przeznaczone im było na przeciąg wie­
ków kilku. W r. 680 założyli Bułgarzy wraz 
z Słowianami, z którymi zlali się całkowicie, 
możne państwo, które doszło nawet do pe­
wnej potęgi, rozciągając się poza Dunaj przez 
podbicie Wołoszy i części Węgier (898 do 
957); istniało ono prawie trzy wieki, dopóki 
końca mu nie sprawił Bazyli II. Bulgarokto 
nos. Wprawdzie udało się Bułgarom jeszcze 
raz w XIII. w. wzróść na siłach, ale tylko 
na czas krótki. Przez zlanie się z Słowiana­
mi wyzbyli s :ę sw'.ych zwyczajów, religii, a 
nawet języka, stanowiąc tylko z nazwy ele­
ment panujący, zresztą całkowicie zesło- 
wiańszczony.

W międzyczasie okazały się na półwy­
spie Bałkańskim nowe elementy. Naprzód 
wypłynęli w 830 r. W ę g r z y  na granicy 
Dacyi; w 994 r. objęli ostatecznie i trwale 
w posiadanie Siedmiogród. Byli pochodzenia 
ugro-turkmeńskiego i prawdopodobnie po­
krewni Bułgarom, Po Węgrach wystąpili w 
950 r. P e c z e n i g o w i e ,  a około 1050 Ku­
manie, plemiona również turkomańskie. Wszy­
stkie te jednak ludy ograniczone były do 
obszarów wzdłuż lewego brzegu Dunaju; na 
terytorya na prawo od tej rzeki nie mieli 
oni żadnego wpływu. W X. w. występuje 
nagle nowe nazwisko W o ł o c h ó w .  Zkąd 
przyszli, nie udało się na razie wyjaśnić, 
jak również nie wiadomo jakiego są pocho­
dzenia. W następnych wiekach wspominani 
są oni bardzo często i to stale jako ludy 
wędrowne.

Ponieważ Węgrzy kiinem wcisnęli się 
między Słowian, więc ci rozdwojeni zostali 
na grupę północną i południową. Na półwy­
spie Bałkańskim ustalić można pierwsze śla­
dy Słowian w YI. w. po Chrystusie. W na­
stępnym wieku wdarli się oni w północno- 
wschodnie obszary półwyspu i osiedlili się 
przedewszystkiem na południe od Dunaju i 
na zachód od Bnłgarów, a więc w starej pro- 
wincyi Mezyi, w dzisiejszej Serbii: później 
nazwali się oni też Serbami. W VIII. w. 
przyjęli ehrześeiaństwo, żyjąc aż do XI. w.

w pewnej zależności od państwa bizantyń­
skiego. W 1043 r. zrzucili pod dowództwem 
wojewody Dobroslawa jarzmo Carogrodu. 
W 1165 r. założył Stefan Namanja nazwaną 
odeń dynastyę Nemanjidów; syn jego uzna­
ny został w 1222 r. carem tak przez Papie­
ża, jak i przez cesarza bizantyńskiego. Pod 
rządami Nemanjidów doszła Serbia do zna­
cznego rozwoju; wiele rękopisów i budowli 
wspaniałych pochodzi z tych czasów. Szcze­
gólnie za panowania Stefana Duszaua (1336 
do 1355) rozszerzyła Serbia znacznie swe 
posiadłości, obejmując prócz Serbii właściwej 
Macedonię, Albanię, Tessalię. Bułgaryę i Gre­
cję  północną. Zamysły tego władcy zdążały 
nawet do zajęcia Konstantynopola, przed bra­
mami którego zaskoczyła go jednak śmierć 
niespodziewana. Po śmierci Duszana skoń­
czyła się sława carstwa serbskiego, które 
z powodu zamieszek wewnętrznych, szybkimi 
krokami zdążało ku upadkowi.

W tym czasie wpadli do Europy po raz 
pierwszy Os m a n i  albo Turcy. W 1453 r. 
obalił Mohammed II. cesarstwo bizantyńskie 
i posunął się znacznie ku zachodowi. W ten 
sposób przypieczętowane zostały losy ludów 
bałkańskich, które wszystkie dostały się pod 
panowanie tureckie, pozostając pod niem 
zwyż trzech stuleci.

Turcy, albo właściwiej powiedziawszy, 
Osmani należą do t. zw. ludów turkmeńskmb, 
których ojczyzną jest północna i wschodnia 
Azya centralna, a zwłaszcza północne doliny 
Tianszanu, Alai i północny Pamir. W XI. 
już wieku opuściły hordy turkmeńskie pod 
Seldżukiem swą ojczyznę i wpadły naprzód 
do Persyi, a potem do Armenii. Inny mniej­
szy szczep turkmeński, Oghus, wyparty zo­
stał pod dowództwem Solimana przez Mon­
gołów Dzingischana z Ohoratanu do Armenii 
i pod Etrogrulem osiedlił sięw eF ryg ii. Syn 
jego Osman i wnuk jego Orchan zdobyli na­
stępnie cały półwysep małoazyatycki i stwo­
rzyli naród Osmanów, jednocząc wszystkie ana- 
tolskie szczepy turkmańskie. Syn Osmana 
przekroczył Bosfor, a następca drugi jego, 
Mahomed II., zajął w 1453 r. Konstanty­
nopol, Oi to Osmani władali prawie cztery 
stulecia ludami półwyspu Bałkańskiego, aż 
jedni po drugich, naprzód Serbowie, nastę­
pnie Grecy, Bułgarzy, Bumunń a w końcu 
Hercegowińczycy i Bośniacy oderwali się od 
nich.

W ten sposób, po omówieniu stosun­
ków dawniejszych, przejdziemy do rozjątrze­
nia rozdziału najrozmaitszych elementów 
etnicznych na półwyspie Bałkańskim w cza­
sach najnowszych.

Jak więc nadmieniliśmy, Osmanie stra­
cili w czasach najnowszych największą część 
pierwotny h swych posiadłości. W Europie 
rozciąga się ich panowanie tylko na połu­
dniową Traeyę, Konstantynopol z okolicą i 
Adryanopol. Z Bułgaryi północnej wyemigro­
wali po wojnie 1877 — 78 i\, a w innych 
częściach dawnego państwa swego mieszkają 
w małych tylko odosobnionych grupach. 
Z wyjątkiem dwu miast wielkich, nie można 
ludności mianującej się Turkami, uważać za 
taką, mimo przyznawania się jej do religii 
mahometańskiej; są to potomkowie bułgar­
skich, serbskich, albańskich i słowiańskich 
apostatów. Z małymi wyjątkami (Czuwasi i 
Jakuci) wyznają wszystkie ludy tureckie 
islam, chociaż nie rzadko nominalnie tylko; 
najbardziej fanatycznymi wyznawcami tej re- 
ligii są, jak wiadomo, Osmanie. Przekonanie, 
iż islam stanowi tylko dla wybranych jedyną 
religię, które każdego innowiercę uważa za 
nieczystego i niższego, jest przyczyną, iż 
Osmanie nie zasymilowali się nigdy z ludami, 
podległych im obszarów. Dalszym wynikiem 
było, że uważali się za nieograniczonych 
panów, będących w prawie traktowania bez­
względnie i okrutnie swych poddanych,

Nie należy się dziwić, że z powodu 
wielokrotnych mieszań się, którym podlegali 
Osmanie w czasie swych wędrówek, zarówno 
w Azyi, jak i w Europie — nie mało przy­
czyniły się do tego małżeństwa, względzie 
trzymanie niewolnic obcego pochodzenia — 
nie stanowią oni jakiegoś jednolitego typu 
etnicznego. W trakcie jednak wieków wyro­
bił się przecież pewien typ przeciętny, cha­
rakterystyczny średnim wzrostem, znaczną 
krótkogłowmścią, długą twarzą owalną, sze­
rokimi policzkami, prostym, wystającym nie­
co nesem i grubemi wargami. Z innymi lu­
dami wschodnimi wspólną mają skłonność 
do tycia. Z usposobienia i charakteru jest 
Turek poważny, uprzejmy, gościnny, pilny, 
uczciwy i dzielny, przytem jednak bezwzglę­
dny dla innowierców. Znaczne zmieszanie 
etniczne widoczne jest i w języku, rojącym 
się od składników obcych, zwłaszcza słowiań­
skich, greckich, romańskich, hiszpańskich, 
perskich i arabskich; dwa ostatnie przewa­
żają w mowie piśmiennej i sfer wykształceń- 
szych, dwa zaś pierwsze w mowie poto­
cznej. — Strój Turków składa się z wełnia­
nej, albo jedwabnej koszuli, szerokich spo­
dni, krótkiego kaftanu, miękkich^ pantofli 
skórzanych i z feza, przy uroczystościach za­
stępowanego turbanem. Zwyczajnie turban 
ten jest biały, a tylko u tych, którzy piel­
grzymowali do Mekki, przetkany jest złotem, 
a u duchownych oblamowany purpurą, Strój

.Gazeta Lwowska" z dnia 31 października 1912.



kobiet podobny jest do męskiego, a tylko w 
miejsce feza używają one czapki lub kwefu, 
Wychodząc ubiera Turczynka długi ciemny 
płaszcz z szerokim kołnierzem, osłaniając 
twarz welonem.

Słowian południowych, mieszkających 
na półwyspie Bałkańskim, obejmuje się wspól­
ną nazwą S e r b o - K r o a t ó w .  Wogóle jest 
ich około 8 1/* milionów, z czego w polity­
cznie niezależnych państwach przebywa około 
23/4 miliona w Serbii, a 1/4 miliona w Czar­
nogórze ; reszta Słowian południowych na­
leży do Monarchii austryacko - węgierskiej 
(Węgry. Kroaeya, Bośnia i Hercegowina, Dal- 
macya, Istrya). Chociaż z wyglądu prawie że 
nie, a z języka bardzo mało tylko odmienni 
od siebie, różnią się Kroaci od Serbów je­
dynie religią i pismem. Kroaci wyznają re- 
ligię rzymsko-katolicką, Serbowie zaś gre- 
cko-oryentalną, a w nieznacznej ilości i 
islam. Pierwsi używają alfabetu łacińskiego 
(przedtem głogolickiego), drudzy kiryiiekie- 
go. O politycznych losach tych ludów wcza­
sach ostatnich nie wiele jest do powiedze­
nia. Kroaci oddawna już należą do Monarchii 
austryackiej, podczas gdy Bośniacy od nie­
dawna dopiero dzielą los ten z nimi. Serbo­
wie, którzy od początku zeszłego wieku po­
dlegali Turcji, powstali w 1804 r. pod księ­
ciem swym Kara Gjorgjem i oswobodzili się 
z pod jarzma tureckiego; wprawdzie udało 
się Osmanom wskutek waśni między królem 
serbskim a innym dowódcami wojskowymi, 
na krótki czas owładnąć znowu Serbią, ale 
w 1811 r. musieli przecież na zawsze ustą­
pić ztąd, wyparci przez Miłosza Obrenowi- 
cza. Od tego czasu kraj ten, mimo zmiany 
dynastyi, zachował swą niepodległość.

Pod względem antropologicznym przed­
stawiają teraźniejsi Słowianie południowi pe­
wną jednolitość, zwłaszcza na obszarach wię­
cej na zachodzie półwyspu. Demker utwo­
rzył dla nich określenie rasy adryatyckiej 
lub dynarskiej, charakterystycznej wielkim 
wzrostem i wybitną krótkogłowośeią. Kolor 
włosów jest brunatny lub cierano-brunatny, 
oczu zaś również ciemny. (C. d, n.)

B . Janusz

Lwów, 30 października,
K alendarz .
C z w a r t e k  (30 października) : 
Wolfganga. — Godzimira. — Łnky jew. 
Wschód słońca o godzinie 6' 18 rano, za­

chód słońca o godz. 4-04 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie +  14 stopni C.

— Z c. i  k . a rm ii. D ziennik rozpo­
rządzeń toojskoisych dla c. i k. armii ogłasza: 
Generał-porucznik Ferdynad Fidler, przydzie­
lony do komendy X. korpusu, uwolniony na 
własną prośbę ze względu na stan zdrowia z 
tego stanowiska.

Pułkownik Maksymilian Hauser, komen­
dant 76 pp., przydzielony do komendy X. kor­
pusu.

Generał-porueznife Robert Altmann, komen­
dant SO dywizji piechoty uwolniony na własną 
prośbę ze względu na stan zdrowia z tego sta­
nowiska.

Generał-porucznik Franciszek bar. Kubn, 
komendant 9 dywizyi piechoty, przeniesiony w 
tym samym charakterze do 13 dywizyi pie­
choty.

Pułkownik Stanisław Grzywiusfei, komen­
dant IB pp., przydzielony do komendy portu 
wojennego w Poli.

Generał-porucznik Rajmund Baczyński, ko­
mendant 24 brygady piechoty i podpułkownik 
Edmund Van Geetem de St. Agathe uwolnieni 
na własną prośbę ze względu na stan zdrowia 
z tych stanowisk,

Porucznik Feliks br. Romer z 1 p. tyrol­
skich strzelców Cesarskich przeniesiony do kom­
panii piechoty gwardyi przybocznej.

Zamianowani zostali: generał kawałeryi Rudolf 
Brudermann, generalny inspektor kawaleryi, in­
spektorem arm ii; generał-porucznikhr. Huyn, ke- 
mendant 12 dyw. piechoty, gener. inspektorem 
kawaleryi; generał major Zygmunt Gerhauser, 
komendant 1 brygady górskiej, komendantem 
BO dywizyi piechoty; pułkownik Karol Wojte- 
ehowsky, komendant 92 p. p , komendantem 
12 brygady piechoty; generał-major Hugo Ha- 
kermann, komendant 48 brygady piechoty, ko­
mendantem korpuśnej szkoły oficerskiej w Pra­
dze; generał-major Maksymilian Csicserics, ko 
mendant 30 brygady piechoty, komendantem 
korpuśnej szkoły oficerskiej w Wiedniu; puł­
kownik Józef Teisinger, komendant 75 p. p., 
komendantem 48 brygady piechoty; pułkownik 
Gwidon Lilienhoff-Adelstein, komendant 12 p. 
p., komendantem 24 brygady piechoty; podpuł­
kownik Mikołaj Karapancsa z 5 p. uł. komen­
dantem 12 p. drag.; generał-lekarz sztabowy 
dr. Zdzisław Juchnowicz-Hordyński z wojsko­
wego Komitetu sanitarnego, komendantem woj­
sko w o-lekarekiej szkoły aplikacyjnej i prezesem 
wojskowego komitetu sanitarnego; prowizory­

cznym lekarzem fregaty jednoroczny oehotnik 
Ilarion Grosar z 41 p. p.

S r e b r n y  k r z y ż  z a s ł u g i  otrzymał 
podstrzelec Władysław Mackiewicz 13 bat. 
strzelców polnych.

Kr z y ż  k a w a l e r s k i  o r d e r u  F r a n ­
c i s z k a  J ó z e f a  otrzymał starszy intendent I. 
klasy, Karol Witkowski, szef intendentury I. 
korpusu.

Z ł o t y  k r z y ż  z a s ł u g i  z k o r o n ą  
otrzymali: kapitanowie rachunkowi: Robert
Straube 3 p. p., Ulryk Lobert 13 p. p .; star­
szy lekarz weterynaryjny Franciszek Maletz z 
oddziału wojskowego stadnin państwowych w 
Radowcach; starszy ofieyał zbrojowni Emil 
Hauke, naczelnik zbrojowni artyleryi we Lwowie.

— W T ow arzystw ie po liteclm lcznem  
odbędą się: Dnia 30 października: dyskusja w 
sprawach poruszonych na YI. Zjeździe techni­
ków polskich — (ciąg dalszy): Zjazd techników 
gazownictwa —- zagai dyr. A. Teodorowiez. Dnia 
6 listopada: odczyt dr. B. Biegeieiaena: „O za­
daniach inżynierów sanitarnych11.

W dniach 13 i 20 listopada: odczyt dyr. 
J. Tomickiego: „Ze statystyki miejskich Zakła­
dów elektrycznych we Lwowie®. Początek każdym 
razem o godz, 7 wieczorem. Po odczycie i dy­
skusji zebranie towarzyskie,

— S typendyum  im . B, P ru sa . Generał- 
gubernator warszawski zezwolił na zbieranie 
ofiar do wysokości 3000 rubli w celu utworze­
nia funduszu stypendyjnego im. Bolesława Prusa 
przy kaliskiej szkole handlowej.

— Jesień  p ow raca.... Po miozie i śnie­
gach, zaświeciło znowu słońce; nastały dni 
piękne, względnie ciepłe, bo wczoraj termo­
metr wskazywał w południe + 8 °  C., dziś +-14. 
Poweselało na dworze, znikła biała płachta 
śniegowa, ocalałe na drzewach i krzewach li- 
śoie wygrzewają się jeszcze na ostatek w cie­
płych promieniach słońca. Poweselały też i 
twarze. Szkody ŚEieg wyrządził, ale jeszcze 
przecież nie wszystko zniszczało w polach — 
ucierpiały bardzo ziemniaki i kapusta, jeśli 
jednak tak pogodnie dalej będzie, jakąś część 
da się wyratować.

Więc jakoś to przecież może będzie — 
kto wie, może znowu zrzucimy zimowe okry­
cia, może nastanie jeszcze polskie, rozzłocone 
„babie lato “, tem gorącej witane, źe już zaj­
rzała nam w oczy smutna zima..,.

— L eg a t d la  w iedeńskiej A kadem ii 
U m ieję tności. Panna Rita Minor, córka radcy 
Dwcru Jakóba Minora, zawiadomiła wiedeńską 
Akademię Umiejętności, iż zmarły jej ojciec 
zapisał Akademii 10.000 kor., od których od­
setki co pięć łat mają być użyte jako nagroda 
za najlepsze dzieło literackie, jakie w tym cza 
so.kresie się pojawi.

— U bezpieczenie społeczne. We czwar­
tek, dnia 31 b. rn., wygłosi w Instytucie techno­
logicznym lwowskiej Izby handlowej i przemy­
słowej o godzinie 8 wieczorem prof. dr. R. 
Broda, członek międzynarodowego Instytutu ba­
dań społecznych odczyt na temat: „Wyniki u- 
bezpieczenia społecznego11. — Wstęp bezpłatny.

— Zjazd D rużyn  Bartoszow y cli roz­
pocznie się dnia 1 listopada o godzinie 9 rano 
nabożeństwem w kościele 00. Karmelitów, po­
czerń w sali ratuszowej nastąpi otwarcie obrad. 
Po sprawozdaniu Rady naczelnej z czynności 
w roku ubiegłym, wygłosi p. Tustanowski re­
ferat o wzorowej Drużynie. Po obiedzie będą 
uczestnicy Zjazdu zwiedzali Panoramę racła­
wicką. Po południu o godzinie 3 referat o or- 
ganizacyach powiatowych Drużyn i o stanicach 
(domach) drużynowych. Po zjeździe odczyt o 
położeniu polityeznem w trzeoh dzielnicach pol­
skich wygłosi p.  Stanisław Widomski.

A  Z g u b io n o : w drodze z głównego 
dworca kolejowego do ulicy Gródeckiej damski 
pled szkocki

A  '‘Z n alez io n o : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: pakiet zawierający buciki, to­
rebkę z pularesem, zawierającym drobną kwotę, 
pakiet masła, torebkę zawierającą drobiazgi.

A  P o d rzu tek . W miejscu ustępowom 
realności przy ul. Starozakonnej 1. 19 znale­
ziono wczoraj żywe dziecko płci męskiej, liczące 
kilka dni. Dzieckiem zaopiekował się komlsa- 
ryat miejski, policja zaś wdrożyła dochodzenia, 
celem wykrycia matki dziecka.

A  Czyja w łasność? Tutejszej policyi 
doniesiono, że w urzędzie gminnym w Dźwino- 
grodzie złoźouyoh zostało siedm dywanów, które 
żaudarmerya odebrała od tamtejszego parobka 
Iwana Kołowatego. Hołowaty miał je znaleźć 
na drodze, prowadzącej do Sichowa.

A  Zam ach sam obójczy. W realności 
przy ui. Łukasińskiego 1. 4 rzuciła się wczoraj 
w zamiarze samobójczym z balkonu II piętra, 
służąca Marya Krajewska 1 dniosła złamanie 
obu nóg i lewej ręki. W stanie beznadziejnym 
odwiozło ją pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego do szpitala powszechnego. Powód zama­
chu samobójczego nieznany.

Krajewska w szpitalu niebawem zmarła 
wskutek odniesionych obrażeń.

A  W ypadek n a  budow ie. Na budowie 
jednego z domów przy ul. Japońskiej upadła 
wczoraj belka z wozu na woźnicę Wasyla Ste- 
cejkę i złamała mu trzy żebra. Rannego Ste- 
cejkę odwieziono do szpitala powszechnego,

A  N ieostrożna ja zd a . W ulicy Żół­
kiewskiej najechał wczoraj po południu woźnica

Stefan Dacko na Józefę Nyezajową i dotkliwie 
ją potłukł.

A  Kronika policyjna. Policja areszto­
wała wczoraj terminatora ślusarskiego Stani­
sława Kuśnierza, który w nocy z poniedziałku 
na wtorek włamał się do sklepu Zofii Hausire- 
rowej przy ul. Gródeckiej 1. 83 i skradł rozmaite 
towary bławatne. W mieszkaniu Kuśnierza zna­
leziono wszystkie skradzione przedmioty.

Ze strychu realności przy ul, św. Stani­
sława 1. 10 skradziono p. Jakóbowi Biattowi 
kilka ubrań męskich i inne przedmioty.

Za kradzież pularesu, zawierającego 10 
kor. na szkodę rzeźnika Jana Rzeehonka od­
dała polieya do swych aresztów lakieiuika Te­
odora Iwanickiego.

Do mieszkania Magdaleny Winczurowej 
przy ul. Nabielaka 1. 11 A. włamał się wczoraj 
złodziej i rozbiwszy kufer skradł z niego ksią­
żeczkę galie. Kasy oszczędności nr. 69,056.

Z magazynu p. Stanisława Wrońskiego 
przy ul. Teatralnej skradziono wczoraj trzy fu­
tra, wartości 1800 kor.

— Z m arli w ostatnich dniach, we Lwowie* 
Jan Getter. radca skarbowy, w 44 roku życia; 
Józef Chrzanowski, inspektor ewidencyjny kra­
jowej dyrekcji skarbu, w 63 r. życia; Witto- 
ryn Ostrowski, dzierżawca dóbr i weteran z r. 
1863, w 71 r. życia;

w Jaśle, Piotr Michałek, notaryusz, w 
63 roku życia;

w Zakopanem, Marya z Małachowskich 
Starzeńska, w 34 roku życia;

w Kopenhadze, dr, Juliusz Paweł Fride- 
ricia, profesor historyi na tamtejszym Uniwer­
sytecie, w 63 r. życia. Dr. Fridericia był au­
torem. wielu dzieł na tle historyi duńskiej.

Kronika prowineyonaina.
§ Mo r d e r s t w o .  Dnia 24 b. m. — jak 

donoszą nam z Rawy — niewiadomy sprawca 
zastrzelił Michała Zielińskiego, leśnego na ob­
szarze dworskim w Hujczu, majętności p, Zdzi­
sława Obertyńskiego, Zwłoki znaleziono dnia 
25 b. m. o godzinie B\!5 po południu w lesie 
w oddaleniu około 1 kim. od leśniczówki. Po­
szukiwania za sprawcą są w toku.

§ S k r y t o b ó j e z e  m o r d e r s t w o .  Z Żół­
kwi donoszą nam: W nocy z 25 na 26 b. m. 
zamordowany został w gminie Glińsku tamtej­
szy wieśniak 40 letni Michał Rutkowski, ugo­
dzony kilkakrotnie w głowę ostrem narzędziem. 
Zwłoki Rutkowskiego odszukano dnia 26 b. m. 
ukryte w pewnej jamie między- kartoflami. 
Wdrożone natychmiast dochodzenie przez żan- 
darmeryę, wykazało, że czynu tego dopuścili 
się z osobistej nienawiści ku zamordowanemu 
tamtejsi dwaj parobcy nazwiskiem Cyckiewicz 
i Worocianka, których aresztowano i odstawio­
no do tutojszego sądu.

§ Po ż a r .  Dnia 25 b. m. o godz. 1130 
w nocy wybuchł z niewiadomej przyczyny w 
stodole Ludwika Róhricha w Korolówce ad 
Leszuiów pożar, który zniszczył budynki mie­
szkalne i gospodarcze trzech włościan wraz z 
całą kreseencyą, narzędziami rolniczemi i sprzę­
tami domowymi. Nadto spaliły się 4 sztuki 
nierogacizny. Ogólna szkoda wynosi około 
15.000 kor. i była w części ubezpieczoną.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  z b r o n i ą .  
Z Doliny donoszą nam: Iwan Rybezak, syn 
Nykoły w Swaryczowie czyścił w tych dniach 
rewolwer tak nieostrożnie, że jeden z naboi 
wypalił i ugodził w oko bawiącą się obok 
5 -letnią siostrę Rybczaka, Maryę. Dziecko na­
tychmiast umarło.

W iedeń, 29 października.

(Jesień. — Odczyty. — Koncerty. — Życie Po­
lonii).

Powoli umiera jesień, która w tym roku 
jest. dziwnie posępna i piękna w swej chłodnej 
melancholii. Mało ciepłego słońca, odwykliśmy 
nawet od deszczu, poranki mgliste i zachmu­
rzone, parki, ogrody i plantacye smutne i pu­
ste. Drzewa odarła jesień z szmaragdowego prze­
pychu, w jaki je stroiły liście — wlecze i 
miota zżółkłymi, szeleszczącymi liśćmi wiatr po 
ścieżkach ogrodów i plantach, jakiemi zdobne 
są szerokie „ringi".

Jesień w wielkiem mieście ma swój od­
rębny urok. Przynosi narodziny okresu rozry­
wek, „domatorów" uszczęśliwia ciepłym kątem 
w mieszkaniu, a podlotki i młodzieńców na­
dzieją rychłego karnawału. Kawiarnie, które 
latem stały niemal puste — teraz wypełnione 
do późnej uocy. Czynne są wszystkie teatry 
i „Yarietćs", piosenka i wesołość z willegia- 
tur letnich i przedmieść przeniosły się na zi­
mowe leże do centrów miasta. Nowa pora ro­
ku — nowe mody. Źurnale mód mają teraz 
silny popyt i w sklepach konfekcyjnych ruchu 
mnogo. Mnóstwo odczytów i koncertów, mnó­
stwo premier — Wiedeń „rozrywa się".

Ale dni coraz chłodniejsze, a z okolic do­
chodzą wiadomości o spadłych śniegach. Za dni 
kilka w dzień Wszystkich Świętych rozpoczyna 
się ofieyalua wielkomiejska zima, choć jeszcze 
szereg tygodni bezśaieżna może, ehoó jeszcze 
długo będzie trzeba czekać na ślizgawkę, san-

kowanie się i ofieyalny karnawał. Wypłyną na 
miasto okrycia zimowe i futerka, a jaskółki zi­
mowe: maroniarze już teraz gęsto rozmieścili 
się po wszystkich dzielnicach i hałaśliwie wzy­
wają publiczność do kupowania tak kasztanów', 
jak i pieczonych jabłek.

*
Sezon odczytów. Po kilka ich mamy co­

dziennie. Rozmaite stany naukowe i literackie 
produkują się z estrady odczytowej, a publi­
czność na ich prelekeye bardzo chętnie a- 
częszcza.

Wiedeńska „Urania" urządza długi cykl 
wykładów p. t. „Brautkurse". Cel ic h — przy­
gotowanie młodej panienki do stanu małżeń­
skiego przez przedstawienie jej szeregu teore­
tycznych i praktycznych wiadomości, które 
współczesnej gospodyni, „pani domu" bez­
względnie są potrzebne, Więc w planie tych 
wykładów spotykamy odczyty z zakresu hygie- 
ny życia i gastronomii, z zakresu ekonomii i 
książkowania i t. d., i t. d.

Odczyty te cieszą się ogromnem powodze­
niem, sala „Uranii" stale na nicn bywa wypeł­
niona po brzegi.

* *
*

Rozpoczął się też już na dobre sezon kon­
certowy, w którym Polacy-wirtuozi dużą rolę 
odgrywają. Z koncertów, jakie ageneye wiedeń­
skie na listopad zapowiadają naszej publiczno­
ści, uwagę zwrócą koncerty pianistów: Rosen- 
tala, Lalewieza, Friedmanna, Eisenbergera i 
skrzypka Kreislera. Hubermann i Rubinstein 
wystąpią w listopadzie w koncertach na cele 
dobroczynne, Na pierwsze dni listopada zapo­
wiada agenoya Ehrbara koncert cytrzystki p. 
Zdziennickiej i śpiewaczki p. Nowak-Budziń- 
skiej.

* **
Z jesienią poczyna się ruszać i polskie 

życie towarzyskie w Wiedniu. Polskie Towa­
rzystwo „Strzecha", kapiące gros inteligencyi 
naszej mieszkającej w stolicy Austryi, urządzi­
ło w ubiegłą sobotę inauguracyę swych dwu­
tygodniowych zebrań, przy dużym udziale Po­
lonii wiedeńskiej.

K . Bar.
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Notaiki Uteracka-ariystycziie.
Z m uzyki. (Występ p. Korelewicz-Way- 

dowej. — Nowinki). Po kilkuletniej pauzie wy­
stąpiła wczoraj na scenie naszej pani Korole- 
wiez-Waydowa w „Madame Butterfiy". Przyję­
cie było szczere, serdeczne i na szczęście woloe 
od wszelkich cech demonstracyjnych. Odczuć 
było moźua ogólną radość, źe, znów podziwiać 
możemy naszą divę, jej głos piękny, tak chwy­
tający za serce swą swojskością, ciepłem i me­
talem. Te kwiaty, wieńce i bukiety, które wczo­
raj sypały się na scenę wraz z oklaskami 
brzmiącymi z taką serdecznością, były tej rado­
ści wymownym dowodem.

O samej Butterfiy pani Korolcwicz-Way- 
dowej cóźby nowego napisać? Jestto przede- 
wszystkiem pod względem wokalnym kreacja 
wyborna, liryzm tej partyi w jej interpretacyi 
traei może swój 'egzotyzm, ale za to stajo się 
nam droższym, bo jest taki swojski, taki nasz, 
iż zdaje się, że to nie w Nagasaki żyje ta ko- 
bieta-motyl, ale gdzieś bliżej nas.... w Krako­
wie ezy Lwowie. To oryginalne pojęcie roli nic 
jest jednak ezemś obmyślanew, wykombinowa- 
nem, lecz wypływa samo z natury śpiewaczki, 
która mimo sukcesów zagraniezuyeh, zawsze 
pozostaje Polką. A ta swojskośó twórcza pod­
bija zwykle więcej niż wszelkie sztuczki aktor­
skie, jakiemi posługują się tzw. wielkie ar­
tystki. Sukces artystyczny był zupełny mimo 
niedostatecznej Suzuki, hałasującej orkiestry i 
innych wielu niedostatków naszej opery.

P. Korolewicz - Waydowa śpiewać będzie 
także w przygotowującej się obecnie premierze 
„Zazy" Leoncayalla. Cieszymy się naprzód tym 
występem, dającym artystce wieie sposobności 
do ruzwinięoia pięknego głosu.

Podczas gdy u nas przygotowują „Zazę", 
świat muzyczny zajmuje się gorąco nową operą 
Ryszarda Straussa „Aryadna na Naxos“. Nie 
jestto właściwie samoistua opera, lecz raczej 
intermezzo operowe wplecione w komedyę Mo­
liera, jakieś oryginalne połączenie opery buffa 
i seria, a więc nowy rodzaj muzyczny, z któ­
rym krytyka niemiecka na razie nie może so­
bie dać rady. Jeden z najpoważniejszych kry­
tyków, sławny autor najlepszego dzieła o Bee- 
thoyenie, Bekker, z przekonania klasyk i kon­
serwatysta, zachwyca się wprost nowem dzie­
łem, które pizytem odznacza się rzekomą pro­
stotą, wymagającą np. orkiesty tylko z 36 lu­
dzi. Prostota to „rzekoma", gdyż pod wzglę­
dem trudności rzecz ta ma przewyższać wszyst­
ko dotychczasowe.

W Warszawie znów wielki sukces odniósł 
Różycki swą „Meduzą". Polińsbi, krytyk K u- 
ryera Warszawskiego, którego sąd odnośuie 
do „młodej Polski" jest zawsze bardzo ostry, 
nie ma dość słów uznania dla muzyki Róży­
ckiego, stanowiącej pono zwrot na prawo, 
kto wie ozy nie decydujący dla jego twórczo­
ści, sławy i powodzenia, Ale sąd o tem wydać
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będziemy mogli dopiero w lutym, kiedy to 
„Meduzę“ zobaczymy na naszej scenie.

E. Walter,

»P ochódm i W awel«. Monumentalne dzieło 
Wacława Szymanowskiego, które wystawione w 
Wiedniu i Warszawie obudziło tak olbrzymie 
zainteresowanie i gorącą wymianę zdań u kry­
tyków, udało się Towarzystwu przyjaciół sztuk 
pięknych sprowadzić do Lwowa. Dzisiaj nade­
szły wagony z olbrzymiemi figurami, wobec 
czego rozpoczęto już pracę koło urządzenia wy­
stawy. O terminie otwarcia wystawy doniesiemy 
wkrótce.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

We środę, BO października, po raz drugi, 
„Kobiety, gra i wino", krotochwila. — We czwar­
tek, 31 października, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie, „Tosca", opera w 3 aktach Pucciniego; 
II. gościnny występ Janiny Korclewicz-Waydo- 
wej. — W piątek, 1 listopada, o godz. pół do 
4 po południu, „Halka11, opera w 4 aktach 
St. Moniuszki; występ Leonii Ogrodzbiej w par- 
tyi tytułowej; — o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Krysia leśniczanka11, operetka w 3 aktach Je­
rzego Jarno, z Heleną Miłowską w roli tytu­
łowej. — W sobotę, 2 listopada, o godz. pół 
de 4 po południu, dla młodzieży szkolnej, „Mły­
narz i jego córka", dramat w 5 aktach Erne­
sta Eaupacha, tłumaczył Władysław Sabow- 
ski; — wyjątkowo o godz. 8 wieczorem, po 
raz siódmy, „Kuglarz", opera.

Repertuar teatru m iejskiego  
w  Krakowie.

We czwartek 31, Trylogia p. t. „Zygmunt 
August", część I. „Królewski jedynak", napisał 
Luoyan Rydel.

Jan  Gall.
Najpopularniejszy po Moniuszce kom­

pozytor polski, Jan  Gall, zmarł wczoraj na­
gle w mieście naszem w 57 roku życia. A 
jednak mimo popularności tej, obejmującej 
nietylko naszą półkulę, w ostatnich czasach 
niewielu wiedziało, że on jeszcze żyje i wśród 
nas mieszka. Ciężka choroba, trapiąca go od 
dawna, usuwała go od świata, ludzi... lecz nie 
od sztuki, Gdy na dorocznym wiosennym 
koncercie „Echa" młodzież wnosiła na bar­
kach tę bezwładną postać o głowie tak pię­
knej i charakterystycznej, okolonej aureolą 
bujnych siwych włosów, wówczas publiczność 
wybuchała żywiołowym okrzykiem „Gall" i 
witała ulubionego, popularnego twórcę gorą­
co. Wtedy przypominali go sobie wszyscy i 
cieszyli się, że jeszcze go mamy, że on je­
szcze żyje i pracuje, o ile sił mu staiczy, dla 
ukochanej swej sztuki.

Był czas, gdy się zdawało, że Gall sta­
nie się Mesyaszem dla muzyki polskiej. — 
Wielki jego talent kompozytorski zabłysnął 
naprzód za granicą Polski, w Niemczech, 
gdzie młody, pełen zapału muzyk odbywał 
studya. Bezpretensyonslna, od ręki rzucona 
piosnka zdobyła mu od razu sławę i popu­
larność, — piosnka do słów Heinego „Mad- 
ohen mit dem rothen Mundchen", tekstu 
niejednokrotnie przed Gallem już w Niem­
czech przekompowanego j to nie przez byle 
kogo, bo także przez sławnego Eoberta 
Franza, Ujęła wszystkich ta meloriya, tak 
łatwa, naprawdę w chwili prawdziwego na­
tchnienia poczęta., tak śpiewna, a tak dobrze 
oddające, żartobliwy ton tekstu. Trzy chóry 
żeńskie o tym samym charakterze kompozy­
cyjnym utrwaliły popularność Galla. Młody 
twórca przybył do kraju, gdzie już rozeszła się 
wieść o jego sławie kompozytorski ej, a także 
o talencie, dyrygenckim, którego próby zło­
żył za granicą. To też w r. 1884, gdy wy­
dział galicyjskiego Towarzystwa muzycznego 
postanowił dać kogoś do pomocy ś. p. Mi- 
kulemu, wybór padł na Galla. Mimo swych 
bardzo młodych lat, staje on na czele chó­
rów i orkiestry najpoważniejszej muzycznej 
instytucyi naszej, by w kilku bardzo udałych 
koncertach poprowadzić je do zwycięstwa.

Ale natura Galla zbyt bujna była, a on 
sam za młody, aby długo wytrzymać na je- 
dnem miejscu. Do pracy organicznej, syste­
matycznej stworzony nie był.... było w nim 
coś, co mu nie dało spoczywać, lecz parło 
dalej w świat szeroki, wabiący swemi po­
nętami młodego, pełnego nadziei muzyka.

Lecz i w twórczości kompozytorskiej 
cecha tej natury dała się wkrótce uczuć i 
brak skupienia się, pracy nad sobą, nieje­
dnolitość i Diewytrwałość nie dozwoliły mu 
objąć szerszych zakresów kompozycyi. Ogra­
niczył się do muzyki wokalnej i do form 
mniejszych czując może, że wielkie formy 
nie są dla niego. Ale za to w małych tych 
formach wokalnych, w tych pieśniach i chó­
rach, które pełną dłonią rzucał corocznie w 
świat, był on wielkim. Wyborne znawstwo 
głosu ludzkiego, jego granic i zdolności, czy- 
niło zeń pierwszorzędnego pieśniarza i kom­

pozytora dzieł chóralnych, a bogata inweD- 
cya melodyczna, pozostająca swoją drogą mo­
cno pod w7pływem włoszczyzny sprawiała, że 
każda pieśń jego, każdy chórek stawał się 
klejnocikiem i nabywał popularności, wzbo­
gacając repertuar śpiewaków i Towarzystw 
śpiewackich. I  nie byłby się Gall nigdy wy­
czerpał, tak bogata to była natura twórcza, 
gdyby nie choroba, gdyby nie smutne przej­
ścia życiowe, które sprawiły, iż dnie osta­
tnie swego życia spędził nie tak, jak miało 
być, w dostatkach i zaszczytach, ale prawie 
w osamotnieniu. „Echo", którego dyrygen­
tem ukochanym był od lat kilkunastu, ono 
jedno pozostało mu wiernem do końca obok 
staruszki matki, która nie pomna zmartwień 
i trosk, jakie jej bujna natura syna nieraz 
sprawiała, do ostatka otaczała go macierzyń­
ską troskliwością i miłością.

W twórczości muzycznej Galla pierw­
szym i najgłówniejszym czynnikiem była me- 
lodya, mająca zawsze te same cechy, śpie­
wność, łatwość, melodya niezbyt głęboka, a 
bardziej szeroka, podbijająca wszystkich swą 
łatwością inwencyjną, z jaką płynęła i do 
serca szła.. Także rytmika Galla, wielkiego 
znawcy ludowej pieśni polskiej, zwłaszcza 
mazurskiej, odznaczała się zawsze wielką ży­
wością i rozmaitością.,. Harmonia za to by­
wała zwykle prosta; niezwykłych efektów 
harmonicznych nie szukał i nie lubił; w chó­
rach dbał przedewszystkiem o dobre prowa­
dzenie głosów, o linię melodyczną w każdym 
poszczególnym głosie... Twórczość jego wy­
kazuje prawie wyłącznie używanie dyatoniki, 
a unikanie chromatyki, której nie lubił i o 
której twierdził, że po Wagnerze nikt nie 
ma w tym kierunku więcej do powiedzenia. 
Podziwiał cudne alteracye Wagnerowskie w 
„Tristanie", ale ich naśladować nie chciał i 
wolał za podstawę twórczości swej brać pieśń 
ludową polską, czy włoską. Jego przeróbki 
pieśni ludowych na chóry są arcydziełami 
w swoim rodzaju i pozostaną na zawsze wzo­
rem dla przyszłych pokoleń, a niewyczerpa­
ną skarbnicą dla chórów naszych przez d łu ­
gie lata. Rozrzucone po rozmaitych wydawni­
ctwach zebrane zostały przed laty kilku w 
dwóch tomach obejmujących 150 chórów' mę­
skich i mieszanych, (między niemi najpię­
kniejsze; „Nad grobem Dartuli", „Czary", 
„Kantata Mickiewiczowska", „Kantata na 
otwarcie teatru", ustępy z Mszy na głosy 
męskie i t. d), ale to jest zaledwie ezęśćdo- 
robku kompozytorskiego Galla, obejmującego 
przeszło pół tysiąca utworów.

Niepoślednie też były jego zdolności 
dyrygenckie. Wyborne i czułe ucho, bystry 
wzrok i zdolność rozkazywania były tymi 
czynnikami, które sprawiły, że podległa mu 
drużyna śpiewacza czy instrumentalna słu­
chała go chętnie i szła za nim z zapałem. 
Że na tem polu nie doprowadził dalej, było 
winą bujnej, niewytrwałej natury nielubiącej 
zwalczać trudności, lubiącej spokój i wygo­
dę choćby za niewiedzieć jaką cenę. Jako 
ezłowiek ogromnie miły i towarzyski, pełen 
dowcipu nieraz bardzo gryzącego, mający w 
zanadrzu zawsze pełno anegdotek, skupiał 
Gall początkowo koło siebie liczne grono 
młodzieży, kochającej go ogromnie. W ma­
łym jego pokoiku w lokalu „Echa" schodził 
się cały nasz światek muzyczny, muzykowa­
no, śpiewano, a niejedne pierwociny kompo­
zytorskie zawdzięczają wszystko jego radzie 
i pomocy. Nieszczęsna ehoroba i to potem 
zmieniła, wpływając na charakter i usposo­
bienie jednego z najmilszych i najweselszych 
ludzi.

Ś. p. Gall potrafił także piórem władać 
dzielnie, a miał pióro cięte i dowcipne, któ­
rego się niejednokrotnie obawiano. Przez 
dłuższy czas był krytykiem Ga,sety Livow- 
shiej, a artykuły jego, wolne cd fachowego 
balastu, pełne humoru i werwy, jednały mu 
czytelników chętnych, wiedzących, że to pi­
sze człowiek, który m m  magna pars fu it 
twórczości muzycznej polskiej.

Niech mu lekką będzie ta ziemia na­
szego grodu, który go po burzy życiowej 
przytulił i niech nad grobem jego, jak nad 
tym grobem Dartuli zaśpiewają mu jego wła­
snymi, pięknymi tony: „Ach! nigdy słońce 
już nie spłynie do Twej samotni, z Tobą 
zgasł Trutyla ród!".

E. Walter.
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OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  w poniedziałek, d. 4 

listopada, uda się na kilkudniowy pobyt do 
Budapesztu z okazyi sesyi Delegacyj.

=  Jak dzienniki wiedeńskie dowiadują 
się,* onegdajsza wspólna B a d a  M i n i s t r ó w  
zajmowała się sprawą kolei bośniackich. Po­
głoska, jakoby kwestye wojskowe były przed­
miotem obrad, jest nieuzasadniona.

=  Z Budapesztu donoszą: Wczoraj wie 
czorena na wspólnem zebraniu z j e d n o c z o ­
ne j  o p o z y c y i  w ę g i e r s k i e j  przyjęto 
tekstj manifestu do narodu, wypracowany 
przez Wojciecha hr. Apponyi’e<?o. Manifest 
podkreśla, że stronnictwa opozycj jne nie rao- 
gą wypełnić zadań konstytucyjnych, ponie­

waż w Sejmie w miejsce parlamentarnego 
porządku prawnego nastąpiły rządy samowoli. 
Naruszony regulamin Izby musi być przywró­
cony. Naprawa może nastąpić jedynie przez 
usunięcie prezydenta Izby i prezydenta mi­
nistrów; póki się to nie stanie, parlament 
znajdować się będzie w stania prawnej 
anarchii. Opozycya nie może wziąć udziału 
w obradach takiego parlamentu, ani też w 
wybranych przezeń Delegacyach. Opozycya 
protestuje przeciw enuncyacyom rządu, na­
kładającym na ludność nowe ciężary, prote­
stuje także przeciw polityce zdobywczej, prze­
ciwko wszelkiej ofierze krwi i pieniędzy, po­
dejmowanej nie dla ochrony żywotnych inte­
resów narodu, lecz dla zadowolenia ambicyj 
narodowi obcych, lub też dla stłumienia wol­
ności innych ludów. Opozycya protestuje 
przeciw zaprowadzeniu panowania wojskowe­
go na obszarze państwa węgierskiego, prze­
ciwko naruszaniu wolności zgromadzeń i pra­
sy. Manifest kończy się apelem do wyborców 
i pozostawia odpowiedzialność za stan obecny 
rządowi.

=  Z Petersburga donoszą: C a r e w i ­
c z a  przeniesiono do innego poaoju; cały 
dzień wczorajszy spędził dobrze. Temperatu­
ra w dzień 37 3, wieczorem 37>5, puls 120.

=  P a r l a m e n t  r u m u ń s k i  zbierze 
się dziś dla wysłuchania dekretu rozwiązują­
cego Izbę,

Rada państwa.

Wiedeń, 30 października. W Izbie po­
słów odbywa się dziś dalszy ciąg rozprawy 
budżetowej. Przemawia p. Daszyński.

Wiedeń, 30 października. P. D a s z y ń ­
s k i  na wstępie omawiał sprawę reformy wy­
borczej sejmowej. Przeszło 700.00o mężczyzn 
powyżej lat 24 w Galieyi nie ma prawa wy­
borczego do Sejmu. Dalej omawiał stosunki 
galicyjskie i rzekł, że ćwierć miliona dzieci 
nie może pobierać nauki szkolnej, a 15.000 
nauczycieli cierpi nędzę. Służba sanitarna 
urąga wprost wymaganiom cywilizacyi. W ta­
kich warunkach Rząd — wywodził mówca — 
daje szlachcie w formie bonifikacyj spirytu­
sowych podarunki,.przewyższające jej podatki 
i chce jeszcze podwyższyć podatek od wódki, 
który po największej części opłacałby chłop, 
będący obecnie w nędzy skutkiem klęsk ele­
mentarnych.

Mówca omawiał stosunki kredytowe w 
Galieyi. Handel jest w zastoju wskutek za­
bójczego zamykania kredytu zarządzonego pod 
wodzą Banku austro-węgierskiego.

Urzędnicy są rozgorycz ni na Rząd i 
parlament. Do tego przyłącza się jeszcze wi­
dmo wojny. Mówca nie ma nic przeciw wal­
ce Słowi.in południowych, jeżeliby nie padał 
cień na tę w alkę ze względu na to, że za tą 
wojną stoi Rossya. Gdyby nie ona, to zawi- 
kłanie bałkańskie moźnaby było załatwić 
drogą pokojową, ale Rossya w tem palce 
macza, a my wiemy, co to znaczy. Mówca 
sam jeszcze widział we Lwowie zdetronizo­
wanego księcia bułgarskiego Aleksandra Bat- 
tenberga, który musiał uciekać jak więzień 
w poiyczonem uDraniu, ratując zyeie swe 
przed „wyswobodzicielką" Rossyą. (Gardzo 
słusznie!) W wyobraźni naszej stoją stra­
sznie pokaleczone trupy Aleksandra Obreno- 
wicza i Dragi. Czyje ręce wówczas były tą 
krwią splammne? Była to dyplornacya ros- 
syjska, bez której spisek ten był niemożliwy. 
Z pamiętników Kuropatkina wynika, że w 
ostatnich 200 latach Rossya prowadziła 128 
wojen. Ekspanzya Rossyi nie zatrzyma się 
ani u granic Anstryi, ani na półwyspie bał­
kańskim.

Po każdej klęsce, po każdej wojnie Ros­
sya rozpoczyna nową wojnę. Minęło zaledwie 
lat 6 po zawarcia pokoju w Portsmouth, Ros­
sya tymczasem połknęła już eałe nowe pań­
stwo: Persyę, a teraz zabiera się do połknię­
cia Mongolii. W ten sposób w tych dwu 
wiekach z małego wielkiego księstwa mo­
skiewskiego powstało największe mocarstwo 
militarne na świecie, w którem sto narodów, 
sto języków, sto wyznań cierpi pod jednym 
i tym samym knotem. Tam żyje 25 milionów 
Rusinów, których przed dwustu laty również 
Rossya „wyswobodziła", i cierpią niesłychany 
ucisk językowy i religijny. Tam żyje 14 mi­
lionów Polaków. Dzieje Polski wykazują li­
czne usiłowania wyswobodzenia się z pod 
jarzma tej „oswobodzicielki Słowian", Cztery 
razy w jednem stuleciu przedsięwzięliśmy 
krwawą walkę, a chociaż każdym razem zo­
staliśmy zwyciężeni, w narodzie polskim żyje 
wielka siła państwowo-twórcza. Można mó­
wić, co się chce o stanie urzędowej polityki 
polskiej w chwili obecnej, naród nie jest 
taki, jakim go okazuje chwilowa konjunktura 
w Wiedniu, Berlinie, albo Petersburgu.

Proszę wziąć na uwagę Kaukaz, Arme­
nię rossyjską, Turkiestan, Finlandyę — 
wszystkie te kraje cierpią straszny ucisk na­
rodowy, polityczny, państwowy i wyznanio­

wy. Mimo rossyjskiego konstyfcucyonalizmu — 
jeżeli można tak wyrazić się o Dumie, o któ­
rej Kokoweew powiedział, że, chwała Bogu, 
nie jest parlamentem — taktyka Rossyi 
wcale się nie zmieniła, przeciwnie, napięcie 
nacyonalizmu staje się coraz większe. Z wier­
nych Finów zrobiono rewolucyonistów z po­
deptaniem wszelkich praw zaprzysiężonych. 
Tak samo oderwano Chełmszczyznę od Króle­
stwa Polskiego, aby ją  módz łatwiej russy- 
fikować. Mówca przyporniDa ucisk katolików 
i straszne pogromy żydowskie.

P. Daszyński mówi dalej.

K raków , 30 października. Przed zwy­
czajnym trybunałem rozpoczęła się rozprawa 
przeciw prof. gimnazyum im. Sobieskiego, 
Adamowi Kleczkowskiemu o występek z §§ 
335 i 376, popełniony przez zaniedbanie do­
zoru nad powierzoną mu wycieczką uczniów, 
skutkiem czego d. 8 czerwca utonęli w Wiśle 
pod Wiankowicami dwaj studenci: Antoni 
Wierczyriski i Feliks Kobielski. Obwiniony 
nie poczuwa się do winy i twierdzi, że kon­
trola w dniu wypadku była niemożliwa. Prze­
słuchano następnie szereg świadków, główDie 
studentów, uczestników wycieczki.

Z S ejm u w ęgiersk iego .
B udapeszt, 30 października. Już o go 

dżinie 8 rano przed gmachem parlamentu 
ustawił się oddział piechoty, oraz wielu po- 
licyantów pieszych i konnych pod wodzą in­
spektora Pawlika, Przed kordonem gromadzi 
się wielu ciekawych.

B erlin , 30 października. Na stacyi ko­
lei podmiejskiej koło mostu wJanow itz zda­
rzyło się wykolejenie. 46 osób zostało zra­
nionych.

K atow ice, 30 października. (Tel. pr.), 
W sąsiedniej miejscowości Dąb odbył się 
wiec w sprawie wywłaszczenia. Udział wzięło 
około 600 łudzi. Przemawiał między innymi
b. poseł Walczak,

Moskwa, 30 października. Wydział miej­
ski postanowił wysłać szpitale polne do Serbii, 
Czarnogóry i Grecyi. Oddział pogotowia le­
karskiego odszedł już na widownię wojny.

Na Bałkanach.
B erlin , 30 października, Cesarstwo ofia­

rowali 30.000 marek na działalność Czerwo­
nego Krzyża na Bałkanach.

P rag a , 30 października. Wczoraj w no­
cy odeszła ztąd ekspedycya, złożona z 24 leka­
rzy i 16 medyków do Serbii, dziś odjeżdża 
25 osób do Bułgaryi. Wielka ekspedycya do 
Czarnogóry wyjeżdża dziś po południu.

Y ran ja , 30 października. Urzędowo do­
noszą, że w bitwie pod Kumanovem wzięła 
udział cała turecka armia macedońska w si­
le 80.000 ludzi. Serbów poległo 400, a 2000 
zostało zranionych, Turków padło 16.000. 
Stracili oni prawie całą artyleryę. W zacię­
tej walce pod Veles poległo 5000 Turków,

Ateny, 30 października. Król grecki 
wystosował z Kożani telegram do Venize- 
losa, w którym donosi, że lewe skrzydło ar­
mii greckiej pokonało nieprzyjaciela pod 
Nalbankoj i zdobyło kilka sztandarów, Po 
kilkugodzinnej walce Grecy obsadzili Kate- 
rino. W walee pod Najbankoj 100 Greków 
zostało zranionych.

K o n stan tynopo l, 30 października. Pe­
wna kmespondeneya lokalna donosi, że mi­
nisterstwo wojny otrzymało urzędową wia­
domość, że armia turecka przedsięwzięła o- 
gólny atak na całej linii Kirk-Kiilisse-Marasz. 
Bułgarzy cofają się.

K onstan tynopo l, 29 października. Go­
dzina pół do 8 wieczorem. (Urzędowo). Te­
legram ministerstwa wojny donosi: Od dziś 
południa armia wschodnia toczy bitwę z 
nieprzyjacielem. Armia okazuje wielką siłę 
odporną, co dowodzi, że panuje w niej wy­
borny duch wojskowy.

K onstan tynopo l, 29 października. Go­
dzina 9 wieczorem. Drugi telegram mini­
sterstwa wojny opiewa: Bitwa, która się
dziś rozpoczęła, trwa z niezmienioną siłą. 
Spodziewam się, że z pomocą Bożą armia tu­
recka zwycięży.

K onstau tynopol, 29 października. Godz. 
10 wieczorem. Słychać, że bitwa, która roz­
poczęła się w południe pod Liile Burgas, 
bierze o b r ó t  d l a  T u r k ó w n i e p o m y  ś 1 D y.

K o n stan ty n o p o l, 30października. Wczo­
raj wieczorem odbyło się uroczyste zainsta­
lowanie Kiamila baszy na urzędzie wielkie­
go wezyra.

K o n stan ty n o p o l, 30 października. Pół- 
urzędowo zaprzeczają pogłosce o rzezi w Sa­
lonikach.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k L



Safiany, iilstry w Ttieflkw, 
w y b o r c a

po stałych uwidocznionych ccnack fabrycznych poleca firm a:

'a!itb Geller Lw™> Ml̂ a[|ki 10<
v  7 : s m a e m n i » a i

Bundy podróżn e, 
Futra m ia s to w e  

w  w ie lk im  w y b o rze .
Należy żądać we wszystkich sklepach i trafikach

papieru listowoga, tutek i bibułek cygaistow ycb
wyrobu jedynej w kraju fabryki:

S. W . NiemoibW3kieoo i Ski we Lwowie

p o d  n a r w ą :

„ 1 8  6  3 “
5% od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów 
z r. 1863 do dyspozycyi i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego 
—.... -r-— ...................  1 8 6 3 —1913. r = = = ".. ----- -----

Główny sk ład , we Lwowie, Pasaż  M lko lascha.
Do nabycia wszędzie. □  lD □  □  Na żądanie cenniki franco.

NADESŁANE.

BILET? do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
S ł.  Soko łow sk iego  (P asaż  Hausm ana 9 )

o b e c n i e

ul. Ja g ie llo ń sk a  N r. 3.
— 2 3 4 . -  T e le fo n  — 2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

i iKinoteatr „ B A J K A
F i lc Maryacki.

Dziś: Kraków, Sport w Galioyi, Cyrkowcy i t. d.

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia sta ch , m ia ste c z k a c h  

i po w s ia c h ?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
Po nadesłaniu 90 hal. wysyła franco  

M u ro  ST. SO RO ŁO W SŁIEGO  we I.wowie 
11. Jagiellońska 1. 8.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy» 
rabiają łóżka składane, słomiauki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

R a c h u n k o w o ś ć .
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. śeiborskiego ■'we­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyły drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u  w y­
dawcy p. Aleksandra Śeiborskiego, ul.

Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie.

F r y z y e r k a  
M A R T A  LECHOW A.

po sca P, T, Paniom swe usługi 

ig l ic a  G ło w iń sk ie g o  fi. 2 3 .

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanic. 

®głTOrfiZGnia pod „M EBLE44. 
Biuro d icuiiików, Jagiellońska 3.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 30 października .1912.

Hotel Georgka Pp : W. Wiktor z Woli, 
W, Polański z Rudnik, S Wasilewski z M ar­
kuszowa, M hr. Monge >t z Parpża.

Hotel Imperial. P p .: S hr Stadnicki 
z Hreż wiec, Z Obertyńsk; z Hnj-za

H>tel Europejski. Pp : Z. Wysocki z 
Jaworowa, R TYembHewPz z Tarnopola.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ
Lwów, dnia 30 października 1912.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I. Akcye za sztnkę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku lup. galie. po 200 zł. w. a. 6381— 64»•—
Banku gaiic. ala handlu i przem.

po 200 zł........................  395-- 405-
Kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 508’— 518-
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ..................  465-— 475-—

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku łup. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . —■— —.—

Banku hip. gal. 4% pr. w. a. los
w 50 1....................................  93-50 94-20

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1....................  87-80 88-50

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los w 51 1. 94-80 95 .50
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85-50 86-20
Banku gal. ziem. kred. 4 '/2 pr. 601. 95’70 96-40
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/a pr. 60 1. . 95-50 96-20
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 97-— 97-70
l) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95-— —
Tow. kredyt, gał. ziem. 4 pre. los

w 4±'/, 1.............................  90-70 —
')  Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............. 84‘80 85-50

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

dalie. fund. propin. 4 pr. . . . 96’30
Buków. fund. propin. 5 pr. . . — •—
Komun. Banku kraj. 41/2 pr (3 em.) 92-—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 82-70
kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 82-70
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 84-70

„ 4  pr. z r. 1908 82-70
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . . —" —

„ ■ 4 pr. . . 84-80
„ „ Krakowa; . . . 84-50

IY. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..............................  11-43
20 frankówka...................................  19"22
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252-—
100 „ „ papierowych 254 —
100 marek niemieckich . . . .  117-70

9 7 --

92-70
83-40
83-40
85-40
83-40

85-50
85-20

11-55
19-35

254-—
255-20 
118-10

')  Kupony opłacają U/sć/o podatek rentowy.
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 26 października 1912.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j-lis to p a d ........................... 85-20 85-40
styczeń-lipiee........................... 85-20 85-40

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ..........................  88-20 88’40
kwiecień-październik............ 88-45 88'65
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1540’— 1600- — 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 438-— 450-—
„ „ 1864 po 100 zł.......................  613-— 625-—
„ „ 1864 po 50 zł  310-- 322--

B. Dług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...........................108’60 108-80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................. 85-20 85-40

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 86-— 87'—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 105'30 106-30
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'/4 pr........................... 106-60 107-60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye).............................. ■ 861— 87-—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr........... 86’25 87-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .  4281— 432-—

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 —•—
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..  ............................  87-25 88-25
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr........................  87-50 88'50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
_ kor. 4 pr................................  84-25 85’25

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc....................  93-75 94-75

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  96-25 97-25

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc....................  96-15 97-15

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc....................  93-25 94-25

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre....................  93-25 94-25

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre....................  93-60 94-60

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc....................  93-40 94-40

Kol. galie. Karola Ludwika 4 prc. 88’25 89-25

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr  85-70 86-70
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................108’— 109-—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr....................■. 104-50 104-70

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84'50 84-70
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 415-— 427-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 203-- 215-—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 285 25 297-25

E. Obligacye iudemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre  85-70 86-70
Kroacyi i S ł a w o n i i   87-50 —

F. Inno publiczno pożyczki.
Poż. rog. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100'— —■—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc  85-— .87-—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 84-80 85-80
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 96-25 97-25
Ptżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc................................................... —•— —-—
Poż. serb. prein. za 100 fr. 2 pre. . 96'— 108-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 212-50 215-50

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 272-50 284-50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 245-25 257-25

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4'/2 prc. 60 1. . . .  95’75 96’7-5

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-70 99-70
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 84-50 85-50

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 90-75 91-75
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20

Banku gal. ziem. kred. i ^ p r .  60 1. 95-— 96-—
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 93-60 94'60

„ „ „ los. 50 i. 41/, pr. . 93-60 94-60
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 88-— 89-—

Banku kraj. dla Galioyi i Lodomeryi 
41U pr. 511/a lat zwrotne . . . 95"— 96-—

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ’/2 p r 91-— 92- —

Banku kr. obi. kol. żel. 571/* 1. 4 pr. 83-— 84- —
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 92-95 93-9-5

„ „ 50 latw.k. 4 pr. 93'70 94-70

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr 80-— 8D—

Kolej Lwów-Ozerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre  85-30 86-30

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc  99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 113-15 114-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc................................  112 50 113-50

Koronowa waluta. płacą żądają
I . Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-— 31'—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 482-— 494-—
Olary 40 złr. m. k...............................190-— 210-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 67'— 73- —
Ozerw-onego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-— 58-—

„ węg. Tow. 5 złr. 31-75 37-75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 82-— 88-—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 314-— 315-— 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 409-— 411-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3700-— 3710-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 598-75 599-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 781-50 772-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 720-— 722-50
Gal. banku hip. 200 złr.....................  646-— 650’—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 479-75 480-75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2045-— 2056 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 571-50 572-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 271-— 272-— 
Zirnostenska banka 100 złr. . . . 265-50 266’50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445-— 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 4J.0-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1143-— 1153-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. i000 złr. mk. . 4690-— 4720-— 

„ Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 509-— 511-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor  295-— 305-—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 94.5-50 946-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3290-— 3320’— 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr. 760-— 766-— 
Trifaii. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 224-60 225-60 
Galic. karpao. naft. Tow. 500 kor. . 740-— 750-—
Schodnioy 500 kor............................... 418’— 422- —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 284-— 285-50

M. Weksle.
Niemieckie B anki.......  117-82*/2 118-021/2
Włoskie B a n k i..................94'92l/a 95-121/*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-171/, 24-2111/*
Paryż za 100 franków . . . .  95-80 95-95
Petersburg za 100 rubli 41/,, prc. 254-— 254-50
Szwajcarskie B a n k i .. 95-471/a 95-671/*

N. W a l u t y .
Dukat ce sa rsk i.................................... 11-46 11-49
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . — —■—
2 0 -fran k o w k a .................. 19171/2 19-20Va
20-markówka ..............................  23-58 23-64
Rossyjski półimperyał . . . .  — ■— —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-82I/2 118-021/,
Włoskie banknoty za 100 lir . . 95-— 95-20
R u b l e   254-- 2-55-—

M » m  ML J E  A S T  JM M. JUL .* 7  M A  “J Ę  M »  » %  M E .

Ueytaęye,
L. cz. E. 251/12 (6) (13505 8 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Fischla Gellera s. Janci, 

odbędzie się dnia 31 października 1912 o 
goaz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, v/ biurze Nr, 7 licytacja realno­
ści lwh. 157 gm. bat. Uście biskupie objętej 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość z przynależnościami wy­
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 800 
koron.

Najniższa cena wynosi 400 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nierueno- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć

podeaas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej- 
8S& licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do jsądu najpóźniej przy wyss&e:?- 
nym term inie licytacyjnym, inaczej roeseiis 
a is  tego rcdshju eo dc sareej nienscito®-.-' 
ści a :e  mosthhy  być iu i w  skutkiem podao- 
ssone.

Te osoby, fila których jakie praw* L b  
ciężary na powyższej nieruchomości h ą d i 
obecnie już istnieją, bądź w reku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na t&biiey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi* 
sądu scnripszknłego..

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 26 wrseśnia 1912.

L. cz. E, 505/12 (6) (13504 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego w Ujściu biskupiem odbędzie 
się dnia 31 października 1912 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 iieytae-ra dłużniczycb:
a) 1/2 realności lwh. 455 Uście biskupie,
b) 1/4 realności lwh. 828 Uście biskupie 
objętych wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną: ad a) na 195 ker., pod b) na 
215 bor.

Najniższa ceua wynosi ad a) kwotę 
130 kor , ad b) kwotę 143 kor. 33 h., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza po skoregowaniu i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin

urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr, 1.

Takie prawa, kićreby licytacje uniemo­
żliwiały, należy zgłosić najpóźniej przy wy­
znaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju eo do samej nierr.- 
ehomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone.

Te osoby, dis których (akie prawa hib 
ciężary pciyyiszych nieruchom ość ach bądź 
h-ienie już istnieją,, hą&ź w to ku  postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, szwiad;Kxis*fc 
będą o dtóssyeh wyd&rsenis-oh tc-go postęs*- 
w&nia jodynie prsoz srzyiieio  s-:, t&biiey s ą ­
dowej. L?Ii aie ji-iańskają w okręgu sądu 
aiśoj ■wyroisaione^c- i ws-ks-są i • =.;!:?• są 
sowi pełne-ajom-tfe. do doręczi-ń. w siod-ńbie 
sądu

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 26 września 1912.
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L. 23478/912 (18465 3 - 3 )

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych osręgach dzierża­
wnych odbędzie się publiczna lieytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trw a­
nia dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1913, 1914 i 1915, lub też bezwarunkowo rok 
1913 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata, t. j. 1914 i 1915.

di
►4

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

Ilość miej­
scowości 

należących 
do okręgu 

dzierża­
wnego

Klasa
taryfy

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

Lieytacya odbędzie 
się w gmachu e. k. 
Dyrekcyi okr. skarb, 
w Wadowicach od 
godz. 9 rano do 12 

w południeK n

1 Kęty Podatek 
spożywczy 
od mięsa

21

III.

9560 55

dnia 7 listopada 
1912 

(II. lieytacya)

18 listopada 
1912 

(III. lieytacya)

3 Maków 16 4220 —

3 Kalwarya

Podatek 
spożywczy 
od wina

29 1800 —

4 Łodygowice 20 1001 —

5 Myślenice 35 1566 —

6 Oświęcim 34 3851 3w_

7 Sucha 10 1600 —

UWAGA. W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 Dz. u. kr. Nr. 102 obowią­
zany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem spożywczym 
dodatek krajowy w wysokośei 30 prc. rządowego podatku konsumcyjnego, 
jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawnego prawa po­
boru podatku konsumcyjnego.

Zmiana swego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmia­
na taryfy podatku konsumcyjnego,

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych, wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowi­
cach w godzinach urzędowych, najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 7 względnie 
18 listopada 1912. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż 
określone wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytaeyę.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości, należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa­
dowicach i Nadzorach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowi­
cach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye, odno­
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy­
tacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą 
bezwarunkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipca 1903 L. 10067 (Nr. 111 Dz, rozp. skarb.).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 23 października 1912.

N. 5286 (13467 3 - 3 )

Doniesienie.
Na potrzebę c. i k. magazynu wojskowego żywności w Krakowie zakupi 

się sposobem kupieckim 8100 q żyta i 37800 q owsa.
Ostemplowane oferty należy dnia 13 listopada najpóźniej do 10 godz, 

przed południem wnieść do intendantury korpusu.
Bliższe warunki można treściwie zasięgnąć z doniesienia i zeszytu wa­

runków znajdujących się u intendantury i w magazynach żywności w Kra­
kowie, Tarnowie, Ołomuńcu i Opawie, które też można otrzymać zadarmo.

Kraków, dnia 27 października 1912.
Z c. i k. Intendantury 1 Korpusu.

L. cz. E. 1090/12 (4) (13414 3 - 3 )L. cz. E. XIII. 2521/12 (5) (13439 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek wspólnej Kasy sierocej c. k. 
Sądu powiatowego cywiinego w Krakowie, 
odbędzie się dnia 25 listopada 1912 o godz. 
9 przed południem, w biurze Nr. 49 na za­
sadzie obecnie zatwierdzonych warunków li­
cytacyjnych, lieytacya realności lwh. 19 i 78 
ks. gr. gminy kat. Ruszczą oraz realności 
lwh. 273 ks. gr. gm. kat. Wyciąże, stano­
wiącej dom mieszkalny ze stodołą i ogrodem 
oraz grunta.

Wartość szacunkowa wynosi co do real­
ności: lwh. 19 w Ruszczy kwotę 6750 kor., 
lwh. 78 w Ruszczy kwotę 6104 kor., lwh. 
278 w Wyciążach kwotę 1200 kor.

Najniższa oferta wynosi co do realności 
lwh. 19 w Ruszczy kwotę 4500 kor., lwh 
78 w Ruszczy kwotę 4069 kor. 32 hal., lwh. 
273 w Wyciążach kwotę 800 kor.

P oniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 7 października 1912.

E d y k t .
Dnia 11 listopada 1912 godzina 10 

przed południem odbędzie się lieytacya całej 
realności lwh. 2 i 1/6 część realności lwh. 3 
ks. gr. gm. Abramowice objętych Jana i Lu­
dwiki Brewczjńskich własnych.

Wartość szacunkowa wynosi 3661 kor. 
83 hal.

Najniższa cena wynosi 2441 kor. 20 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 10 października 1912.

L. cz. E 912/12 (3) (13461 3 - 3 )
Edykt licytacyjny,

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Ropczycach, zastąpionej przez adw. dr. 
Brunona Krisego w Ropczycach, odbędzie się 
dnia 21 listopada 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10 w  Ropczycach lieytacya realności 
lwh. 127 ks. gr. gm. Ropczyce wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu dre­

wnianego w protokole oszacowania opisanego 
oraz ogrodu.

Nieruchomość wraz z przynależnośeiami 
wystawiona na licytaeyę, jest oceniona na 
kwotę 3225 kor.

Najniższa cena wynosi 1613 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżei wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 4 października 1912.

L. et. E. III. 287/11 (13530 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi i t. d. we Lwowie, 
odbędzie się dnia 6 grudnia 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. II. we Lwowie licytaeya 
realności obj. lwh. 1947 ks. gr. gm. dia
I. Dz. m. Lwowa składającej się z parceli 
budowlanej o powierzchni 480 m. kw. ka­
mienicy piątrowej, oficyny p;ątrowej i ogrodu 
wraz przynależnośeiami składającemi się 
z drzwi, okien, kociołków na wodę, muszli 
wodociągowych, wanien, piecyków, dzwon­
ków elektrycznych, lamp elektrycznych, 
kluczów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
cyę je3t ocenioną na 45 000 koron, przyna­
leżności zaś na 1086 kor.

Najniższa cena wynosi 28.043 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy igło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lur 
ciężary na powyższej nieruchomości bądt 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
•.ądewej, jeśli nie miesikają w okręgu sąd- 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sąuowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 23 maja 1912.

L. ez. E. 1886/12 (8) (13497 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W tutejszym sądzie w biurze Nr. 6 od­
będzie się dnia 20 grudnia 1912 o godzinie 
10 przed południem lieytacya: realności ob­
jętej wyk. hip, 1. 1568 ks. gr. gm. Gródek 
Jagielloński, Jana Mazura własnej, w śród­
mieściu położonej, składającej się z domu 
murowanego parterowego, gontem krytego, 
dobrze zachowanego o 7 pokojach, kuchni, 
2 przedpokojach z werandą, z budynku go­
spodarczego, drzew alejowych, owocowych i 
ogrodu warzywnego ocenionej na 35.759 kor., 
w tem wartość budynku 21.000 kor., gruntu 
14.759 k o r , dalej przynależności a t o : par­
kany drewniane, ogroozenie siatkowe z bra­
mą wjazdową, 30 szczepów, 10 jabłoni, 6 
grusz, 13 świerków, 1 jasion, 4 akaeye i 2 
brzozy — ocenione na 1316 koron.

Najniższa cena, poniżej której przedaż 
nie nastąpi, wynosi 18.537 kor. 7 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do' 
kumenta przejrzeć można w sądzie, tut. w 
biurze Nr. 6.

Takie praw?., wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Gródek Ja g ie ll, d 22 października 1912.

L. cz. E. 49/12 (15) (12791 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz austr. Zakładu 
kredytów, dla handlu i przemysłu we Lwo­
wie, zastąpionego przez adw. dr. Emila Par-

nersa we Lwowie, odbędzie się dnia 16 gru­
dnia 1912 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 118 
w Stanisławowie lieytacya dóbr Łokutki lwh. 
93 ks. gr. dla wp w powiecie tłumaekim 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
ze studni, ogrodzenia, sadku, inwentarza ży­
wego i martwego z zasiewami.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona:

grunta na 365 200 kor,, 
budjnki na 28.200 kor., 
przynależności na 15.644 kor.
Razem 409.044 kor
Najniższa cena wynosi 272.696 k o r, po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne już ustalone i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 114.

Takie prawa, wobec których n in k j- 
sz& iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ale mogłyby być już gg skutkiem podno- 
sssne.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegc postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ijiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s-Au zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, d. 19 października 1912.

L. cz. E. 56/10 (91) (18435 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gedalego W eingarten* w 
Felsztynie, odbędzie się dnia 25 listopada 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w sali Nr. II. lieytacya 
następujących majętności, jako to :

I. majętności Grodowice obj. whl 216 
ks. gr. dla większych posiadłości tut. okręgu 
sądowego wraz z przynależnośeiami, składa­
jącymi się: a) z 5 budynków mieszkalnych, 
karczmy, młyna wodnego o dwu kamieniach, 
tartaku wodnego o 1 pile, magazynku dre­
wnianego, dwu chlewów, stajni, trzech szop, 
dwu stodół, spichlerza, piwnicy, 6 uli, dwu 
źródeł ocembrowanych, ogrodzeń; i ) drze­
wostanu w lesie, parku ze sadem, stawu, 
dworu z oficyną i oranżeryą, stajni murowa­
nej, lodowni, piwnic murowanej, inspektów;

II majętności Karolinówka obj. whl. 
416 ks. gr. dla większych posiadhśei tut. 
okręga sądowego wraz z przynależnośeiami 
składającymi się: a) z domu mieszkalnego, 
szopy, stajni i plewnika.

Nieruchomości wystawione aa lieyta- 
eyę są ocenione na: ad I. wraz z przynaie- 
żuośei&mi, ad I. a) do racyonalnego gospo­
darstwa potrzebnymi, których wartość uwzglę­
dnioną została w wartości samejże nierucho­
mości na kwotę 567.815 kor. 51 hal.: przy­
należności ad 1. fc) na kwotę 50.290 kor. 59 
hal., nieruchomości ad II. na kwotę 147.460 
kor. 65 hal., zaś przynależności ad II. a) 
na 2066 kor 68 hal

Najniższa cena wynosi: odnośnie do 
majętności ad I kwotę 412.070 kor. 74 hal., 
zaś odnośnie do majętności ad II. kwotę 
99 684 kor. 88 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tus. 
uchwałą z dnia 25 maja 1912 1. cz. E. 
56/10 (91) i odnoszące się dc tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 93.

Takie prawa, w obsc których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
■'głosić Jo sądu uajpóżnjoj pr*y wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni* tego 
rodzaju eo 'Bo samej nieruchomości nie mc- 
głyby być już xe skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach foądś 
obecni* już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
tądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 28 września 1912.

„Cłaseta Lwowska" Nr. 211 z dnia 81 października 1912.



L. 31.048 (18558 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
podatku konsumeyjnego od mięsa, tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w okrę­
gach poniżej poszczególnionych na czas trzech iat t. j. od 1 stycznia 1918 do 81 grudnia 
1915 bezwarunkowo, względnie na jeden rok od 1 stycznia 191S do 31 grudnia 1913 
z milcząeem przedłużeniem na k ta  1914 i 1915, odbędzie się w c. k. Dyrekcji okręgu 
skarbowego w Tarnopolu publiczna licytacja dnia 15 listopada 1912 od godziny 9 rano 
do 12 w południe.

Ceny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego, tudzież e k. urzędy podatkowe, 
w których ezynsza dzierżawne mają być opłacane uwidocznione są poniżej przy każdym 
przedmiocie dzierżawnym.

W ykaz przedm iotów  dzierżawnych,
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Oferty pisemne zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 koronę do 
których też należy dołączyć wadya w kwotach powyż podanych gotówką lub w papierach 
wartościowych, jakie wedle przepisów obowiązanych na kaucję przyjęte być mogą i ozna 
czone jako takie na'kopercie mają być wnoszone na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbo 
wego w Tarnopolu najpóźniej do dnia 15 listopada 1912 do godziny 9 rano, psczem 
rozpocznie się ustna lieytacya, która trwać będzie do godziny 12 w południe tego samego 
dnia. W razie dołączenia do oferty wadyum w papierach wartościowych należy po myśli 
reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z 17 lipea 1903 1. 10 067 D. R. E r. 111 dołączać 
także na drukach, które nabyć można w e. k. urzędach podatkowych.

Oferty niezaopatrzoae w przepisane wadya względnie oferty wniesione po terminie 
licytacyjnym lub w drodze telegraficznej ni9 będą uwzględnione.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina. moszczu winnego i owo­
cowego, winien jest w myśl § 1 i 2 gal. ustawy krajowej z 7 lipea 1909 Dz. u. kraj. Nr. 
102 uiszczać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30 pre. tego czyn­
szu tytułem dodatku krajowego do tego podatku konsumeyjnego a natomiast ma prawo 
pobierać od stron ów dodatek krajowy przy poborze rzeczonego podatku kosusacyjnego.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c, k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w c. k. nadzorach straży skarbowej należących do tegoż okręgu 
skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 25 października 1912.

A V I
Das k. u. k. Marineproviantamt in Pola be- 

absiehtigt nachbezeicbnete Provianturtikel nach kauf- 
mannischer Usance unter jenen Qna 1 itats- und son- 
stigen Bedingungen anzukaufen, wie selbe in dem 
fiir diesen Kauf ausgefertigten „Usancenhefte fiir 
die ausserhalb der Borse zu effektuierenden Kaufe 
des Marineproviantamtes nach kaufmiinnisclier Usan­
ce" festgesetzt sind, und zwar:

Kaffee 20.000 kg., Zueker 100.000 kg., Wei- 
zenmehl 1,500,000 kg, Roggenmebl 600.000 kg., 
Kuminel 9.000 kg., Beis 130 000 kg., ungesckalte 
Erbsen 40.000 kg., gescbalte Erbsen 20.000 kg., Fi- 
solen 130.000 kg., Zwiebel 30.000 kg., Pfeffer 1.100 

Pola, im 31 Oktober 1912.

U. cn E. 1131/12 18) (13527 2 - 8 )
O r o .io m e H e  n e p e T o p r y .

H a nonHpane Pycicol IIl/a-flHHni b H e-  
peMHinjiH, 3acaynjieHo'i nepe3 a^BOicaTa np. 
KopMOuia b HepeMHmjiH, Bi/i,6y,a;e cn 28 na- 
.gojiKCTa 1912 o 9 ro^nm  n ep e#  nony^HeM 
b HH3me 03HaueHiin cy^i, KOMHaTa u. II. 
nepeTopr pea.4BH0CTH bhk. rin . u. 716 rpo- 
jra^H HepTeac 3 npHnaneacHTOCTHio, crcna- 
^arouoro en 3 óy^nniciB i ĄepeB OBOueBHX.

IIpo^aTH cn Marona He^BnacHMicTB e 
oniHeHa Ha 27.590 nop. 83 co t., npnHane- 
SKHicTb Ha 4760 Kop.

HanHH3mauo^ana bhhochtb 21.578 Kop. 
86 cot., noHH3me TO'i kboth  He Bip,oyp,e cn 
npo^asK.

AKTa HepernnnyTH Moacna b TyT. cyp,i
II.

If. k. Cyja; hobItobhh, II.
JKypaBHO, ąha 7 jkobthh 1912.

L. cz. E. VIII. 8195 11 (7) (13496 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa ake. dla prze­
mysłu naftowego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Feilesa we Lwowie, odbędzie 
się dnia 20 listopada 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 79 lieytacya wpisanego na rzecz 
Maurycego Magera na karcie O. p. 2 i 39 
lwh. 1880 k. g. Tustanowiee 8 pre udziału 
prawa poddzierżawy pgrt. 1868, w Tustano- 
wieach w celu eksploatacyi nafty i innych 
niezastrzeżonyeh minerałów z podziemia tej 
parceli (kopalnia oleju skalnego „Parnas" w 
Tustanowicach, stac ja  kolei Borysław, ob­
szar 5542 m. kwadr.) wraz z 3 pre. udzia­
łem przynależności, składających się z otwo­
ru świdrowego o głębokości 1200 m., zaru- 
rowanego 5 cal do głębokości 1020 m., tu-

S O.
kg., Schweinefett 60.000 kg., Erdiipfel 480.000 kg., 
Essig 13.000 1. und Wein 1,000.000 1.

Die mit einer Stempclmarke a K. 1.— zu ver- 
sehenden Verkaufsantrage sind ebemogUebst, liing- 
stens aber bis 30 November 1912 an das k. u. k. 
Marineproviantamt in Pola einzusenden. Die nahe- 
ren Bedingungen, dereń Kenntnis jedem Offrrt-nten 
unbedingt notwendig ist, sind in den bei sauitli- 
chen Handels- und Gewerbekaminern zur Einsieht 
aufliegenden „iłeinerkungen“ zu diesem Aviso und 
dcm „Usancenhefte" enthalten, welclie Beheife auch 
vom Marineproyiantamte, u. zw. erstere unentgel- 
tlicli, ietżteres zuin Preise vom 20 li bezogen wer- 
den konnen.

K. u. k. Marineproviantamt.

dzież z potrzebnych budowli kopalnianych, 
maszyn i narzędzi, kotłów, tłoczni, zbiorni­
ków, rurociągów, oświetlenia i t. d.

Ten 3 pre. udział prawa naftowego na 
licytaeyę wystawiony oceniony jest na 4320 
kor., a 3 pre. udział przynależności na 482 
kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi 1600 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 83.

Takie prawa, wobec których umiej- 
sss licytacja byłaby niedopuszczalną, należ? 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
s is  mogłyby być już se skutkiem podno­
szono,.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie_ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez prsybieis na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż- są­
dowi pełnomocnika do doręczciS, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 9 marca 1912.

L. cz. 2912 16 Z 12 (13484)
Ofertowe ogłoszenie.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w

Samborze rozpisuje rozprawę ofertową na do­
stawę mięsa, smalcu, słoniny, żyta i drzewa 
opałowego dla tutejszego domu więziennego. 
Dostawa ta zostanie przez Prezydyum c. k. 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie n a­
daną.

Potrzebne są: I. mięso wołowe, mięso 
cielęce, wątroba wołowa, II. smalec, słonina,
III. żyto, IV. drzewo opałowe bukowe i drze­
wo opałowe jodłowe.

Zapotrzebowanie w okresie dostawy wy­
nosi w przybliżeniu kwotę około: od I. —
5.000 kor., od II. — 2.000 koron, od III. —
6.000 kor., ad IV, — 2 000 kor.j

Dostawa trwa od 1 stycznia 1913 do
31 grudnia 1913.

W ofertach należy wymienić ceny po­
jedynczych artykułów dostawy z osobna. — 
Podstawę do wypośrodkowania cen co do 
mięsa od I. smalcu, tudzież słoni oy, od II. 
w drodze obecnej licytacji oiertowej stano­
wić ma opust w procentach od ksżdoczesaej 
ceny targowej zapodanej urzędownie każdego 
miesiąca przez magistrat miasta Sambora, 
zaś co do artykułów pod III. i IV. wyszcze­
gólnionych,, ceny przez oferentów zapodane.

Każdy z oferentów złożyć ma wadyum 
w wysokości 5 pre. od ogólnej wartości za­
potrzebowania powyż wymienionych a r ty ­
kułów.

Oferent, któremu dostawa oddaną zo­
stała, winien w ciągu 14 dni po otrzymaniu 
zawiadomienia o przybyciu złożyć 3 procent 
kaucje od ogólnej; kwoty zapotrzebowania o 
ile deponowane wadyum aa ten cel zużyte 
niezostanie.

Szczegółowe warunki dostawy przeglą­
dnąć można w kancelaryi zarządu Domu wię­
ziennego w Samborze w godzinach urzę­
dowych.

Należycie ostemplowana oferty zamknięte 
i opieczętowane na stronie zewnętrznej za­
opatrzone napisem : „Oferta na dostawę mię­
sa" (smalcu, słoniny, żyta, lub drzewa) dla 
Domu więziennego w Samborze z zapodaniem 
oferent* i miejsca zamieszkania wnosić na­
leży do prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
w Samborze najdalej do dnia 25 listopada 
1912 godz. 12 w południe.

Przed upływem wyznaczonego terminu 
należy wnieść również ewentualne zmiany 
uzupełnienia ofert, lub zawiadomienia o 
cofnięciu się od rozprawy ofertowej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 listo­
pada 1912 o godzinie 12 w południe w e. k. 
Prezydyum Sądu obwodowego w Samborze.

Przy otwarciu ofert mogą być oferenci 
obecni.

Do ofert należy załączyć podpisane przez 
oferentów ogólne i szczegółowe warunki.

Oferty wniesione po terminie, lub wy­
maganym warunkom nieodpowiadające nie 
będą uwzględnione.

Udzielenie przybicia nastąpi dopiero 
za zezwoleniem Prezydyum e. k. Sądu kra­
jowego wyższego we Lwowie.

Sambor, dnia 24 października 1912.

L. cz. E. 2382 12 (7) (13517)
E iy k t licytacyjny.

Na żącUnie Jachiela Salpetera w Pod- 
hajeaeh, odbędzie się dnia 26 iistodad® 1912 
o godz. 9 przed południem w sądz/e niżej 
wymień onym, w biurze Nr 4 I I  lieytacya 
realności obj. lwh. 359 gm. Riałokiemica 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z kilku drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona aa licytację 
jest ocenioną na 8525 kor., przynależności 
zaś na 5 kor.

Najniższa cena wynosi 2353 kor. 32 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyeiąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3, II.

Takie prawa, wobec których mniej 
zza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaeso- 
ayra terromie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
me mogłyby być już se skutkiem podno 
ssoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juk istnieją, feądi w toku postęp*

licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dfclsaych wydarzeniach, tego po 
stępowania jedynie przez przybicie ns. tablicy 
sądowej, jeśli nie naiaszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i rdśo wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręcseń, w siedzib* * 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 12 października 1912.

L. ez. E. 1649/12 (7) (13441)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Anezla Weehslera kupca 
w Bolechowie, odbędzie się dnia 27 listo­
pada 1912 o godzinie 9 przed, południem w

sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
w Bolechewie licytacja realności lwh. 8-3 
t. j. domu i ogrodu i 2/12 części realności 
lwh. 692 ks. gr. gm. Wołoska wieś objętych 
wraz z orzynaieżnośeiami, składającemi się 
ze studni murowanej i ogrodzenia.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione a to: 1. realność lwh. 33 na 
1850 kor., zaś 2. 2/12 części realności lwh. 
692 na 150 kor., przynależności zaś ad 1. 
na 30 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. — 1253 
kor. 34 h., ad 2. — 100 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 3 października 1912.

L. 4068/12 (18883)
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 23 listopada b. r. upływa termin 
no wniesienia ofert na dostawę przędzy na 
rok 1913 dla e. k. Zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie.

O. k, zarząd Zakładu kary dla mężczyzn.
Lwów, dnia 22 października 1912.

L. cz. E. 415/12 (19) (13460)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Grtina s na Nafta- 
lego w Radomyślu wielkim, odbędzie dnia 
27 listopada 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie n że; wymienionym, w biurze 
Nr. 10 lieytacya realności lwh 87 ks. gr. 
gm. kat Zassów ob:ętej Wincentego Grani­
cznego własnej wraz z przynależnośaiami, 
składającemi się z koni, pługa, wozu, młynka 
i sieczkami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenione na 4706 kor. 75 h.. przy­
należności zaś na 448 kor.

Najniższa cena wynosi 3319 kor, 16h .  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć" podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
fOdsajn co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 15 października 1812.

L. cz. E. XI. 2122 12 (5) (18541)
E d y k t .

Dnia 8 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tutejszym są­
dzie, sala Nr. 22 lieytacya połowy realno­
ści lwh. 516 gm Kołomyja IV. dzielnica 
ocenionej na 20.608 kor.

Najniższa cena 10.304 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta są wyłożone 
do wglądu w kaacelayyi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacji mu­
si być zgłoszonym najpóźniej przy licytacji.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut 
sądu, które na powyższej .nieruchomości ma­
ją  już lab nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedyuie pr.;ez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

O. k Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, dnia 23 września 1912.

L. cz. E. I  1947/12 (8) (13536)
E d y k t .

Dnia 19 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, sala Nr, 22 licytacja realności lwh. 
1313 V. dziel, m. Kołomyi ocenionej na 
18 200 kor.

Najniższa cena 9.150 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddriału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacji musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytaeyi.

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą, pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta ­
blicy sądowej.

Ol k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 29 września 1912.



L. cz. E. I. 2728/11 (18) (13589)
E d y k t.

Dnia 12 listopada 19.12 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, sala Nr. 22 licytaeya realności lwh. 
425/1 m. Kołomyi,

Najniższa cena 85.000 ko \
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacji mu­
si być zgłoszonym najpóźniej przy licytacji.

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości m a­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tab li­
cy sądowej.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 10 października 1912.

L. cz. E. XI. 1900/12 (9) (18540)
E  d y k t.

Dnia 18 listopada 1912 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, sala Nr. 22 licytaeya realności lwh- 
894 gm Kołomyja IY. ocenionej na 2583 
koron 40 hal.

Najniższa cena 1.292 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenty są wyłożo­
ne do wglądu w kancelaryi oddziału I,

Zarzut niedopuszczalności licytacji mu­
si być zgłoszonym najpóźniej przy licytacji.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które aa  powyższej nieruchomości m a­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo Ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli. 
cy sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, dnia 7 października 1912

L. cz. E. 2279/12 (4) (13523)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 listopada 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licy tacja:

1. 1/2 realności lwh, 255 gm. Lubsza 
obejmującej pgr. lk. 955/1.

2. 1/2 lwh. 270 gm. Lubsza obejmują­
cego pgr. lk. 577, 837/1, 837/2,

8. 1/4 części lwh. 271 tej gminy obej­
mującej p. bud. 41 i pgr. lk. 133.

Cena najniższej oferty wynosi ad 1. — 
150 kor., ad 2. — 75 kor., ad 3. — 300 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość, 
nie mogłyby oyó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach !>%dł 
obecnie ja t  istnieją, bądi w toku. posigpo 
wania licytacyjnego powstaną, isw iadam une 
będą o dalszych wydarzeniach tego pcstępo 
wania jedynie p rse i przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem uż.sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib)-- 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Rohatyn, dnia 9 października 1912.

L cz. E. 2698 12 (8) (13514)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa WeifU w Podhaj- 
cach, edbgdzie się dnia 26 listopada 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzia niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 II. licytaeya:
a) połowy realności lwh. 694 gm. Litwinów,
b) całej realności cbj. lwh. 695 gminy L i­
twinów wraz z przynsleżnościami, składają­
cemu się ad a) 5 grusz, 10 jabłoni, 12 śliw 
i 4 wisien, wszystkie drzewa owoce rodzące.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione ad a) na 880 kor,, ad b) 
na 3015 kor., przynależności zaś ad a) na 
59 kor. 50 h , zaś ad b) na 80 kor.

Najniższa cena'w ynosi: ad a) 626 kor. 
53 hal., ad b) 2030’ kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się d.o 
tych nieruchomości dokumenta' (wyciąg ta­
bularny, wyeiąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 II.

T&Me prawa, wobec któryeh niniej- 
ssa licytaeya byłaby aisdopus£es&lną, adeży  
zgłosić' do 'sądu najpóźniej prsy wyznaeso- 
aynt terminie licytacyjnym, inaczej resKse-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 12 października 1912.

L. cz. E, 2164/12 (13549)
Dnia 5 listopada 1912 o godzinie 9 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie w biu­
rze Er. 83 licytaeya realności whl. 2 i4  gm. 
Sapahów.

Wartość szacunkowa 1200 kor. 
Najniższa cena 800 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie, w biu­
rze Nr. 38

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Halicz, dnia 26 września 1912.

L. cz, E. 2163/12 (5) (13544)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Bochni, zastąpionej przez dr. F er­
dynanda Maissa, adwokata w Bochni, odbę­
dzie się dnia 12 listopada 1912, o godzinie 
9 przed południem w sądzie -niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 licytaeya realności: 
a« lwh. 568, b) lwh. 569 ks gr. gm. kat. 
Bochnia objętych, składających się ad a) z 
pbud lk. 166 o obszarze 175 sążm kw., do­
mu parterowego murowanego o 7 ubikacyach, 
szopy drewnianej, budynku drewnianego z 
komórkami i 1 stancyą, sd b) z parceli bud. 
lk. 167 o obszarze 123 sążni z wielkiej szo­
py drewnianej na węgle

Nieruchomości wystawione na l i c y t a c j ę  
są ocenione ad a) aa  1385 kor., ad b) 2760 
koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 6925 kor., 
ad b) 1380 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. Każda realność sprze­
daną będzie osobno.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tych nietu- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t . ' a.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza3 godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 9 października 1912.

L. cz. E. 2555/12 (5) (13513)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Werfla w Podhaj - 
cach, odbędzie się daia 26 listopada 1912 o 
godzinie 10 przetf południem w są Izie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, II., licytaeya
a) 3/9 części z 1/4 i z 5/24 części lwh, 891 
gm. Mużyłów, b) 3/9 części z 3/4 z 1/4 i z 
5/24 części lwh 892 gm. Mużyłów.

Nieruchomości wystawiono na licytaeyę, 
są ocenione ad a) na 64 kor. 12 hal., ad b) 
na 39 kor. 30 hal.

Najniższa ceaa wynosi ad a) 32 kor. 
06 hal., ad b) 26 kor. 20 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i i. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya. byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prsy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju i ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądh 
obecnie jH  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aDej wymienionego i aie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w aiedsibśe 
sądu samiesakalego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajc®, dnia 12 października 1912.

L. cz. E. 4094/9 (13420)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Mendla Laubera, zastąpio ■ 
nego przez adw dr. Szymona Saflera w Roż- 
niatowie, odbędzie się daia 27 listopada 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytaeya: 1. 
4/28 części realności obj. whl. 1409 gm. Pe- 
rehiński, 2. 2/14 części realności obj. whl. 
1427 gm. Perehińsko, 3. całej realności obj. 
whl. 3170 gm. Perehińsko, 4. całej realności 
obj. whl. 3171 gm Perehińsko, 5. całej re- j 
alności obj. whl. 3174 gm, Perehińsko, 6. j 

I całej realności obj. whl. 3168 gm. Perehiń- ■

sio , 7. całej realności obj. whl. 8178 gm. 
Perehińsko, wraz z przynaieżnoścismi. skła- 
dającemi się ad 5. z obrogu na siano.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę są ocenione, a to: ad 1. na 100 
kor. 1 h a l , ad 2. na 56 kor. 64 h a l, ad 3. 
235 kor. 2 h a l , ad 4. 319 kor. 86 h a l, ad 
5. na 185 kor, 35 h a l, ad 6. na 87 kor., 
od 7. na 287 kor, 46 h a l, przynależności 
zaś ad 5. na 20 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 66 kor., 
ad 2 27 kor. 76 hal,, ad 3. 156 kor. 88 h a l, 
ad 4. 213 kor. 24 h a l, ad 5. 186 kor. 90 
h a l , ad 6. 58 kor., ad 7. 191 kor. 64 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nierucho­
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyeiąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.}, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym., w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których ainiej- 
sza licytacja byłaby niećogussesalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wygnaeso- 
ayra terminie licytacyjnym, inaczej rosaeze- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sie mogłyby być ju i so skutkiem podso- 
iiC-ae.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
■'ięśary na powyższych nieruchomościach bąds 
obecnie ju t istnieją, bądś w toku postępu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
*>ędą o dalszych wydarzeniach tego pcstępo 
waaią jedynie prses przybicie na tablicy sa 
lowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu re 
żei wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąSń

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Rożniatów, dnia 2 października 1912.

L, cz. E. 2865/12 (8) (13515)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Werfla w Podhajeacb 
odbędzie się dnia 26 listopada 1912 o godz 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 licytaeya połowy real­
ności whl. 179 gm. Litwinów, wraz z przy- 
należnośeiami składającemi się z 12 grusz, 
9 jabłoni, 22 wisien i 12 śliw.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 2520 kor., przynależności 
zaś na 183 kor.

Najniższa cena wynosi 1768 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg ratastral- 
ny, wyciąg tabularny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
pizejrzeć podczas godzin urzędowych w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, II.

Takie prawa, w obec których mniejsze 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podnoszone.

Ts osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary sa  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibb 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 12 października 1912.

L. cz. E. 2099/12 (3) (13508)
Dnia 29 listopada 1912 o godz. 11 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 licytaeya realności objętej lwh. 
645 gmiay Przerośl, ocenionej na 869 kor.

Najniższa cena wynosi zatem 500 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 19.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Nadwórna, dnia 8 października 1912.

L. cł E. 1213/12 (9) (13421)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy sierocej c. k. Sądu po­
wiatowym w Starym Samborze, zastąpionej 
przez Izydora Łopatyńskiego, odbędzie się 
dnia 26 listopada 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21, licytaeya realności lwh. 1819 
ks. gr. Stary Sambor, wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę

jest oceniona na 15.524 kor., przynależności 
zaś na 824 kor.

Najniższa cena wynosi zatem 7762 k o r , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyeiąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11, II. p.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stary Sambor, daia 16 października 1912.

L, ez. E. 784/12 (13509)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Skarbu Państwa przez
c. k. gal. Prokuratoryę skarbu we Lwowie, 
odbędzie się dnia 27 listopada 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Olesku, licytacja re­
alności whl. 537 ks. gr. Bołożynów.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Taine prawa, wobec których niniejsza 
Ueytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
-ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamisae 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postu­
lowania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedslbie 
>ądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 4 października 1912.

L. cz. E. XI. 1920/12 (6) (13538)
E d y k t .

Dnia 29 listopada 1912 o godzinie 11*80 
przedj południem, odbędzie s ;ę w tutejszym 
sądzie, sala Nr. 22 licytaeya realności whl. 
508 i 543 gm. Werbiąż niżny, ocenionych 
na 1230 kor. i 2701 kor.

Najniższa cena: 820 kor. i 1861 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi oddziału I.

Z anut niedopuszczalności licytacji musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dl a doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta­
blicy sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, dnia 14 października 1912.

L. cz. E. XI. 3419/11 (8), (13537)
E d y k t.

Dnia 29 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, sala Nr. 22 licytaeya połowy realno­
ści whl. 689 gm. Kołomyja II., ocenionej na 
8052 kor. 40 hal.

Najniższa cena 4526 kor. 20 hal.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej'przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, dnia 10 września 1912.

L. cz. E. 651/12 (5) (13450)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Harhaja po Prociu 
z Radoszyc, odbędzie się dnia 29 listopada 
1912 e godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacja: a) 8/10 części realności lwh. 79,
b) 3/20 części realności lwh. 80, c) 8/60 
części realności lwh. 325, d) 3/20 części re­
alności lwh. 322, e) 8,90 części realności 
lwh. 326, f) 9/220 części realności lwh. 327 
ks. gr. gm. Radoszyce.

gia tego rodsajit eo do samej nieruchomości 
nie EŁoglyby ju i se skutkiem podac-
680B6.
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Nieruchomości wystawiono na licytaeyę, 

są ocenione: ad a) na k^c tę  982 kor., sd
b) na kwotę 92 kor. 47 hal., ad c) na kwotę 
6 kor. 91 h a l , ad d) na kwotę 9 kor. 32 
hal., ad e) na kwotę 9 kor., ad f) na kwotę 
34 kor. 85 hal.

Najniższa cena wszystkich powyższych 
realności wynosi 756 kor. 72 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie n żej wymienionym, w biurze Nr. 11.

O fc. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 10 października 1912.

L. cz. E. 2192/12 (3) (13521)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 listopada 1912 godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym od­
będzie się lieytacya: 1. realności wbl. 244 
gm. Dunajów, 2. realności whl. 1589 gm. 
Dunajów.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
taevę, są ocenione: 1. whl. 244 na 12.105 
kor., II. whl. 1589 na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 8070kor , 
ad 2. 933 kor., poniżaj tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie dc skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 9 października 1912.

L. cz. E. 750/12 (7) (13449)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek dr. Efroima Weidinana 
adwokata w Sanoku, zarządcy masy konkur­
sowej Abrahama Pinkasa, odbędzie się dnia 
29 listopada 1912 o godz, 10 przed pcłu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurzo 
Nr. 11 lieytacya:

a) połowy realności lwh. 398 ks. gr. 
gm Bukowsko składającej się ze starego 
zniszczonego budynku drewnianego,

b) 1/2 realności lwh. 490 tej samej ks 
grt. składającej się z budynku drewnianego 
i pare. grt. w obszarze 66 s. kw.,

e) 7/12 części realności lwh. 162 tej 
samej ks. grt. składającej się z budynku 
drewnianego i pgrt, w obszarze 18 s. kw.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę. 
są ocenione a to : a) 1/2 lwh. 393 na kwotę 
400 kor., b) 1/2 lwh. 490 na kwotę 2300 
kor., c) 7/12 lwh. 162 na kwotę 3.300 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 266 kor. 
66 h., b) 1533 kor. 32 h„ c) 2200 kor., po­
niżej tych ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 10 października 1912.

L. ez E 265/12 (7) (13501)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie F-anciszka fconiaresyka w 
Ozańcu, odbędzie się dnia 29 listopada 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya po­
łowy realności lwh. 660 ks. gr. gm. kat. Po­
rąbka objętej dłużnika Bartłomieja Słany 
własnej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona aa  licytaeyę 
jest oceniona na 217 kor. 19 h., wraz z przy­
należnośeiami.

Naj niższa cena wynosi 144 kor. 79 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż Die przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tejże 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dżin urzędowych w sądzie riżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4

Takie prawa, wobec których aisiejsan 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomośei nie m o­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dnia 14 października 1912,

1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licy 
taeya realności lwh. 199 ks. gr. gm. kat. 
Porąbka objętej dłużnika Franciszka Pasió 
skiego własnej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 2334 kor. 44 h.

Najniższa cena wynosi 1556 kor. 30 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
iieytacya był&fcy niedopuszczalną, należ 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem lo d a  
ssene.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
/ądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dnia 14 października 1912.

L. c-z. E. 278/12 (8) (13500)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Leiba Pinsela, od­
będzie 8ię dnia 29 listopada 1912 o godzinie

L. ez. E. 912/12 (6) (13511)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Dębicy, zastąpionego przez adwo­
kata dr. Sydona Friedberga, odbędzie się 
dnia 29 listopada 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 lieytacya:

1. realności lwh. 22 Chotowa objętej 
Wojciecha Balasy syna Wojciecha własnej i

2. realności lwh, 188 Ohotowa objętej 
Katarzyny z Balasów Balasowrej własnej.

Nieruchomość ad 1, wystawiona na li­
cytaeyę, jest ocenioną na 12.611 kor. 89 h , 
a to budynki na 3200 kor. zaś grunta na 
9411 kor. 89 h., a nieruchomość ad 2. na 
4594 kor. 37 h.

Najniższa cena wynosij co do realności 
ad 1. k w tę  7874 kor. 58|bal., a eo do real 
noś,ci ad 2, kwotę 3082 kor. 90 h , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
'/głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ała tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być jni te  skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyźssyeh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie aa tablicy 
lądowej, jeśli s ie  mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nic wskażą tc.siaż sądowi pełno­
mocnika dc doręczeń, w siedzibie sądu ramio- 
•«&Ałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 14 października 1912.

L. cz. E. 1042/11 (5) (13448)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Fedoryniec obecnie 
w Ameryce, zastąpionej pizez dr. T. W ię­
cława adwokata we Lwowie, odbędzie się 
dnia 29 listopada 1.912 o godzinie 10 przed 
południem^ w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 lieytacya realności lwh. 22 i 
23 ks. gr. gminy Dcłżyca składającej się 
z chaty drewnianej, oraz gruntu w obszarze 
około 3 morgów.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są o enione na podstawie aktów C. II. 102/11 
na kwotę 1300 kor.

Najniższa cena wynosi 870 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej realności dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i

d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. I I .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 30 września 1912.

Zl. 1061 (13563)
A v i s o.

Die k. und k. Marineakademie in Fiu- 
me beabsichtigt nachbezeichnete Proviant- 
artikel nacb kaufm&nnischer Ussnce unter

jenen Qualit£t und soastigen Bedingungen 
anzukaufen, wie selbe in dem ftir diesen 
Kauf ausgefertigten Usance. efte fur die aus- 
serhalb der Borse zu effektierenden Kaufe 
der Marineakademie nach Kautm annis.her 
Usanee“ festgesetzt sina und zwar:

Weizenmehl 20.000 kg.; Reiss 3000 
kg.; Mehlspeise 2000 kg; Fisolen 1200 k g ; 
Kaffee 1000 kg.; Zucker 4000 kg.; Sehweine- 
fett 2500 kg.; Salz 3000 kg.; Choeolade 
1000 kg.

Die mit einer Stempelmarke a 1 K. zu 
versehenden Verkaufsantrage sind ehemO- 
glichst, langstens aber bis 30 November 
1912 an die k. u, k. Marineakademie in F*u- 
me einzusenden.

Die nSheren Bedingungen, dsren Kenn- 
tnis jedem Offerenten unbedingt notwendig 
ist, sind in den bei s&mtliehen Handels- und 
Gewerbekammern zur Einsieht aufliegenden 
„Bet»erkungen“ zu diessm Aviso und dem 
„Usaneehefte" enthalten, welehe Behelfe 
aueh von den k. u. k. Marineakademie in 
Fiume bezogen werden kOnnen.

K. und k. Marineakademie.
Fiume, am 26 Oktober 1912.

L. ez. E. 2014/12 (13453)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pełki Ramler, kupcowej w 
Berezowie średnim, odbędzie się dnia 5 gru­
dnia 1912 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 li­
cytacja realności obj. whl. 53 gm. Berezów 
wyżny (w skład której wmhodzą pgr. 3072, 
3073, 3074, 3675, 3076, 3077, 3078, 3190 i 
pb. 447 z chatą), wraz z przynależnośeiami, 
składająeemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 6716 kor. 25 hal., przyna­
leżności zaś na 44 kor.

Najniższa cena wynosi 4506 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d„) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jafcłonów, dnia 2 października 1912,

L. ez. E. X 571/12 (7) (13361).
Zobowiązani Tekla Wasylków i to w.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy zadatkowej w Stryju, 

odbędzie się dnia 12 grudnia 1912 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 140, II. piętro, li­
cytacja całej realności whl. 257 gm. Stry-
bańce, całej realności whl, 229 gm. Stry-
hańce, całej realności whl. 234 gm. Stry-
hariee, wraz z pisynsleżnościami, składające- 
mi się z 30 rozmaitych parcel z domem bu­
dowlanym z miękkiego drzewa, blachą kryty, 
komórką, stajnią, wozownią, studn:ą i brogu 
o czterech słupach.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytaeyę są ocenione, a to: whl. 257 na 
8056 kor, 77 h a l , whl. 229 na 6651 kor. 
16 h a l , whl. 234 na 747 kor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi ?d whl,
5375 kor. 84 h a l , whl 229 4484 kor, 
hal., whl. 234 498 kor. 87 ha!.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział X
Stryj, dnia 15 października 1912.
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L. cz E. X. 986/12 (5) (13262)
Zobowiązany Fedio Zwaryez s. Dmytra.

Edykt licytacyjny 
Na żądanie firmy I. Friedm an w Stryju, 

odbędzie się dnia 12 grudnia 1912 godz. 9 
przed południem w sądzie niiej wymienio­
nym, w biurze Nr. 140, II, piętro lieytacya 
całej realności lwh. 843.

Powyższa lealność składa się z domu 
drewnianego i gruntu ornego i kawałek pa­
stwiska.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 1138 kor. 51 hal. 

Najniższa cena wynosi 759 kor. 16 hal. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stryj, dnia 15 października 1912.

L. ez. E. 705/12 (4) (13355)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Kamionce strumiłowej, odbę­
dzie się dnia 19 listopada 1912 o godzinie 9 
przed południem, w biurzo Nr. 19 na zasadzie 
zatwierdzonych warimków lieytacya następu­
jących realności:

a) realność lwh. 2339 gminy Kamionka 
s i r , składająca się z pb. 999 dom i pgr. 
335/1 ogród, oszacowana na 2450 ker., naj­
niższa oferta 1248 kor, 18 hal. i

b) realność lwh. 968 srm. Kamionka 
str., składająca się z pb. 350 dom i pgr. 
335/2 ogród, oszaeowana na 5350 kor,, naj­
niższa oferta 2690 kor. 20 hal.

Do realności tych należą przynależności,

jak drzewa owocowe i oparkanienia oszaco­
wane na 76 kor. 85 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 30 września 1912.

L. ez. E. 593/12 (4) (13444)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 grudnia 1912 oj godz. 3 po po­
łudniu w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 w Andrychowie licytacja realności 
lwh, 558 gm. Andrychów, Floryana Sordyla 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
oceniona jest na 1050 kor.

Najniższa cena wynosi 700 koron, po­
niżej t i j  ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w 3ądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 19 października 1912.

L. cz. E. X. 1337/12 (12) (13260)
Zobowiązany Iwan Olejnik w Dulibaeh.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy oszczędności w Stryju 

odbędzie się dnia 12 grudnia 1912 o godz. 
I I  przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 140 II. piętro lieyta- 
eya całej realności lwh. 185 gm. Duliby, ca­
łej realności lwh, 136 gm. Grabowce, całej 
realności lwh. 64 gm. Hołobutow, wraz 
z przynależnośeiami, składająeemi się z ogrodu 
owocowego, 172 metrów oparkanienia i drze­
wostan około 3 0 -letn i.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione a t o : lwh. 185 na 28.708 kor., 
lwh. 136 na 1 277 k o r, lwh. 64 na 1.881 
koron, przynalożności zaś na 939 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. — 19.138 
kor. 68 h., ad 2. — 851 kor. 34 h., sd S. — 
1287 kor. 34 h.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X,
Stryj, dńia 15 października 1912.

Rozmaite obwieszczenia*
L. 15.349 (18428 3 - 8 )

Obwieszczenie.
Na mocy § 15 ordynaeyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie jaworowskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 28 listopada, dla grupy gmin miej­
skich na 29 listopada, dla grupy większych 
posiadłości na 30 listopada b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach usta­
wą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie jawo­
rowskim wybierają:

grupa większych posiadłości siedmiu (7) 
członków;

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunaitu (12) 
członków.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 października 1912.

L. ez. C. II. 560/12 (13445 3 - 3 )
Przeciw Antoninie Ruchlewicz, któr<j 

miejsce p bytu jest nieznane, wnieś cny zo­
stał do e k. sądu powi&iowego w Brzozowie 
przez Wojciecha Gołąbką i to w. pozew o 
850 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 października 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnej usta­
nawia się p Józefa Rachwała wójta w Hu- 
mniskseh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 24 września 1912.

L. cz. C. I. 626/12, C. I. 627/12
(13452 1— 3)

E d y k t .
Przeciw Natalii Sowieckiej i Michało­

wi Sowieckiemu z Toustego, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie przez 
Adamka i Jewdoehę Sowieckich z Toustego 
pozew a to przeciw Natalii Sowieckiej o 
480 kor., przeciw Michałowi Sowieckiemu o 
260 kor.

!



Ns podstawie pozwu wyznaczona roz- 
p -a»ę w t i e. k. sądńe n& dtień 6 listo­
pada 1912 o gods. 9 raso, b. Nr. 4.

Celens strzeże;;*.i a praw kmaońów usta 
nawi?. się p dr. Be-gara adw. w Grzymało­
wie, kuratorom.

Tenże* kur#.a r zcstępyw&ć będzie ku- 
randów w rzeczonej :-praw:e na ich koszt
i niebezpieczeństw o. dopóki oni w sądzie*
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Grzymałów, 2 października 1912.

L. cz. Cg. I  271/12 (1) (18394 2 - 3 )
JD d y k t.

Przeciw Henrykowi Grodziskiemu i M a­
ryi Grodziskiej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Wiktora 
Oleksego pozew o 1253 kor. 97 hsl. i 1265 
kor. 75 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono I 
audyeaeyę na dzień 25 października 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Henryka i Ma­
ryi Grodziskich ustanawia się p dr. Sichra- 
wę adw. w Nowym Sączu, kuratorem,

Tenże kurator zaatępywać będzie Hen­
ryka i Maryę Grodziskich w rzeczonej spra­
wie na jeb koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki cni w sądzie się nie zgłoszą. lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddzi ł  I.
Nowy Sącz, 12 października 1913.

L. Prez. 3386 (18) P./12 (13397 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. prezydent e. k, wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował dodatkowo 
dla czwartej zwyczajnej, dnia 11 listopada 
1912 o gedz. 9 rano rozpocząć się mającej 
kadencji posiedzeń sądu przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Sanoku, c. k. 
radcę sądu krajowego Augusta Bezuebę za­
stępca przewodniczącego sądu przysięgłych.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 24 października 1912,

L, cz. 0. XXIV. 1296/12 (1) (184.29)
E d y k t.

Przeciw J&kóbowi Pinkasowi Landau 
względnie jego spadkobiercom, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c k sądu powiatowego S. I. we Lwo­
wie przez Leę Enis i tow. we Lwowie po­
zew o wykreślenie długów z karty C. iwh. 
214 dz śi ód. gm. Lwów.

Na podstawie pozwu wyznacz-no roz­
prawę na dzień. 3 grudnia 1912 o g. 11 
reno, sala Nr. V.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p, dr, Edmunda Kamieńskiego we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie n ie ­
obecnych w rzeczonej sprawie a s  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
sic nie -ręTosza, lub pełnomocnika r;o za­
mianują

C. k. Sąd powiatowy, S L, Odda. XXIV.
Lwów, dnia 16 października 1912.

L. cz. (;w. 8725/12 (2) (i 3399)
E ci y k i.

Przeciw Petrowi Iw&szków w Sławnie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu ob wolowego w 
Złoczowie przez Kasę zaliczkową „Naęfemjs" 
w Zborcwie pozew- o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zanłaty z duła 9 sierpnia 1912 1. cz 
Cw. 37:25/12“ (1).

Celem strzeżenia praw Pstra Iwoszków 
ustanawia się p, dr. Grosskopfa od w. w Zło­
czowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie- Pstra 
Iwaszków w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia uje.

0. fe. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 16 września 1912.

L. cz. E. 1300/11 (15) (13195)
E d y k t.

W sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Niemirowie przeciw 
Iwanowi Rys synowi Maksyma o 62 kor. 
64 hal., ma być doręczona uchwała z dnia 
27 lipca 1912 1. cz. E. 1300/11 (14) którą 
zarządzono intabulaeyę prawa własności real­
ności lwh. 1065 gm. Smolin na rzecz 1’sraela 
Łetztera itd. dr. Kosiórkiewiczowi substytu­
towi notaryalnemu w Niemirowie jsko kura­
torowi Iwana Rysa syna Maksrma,

Ponieważ niewiadomo, gdzie tenże dr. 
Kostórkiewiez przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia praw Iwana Rysa syn* M a­
ksyma kur&tora p. Dymitra Pisarowskiego 
w Niemirowie.

Tenże kurator zastępy w ać będzie Iwa­
na Rysa syna Maksyma w rzeczonej spra-

wic na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się. nie zgłosi, lub p.Li.-ii!
J*:a nie zamianuje.

G, k Sąd powiatowy, Oddział IV 
Niemirów, dnia 18 września 1912,

1

L. cz. Uw. 1865/12 (1) (13210)
E d y k t.

Przeciw Ascherowi Rosie.owi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do tut. sądu przez Abrehsma Jakubo­
wicza w Rymanowie pozew o wydanie n a ­
kazu zapłaty sumy wekslowej 3064 kor. 20 
hal zpn. i 3000 kor. zpn.

Ńa podstawie pozwu wydany został 
dnia 18 paźizie nika .1.912 nakaz zapłaty do 
Cw, 1865/12 ( i) .

Oclem strzeżenia praw pozwanego Aseba- 
ra Rosleru usta itw U  się dlań. w sporze tym 
kuratorem p. adw. dr. Wiedmsaa w Smoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego soszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C-. k- Sąd obwodowy, OćhisUł II.
Ssn/.-k, dnia 18 października 1912,

[.-. cz. O III. 209/12 (13522)
Przeciw Wojciechowi Buremu wniosła 

do tut. sądu A gria Loncsakowa z Piątko 
wea pozew o zeznanie dokumentu do wpisu 
prawa własności 1/6 części -realności lwh, 4 
i 2/18 części rosła ości iwh, 6 gm. Grzybów, 

Ponieważ miejsce pobytu Wojciecha 
Burego jest. niewiadome, r .s tm ss ia  się dla 
niego kuratora, w osobie adw. Kwaśniew­
skiego w Radomyślu wielkim.

Tenże kurator :• as tępy w ać będzie w 
rzeczonej sprawie Wojciecha Bu ego na j- go 
koszt i niebezpieczeństwo tak długo, dopóki 
tenże w sądzie się nie zgłosi, lub pefnomo 
enika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział UL 
Radomyśl wielki, 28 września 1912.

L. cs. 0. 337/12 (2) (18266;
E d y & t.

W sprawie sporne Gittli BIau kupco­
wej w Dubiecka, zastąp onej przez adwokata 
dr. Skąpskiego w 1) biecku przeciw Pawło 
wi Grzebieni&kofwi i tegoż żonie Maryi Grze- 
bieniak rolnikom z Podehowej o zapłatę 
kwoty 404 kor. zpn , gdy wedle re lacji orga 
nu dla doręczeń pozwany Paweł Grzebień i ak 
wyjechał do Ameryki i miejsce pobytu jego 
tamż * nieznane, ustanawia eię dla tego po - 
zwanego kura ora w osobie p dr. Jana 
Eugeniusza 2 im. Bi. łogórskiego adw*. w 
Dubiec-ku

Tenże kurator sasiępywać będzie w n i­
niejszej sprawie pozwanego Pawła Grzebie­
ni aka nr. jego koszt i niebezpieczeństwo, eto- 
Ftóki on sam się nie zgłosi, lub pełaomo 
earka dla s ieb e  aie ustanowi.

0. k. Bad powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 25 września 1912.

!;t. Gi?. 1084 12 (8) (13419)
E rl y k t.

PrzecivŁ Eliaszowi Horowitzowi, które­
go miejscy pobylu jest nieza.ii.ue, wniesiemy 
zostrł do c. k. sądu obwodowego jako h a n ­
dlowego w Jaśle przez Kelmans Larabeka 
ki pen w Dukli po a; w wekslowy o 1200 ker. 
zpr-., n r pod te.wie którego wydano Bfckaz 
zaplata z dnia B października 1912 Ow. 
1094/12 (1),

Celem strzeżenia praw Eliasza Horo­
witza ustanawia się p adw. dr. Marysna 
Schwi-rzenberg Czernego w Jiśle , kuratorem.

Tenże. kurator s&stępywać będzie E lia ­
sza Horowitza w r-reciiusj spnr.- ic rjfc je 
go koszt i Łiwfc';zf-:!e.fv,-ci!stvvo, do/Aki o;> 
w sądaie ;ń.ę f.P: i. tub paL-rtsrc.dkł-
a k  zamianuje.

0. fr. Sąd ihwUfiowy jp-ko łundłewy, 
Oddział II.

J.-sło, d•,iiis. 12 października 191.2.

L. ez. Cg. IX. 587/12 (1) (18477;
Przeciw nieobecnemu Saulowi Liobli-. 

chow i przedtem w Krakowie, wniósł Feliks 
PardaUwiez pizes adw. dr. Skąpskiego w 
Krakowi® skargę o własność dób: Węgrzy- 
nowiee.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
28 października 1912 o god-z. 9 rano" sala 
lir. 120.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanego kuratorem adw, dr. Gab-yelski 
Krakowie będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O, k. Sąd krajowy, Oddiiał IX.
Kraków, dnia 4 października 191.2.

Ł. cz. E. 440/1.2 (2) (13085)
E d y k t.

Spadkobierców ś. p. Tomasza Jurk ie­
wicza prsedtem w Lubelh, w egzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed c. k, sądom po

wiato wy m w Mosiaeh wielkich przeciw spad­
kobiercom ś. p Tomas*a Jurkiewicza o 951 
kor. 70 hal. zpn., ma być doręczoną Kata- 
rzytiie z Jurkiewiczów Meri-.yid, Franciszko­
wi Jurkiewicz. Karolowi Jurkiewicz, Micha­
łowi Jurkiewicz i Józefowi Jurkiewicz uchwa­
ła  z dnia i  niśja 1912 E. 440/12 (1), którą 
dozwolono przymusową licyc&cyę realności 
lwh. 239 gr«. Lubella

Ponieważ niewiadomo, gdzie wyż wy­
mienieni przebywają, ustanawia się w c-lu 
strzeżenia ich praw kuratora w osobie p. dr. 
ilamrna aav/. w Mostach wielkich.

Tenże kurator sastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
kes;,i i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
ale z&iuj;:.n«*ą,

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Mosty wielkie, d.uia 9 lipca 1912.

I

L. cz. 0. V. 555/12 (1) (13493)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Jagielskiemu i 
Wiktoryi Jagielskiej, który eh miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w J..śle przez Jędrzeja Krełow- 
skiego w Załężu pozew c 532 kor. 32 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na- dzień 25 października 1912 o g. 
10'30 rano w tut. sądde, b. Nr. 26.

Celem strzeżenia praw porwanych usta­
nawia się p. Pawła Misiołka w Załężu, ku­
ratorem.

Tenże kurator s;?siępywsć będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują

O. k, Bad powiatowy, Oddział V.
Jssło, dnia 12 października 1912

L  cz. Cg. I 350/12 (1) (13396)
E d y k t.

Przeciw Audrejowi Zawojskiemu, któ­
rego mieisce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Sa­
noku przez Michała Ozelaka pozew o zapłatę 
kwoty 1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w tut. sądzie I. audyeneya na dzień 
24 października 1912.

Celem strzeżenia praw Andreja Zawoj­
skiego ustanawia się p. dr. Spiegla adw. w 
Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator sastępywać będzie swego 
kuranda w rceezonej sprawie na j 'go koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie aglc-si, łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł I.
Sanok, dnia 3 października 1912.

L. cz. Cw. 3043/12 (13431)
E d j  k t.

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Samuela Ingbera w Rzeszowie pozew 
o 900 kor zpn. i 600 kor. zpn.

ł la  podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Thumi­
na. ustanawia się p. adw. dr. Weinberga w 
Rzeszowie. kuratorem.

Tenże kuf*,tor zssfępywać będzie Jó­
zefa TiiUinina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
<k;e się nie sgłosi, lub pełnomocnika nie 
ss mianuje.

0. k. Sąd c-bwodow;?, Oddział II. .
Rzeszów, dais 9 października 1912.

L. co. (’w. 4517,-12 (.2) (18398)
E d y k t.

Przeciw Mathiasowi Eckerowi ze Sto- 
jaaow?, którego miejsce pobytu jest niezna- 
s-e, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie przez Sńa-mona Knopfa 
pozew o 6 000 kor. zpu. i 3 281 kor, 52 h, 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 27 września 1912 
1 ez. Cw. 4517/12 (1).

Celem stneżenia praw M sthiass Ec-ke- 
ra ustanawia się p. dr. E=/klberg3 adw. w 
Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator sastępywać bodzie Ma- 
thiasa Eckera w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, iub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 6 października 1912.

L. ca. Gg. I. 198/12 (16) (13535)
E  d y k t.

Przeciw Antoninie z Flecków Sobo­
lewskiej i Zofii Kieras, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie przez Stani­
sław!; Musiała pozew o 2000 kor.

Na podstawie pszwu togo wyznaczono

rozprawę na dzień 29 października 1912 o 
g. i  po poi., b. Nr. 10.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
rwanych ustanawia się p. adw. dr. Eliasza 
Simchego w Tarnowie, kwalorem.

Tenże kurator zastępyw&ć będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocniku nie zamianują 

k. Bad obwodowy. Oddział I 
Tarnów, dnia 26 października 1912.

Amortyzacye.
L, cz, T. 65/12 (8) (13326 1 - 8 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Emili Pohhd wdraża się 

postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez v?nioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Galicyjskiej Kasy Oszczędności 
Nr. 30.731 z dniem 1 lipca 1912 na kwotę 
172 kor. 21 ńal. i na nazwisko „Emil;a 
Poh).id“ opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwswskiej'', 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 października 1912,

L. cz. T 113/12 (1) (13331 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Stanisława Majewskiego 
inżyniera gór. we Lwowie wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi rzekomo waiosko-  ̂
dawcy skradzionego wekńa wystawionego po 
polsku we Lwowie niepamiętnego wniosko­
dawcy dnia, opiewającego na 1000 kor. za­
padającego, o iie wnioskodawca pam :ęta v,:o 
Lwowie dnia 2 listopada 1912, a opatrzoa-go 
tylko podpisem p. Stefana Cieńskiego, sekre­
tarza spółki „KtU“, staw. zarej. z ogr. pa- 
ręką we Lwowie.

Posiadacza powyższego weksla wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni od 3 listopada 1912 licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego ezasu za n eistaiejąey uznany zo­
stanie,

O k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 września 1912.

L. cz. T. IV. 5 12 (8) (13389 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Wojciecha Drabika z Krauszowa.
Wedle zaprzysiężonych zeznań naoczne­

go świadka Feliksa Oisonia, Wojciech Drabik 
z Krauszowa umarł przed dwudziestu kilku 
laty w Ameryce wsk tek wypadku w kopalni 
rudy żelaznej i tam został pochowany na 
koszt gminy, jako ubogi Metryki śmierci 
jego n e można jednak odszukać.

G-jy wobec powyższego jest prswdopo- 
dobnem, żs Wojciech Drabik istotnie u aa rł, 
przeto na prośbę ks. Michała Szczęcha z Go- 
łegór w drris się postępowanie celem udowo­
dnieni;-.- zaszłej śmierci zaginionego.

W ydaje się przeto ogólne wezwmie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora dr. Bo- 
gulskiego w Nowym Targu ni do dnia 1 lu ­
tego 1913 o zaginionym.

Po upływie pawyfszego czasokresu i po 
prseprowadzeniu i podjęciu dowodów t-ęisie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

O. b. Sąd ob/ęcdc-.ęy. ń"rM?d IV.
Nowy Sącz, dnia 12 pyźM e-nika 1912.

L. ez. T. II. 20,12 (1) (18475 1—8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Samuela Znekera kupca 
w Podgórzu ul. K&lwaryjska 14 wdraża się 
postępowanie celem amortyzai.yi rzekomo za­
gubionego blankietu wekslowego za 80 kor. 
z podpisami Samuela Zuckera, jako arce- 
ptaala, Simcna Panzera, jsko wystawcy i 
iadossanta oraz Hindy Fanser, jako indo 
santki z płatnością w Podgórzu,

Posiadacz i powyższego blankietu wekslo­
wego wzywa się przeto, aby go przedłożył 
tut. sądowi w ciągu 45 od dnia ostatniego 
ogłoszenia efiyktu. w przeciwnym bowiem ra­
sie po upływie powyższego czasokresu za niei­
stniejący uznany zostanie.

ć. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział ii.

Kraków, dnia 7* października 1912,

Ł. cz. T. II. 7/12 ( i )  (13387 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek gorlickiego Banku ręko­
dzielników w Gorlicach, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnio.:kodawcę zagubionego weksla z 
daty Gorlice 2 października 1912 na 500 kor. 
opiewającego dnia 4 stycznia 1913 płatnego 
zresztą niewypełnionego, przez Samuela Hol- 
zera wystawionego, przez Szaję Holzara ake*-

,,Gazeta Lwowska* Nr. 251 z dnia 31 października 1912,



ptowanego, a przez M osesyHolzera żyrowa- 
nege, zaopatrzonego na lewym boku u spodu 
numerem bieżącym 3300.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 45 dni, licząc od daia 4 sty­
cznia 1913, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czas kresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 

J-.s-o, dnia 14 psździernika 1912.

L cz T 22/12 (2) (13492 1 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Sofrona Sawicza z Panta- 
liehy w'draia s § posti-powrnie amortyzacyjne 
co do rzekomo zaginionej książeczki wkład­
kowej Kasy oszczędaości i prżyczek w Stru- 
sowie Nr. 1219 na kwotę 765 kor. 35 hal. 
opiewającą.

Posiadacza tej książeczki wzywa s :ę, 
ażeby praw swoich w p zeiiągu 6 miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" dochodził, w przeci­
wnym razie księżoczka uznaną zostanie za 
pozbawioną wszelkich skutków prawnych.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 30 sierpn a 1912.

L. #z. T. IV. 11/18 (8) (18337 1— 3;
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Abrahama Trachmana, 
kupca w Dukli wdraża się postępowanie ce 
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy­
stwa eskontowego i handlowego w Dukli, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką Nr. 1038 fol. 45 Tom V. na imtę 
Abrahama Trachmana opiewającej ze stanem 
wkładek z końcem sierpnia 1911 w kwocie 
165 kor. 47 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż 
szeg® czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 3 sierpnia 1912.

L. ez. T. IV. 19/12 (2) (18484 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jaaa  Steca z Obidzy wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi pod­
czas pożaru budynku w dniu 27 kwietnia 
1912 spalonej książeczki wkładkowej Kasy 
zaliczkowej w Nowym Sączu Nr. 6924 opie­
wającej na kwotę 835 kor. i 9 hal., a wysta­
wionej na nazwisko Jana Steca.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
eig przeto, aby zgłosił się ze swojemi p;a- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu, 
książeczka ta zostanie zaamortyzowano.

G. .k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dni a 5 października 1912.

L. cz. II. 3/12 (2) (13433 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Katarzyny Bułatowiez w 
Jawoiowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi zagubionego weksia na 600 kor. 
przez podającą zaakceptowanego a zresztą nie­
wypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu dni 45, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego ezasu weksel ten 
zaamortyzowany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 25 sierpnia 1912.

L cz. T. 2612 (L) (13491 1— 3)
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
kupiecko gospodarskiego w Zbarażu, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po­
ręką wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
cr do rzekomo zaginionego weksla z daty 
Zbaraż 12 kwietnia 1912 na kwotę 850 kor. 
opiewającego, za 8 missiąee od daty pł&tsego 
na zlecenie p. Mendla Somerfleka, wystawio­
ny przez Nsstię Wołoszyn i Iwana Woło­
szyna w Kujdańcaeh, jako akceptantów pod­
pisany w Zbarażu płatny, który przez indos, 
p. Mendla Someifleka stał się tegoż Towa­
rzystwa własnością.

Wzywa się posiadacza tego weksla, aby 
w przeciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
licząc, przedłożył sądowi, inaczej weksel zo­
stanie uznany za nieważny.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 22 września 1912.

Spadki.
L. « .  A. 541/11 (18084 1 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w PrtemyśDnach

ogłasza, że dnia 25 września 1911 w Uszko- 
wicach zmarł Filip Fogt, zaś dnia 5 grudnia 
1893 Frac Ciszek Fogt w Uszko wicach bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
a do spadku między ianemi konkurują Jan 
Sehiam, Wilhelm Moos i Liza Roliauer.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jana 
Schnm a, Wilhelma Moosa i Lizy Roliauer 
nie jest znane, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie eo do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuracorem Wilhelmem Fogtem usta­
nowionym dla nieobecnych.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 23 września 1912.

L. cz. A. 207/10 (8) (13138 1— 3)
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy,

0. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza że dnia 18 października 1910 w 
Jicowcach zmarł śp. Józef Bas bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica spadkowcy Wasyla Basa 
nie jest znane, przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie eo do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Jskimem Basem z Jano­
wiec ustanowionym dla nieobecnego Wasyla
B.tsa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddziel III.
Nowesic-ło, dnia 4 licea 1912.

L. cz. A. XVI. 319/12 (3) (13346 1 - 3 )
E d y k t 

zwołujący wierzycieli spadku.
G. k. Sąd powiatowy w Krakowie Od­

dział XVI. wzywa wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele maią pretensję do spadku 
po śp. Janie Mrotyńskim zmarłym dnia 16 
września 1912 w Krakowie bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli, ażeby w 
celu zgłoszenia i wykazania swych pretensyj 
zgłosili się do niego w dniu 10 lutego 1913 

godz. 915  przed południem, albo też na 
piśmie aż do tego dnia swe żądania wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie, o ileby nie 
przysługiwało im prawo zestawu, utracą 
wszelkie dalsze prawa do spadku, gdyby tenże 
przez wypłacenie zgłoszonych pretensyj wy­
czerpanym został.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Kraków, dnia 8 października 1912.

L. es. A. XII. 48/12 (11) (18440 1 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia, że w dniu 8 lutego 1912 w Kra­
kowie zmarła Maryanna Stelmaszyńska bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe, wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adwokat dr. Mikołaj 
Giyziecki w Krakowie kuratorem został usta­
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie, gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek przy­
padnie Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 16 sierpnia 1912.

L. cz. A. IV. 92/11 (13) (18087)
E d y k t.

W sprawie spadkowej po śp. Iwanie 
Doboszu zmarłym dnia 16 lutego 1910 w 
Dziewięeierzu ustanawia się dla niewiado­
mych z miejsca pobytu Parsni i Tańki Do­
bosz córek zmarłego, kuratorem p. Pawła Ru­
dnickiego, który ich aż do ich zgłoszenia się 
w sądzie, względaie ustanowienia przez nich 
swego pełnomocnika w niniejszej sprawie 
zastępywać będzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Rawa, dnia 81 sierpnia 1912.

Konkursa.
L. 1855 (13320 3— 3)

K o n k u r s .
Na podstawie porozumienia z Wydzia­

łem powiatowym w Jaworowie rozpisuje 
Zwierzchność gminna konkurs na posadę le­
karza miejskiego z roczną płacą 1000 kor.

. z funduszów gminnych łącznie z posadą 
; lekarza szpitalnego z roczną płacą 1040 kor. 

z fundacji ś. p. Anny ks. Lota yńskiej po­
zostającej pod zarządem Wydziału powiato­
wego w Jaworowie.

Pisemne udokumentowane podania wno­
sić należy do dnia 15 listopada 1912 na r ę ­
ce Zwierzchności gminnej w Krakoweu, a 
dokonany przez Radę gminną wybór zawisły 
będzie od zatw;erdzena Wydziału powiato­
wego.

Posada ta nadsną zostanie z dniem 1 
stycznia 1913 prwizorycznle na jeden rok, 
pcczem nastąpić meże sk b  lizacya.

Zwierzchność gm nna,
Krakowiec, dnia 23 października 1912.

B urm istrz:
L a i .

L. 3064/12 (13376 3 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminna w Wiśniczu no­
wym rozpisuje konkuis na weterynarza miej­
skiego z płacą roczną 10C0 kor. Po upływie 
roku może m stąpić stabilizacja.

Podania wnosić należy do Zwierzchno­
ści gminnej do 15 listopada 1812

Wiśnicz nowy, d. 2 4 października 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 26/12 (1) (13478 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd krajowy cywilay w Krakowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Lóbia Karmel* nieprotokołowanego kupca w 
Krakowie (Plac Wolniea 10).

Komisarzem konkursowym mi&nuje się
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Stanisława Kry 
gowskiego adw. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 6 listopada 
1912 o godz. 10 przid południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 8, przedłożyli dolumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wyi tąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
ehoci&żby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 15 gru- 
dnia 1912, a na audyencyi likwida yjnej, na 
dzień 39 grudnia 1912 godzina 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
aą  wykluczeni od podziałów uskuteczni nyeh 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidację 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolaym 
wyborem ince osoby, swego zaufania.

Ai dyencję likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w ezę- 
ś.ii urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra 
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w ternie 
miejscu zamieszkałego,, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VL
Kraków, dnia 23 października 1912.

L. cz. 26/52 12 e. e. (18458)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy oddz. IV. w Sta­
nisławowie uchwałą z dnia 19 października 
1912 S. 26/12 (8) zatwierdził na wniosek 
jawiących się przy audyencyi dnia 15 pa 
ździernika 1912 wierzycieli komereyalnego 
Towarzystwa eskontowego i kredytowego w 
Kałuszu, do majątku którego konkurs otwarto 
p. ad w. Apolinarego Serafińskiego w Kału­
szu, jako zarządcę masy, zaś zastępcą tegoż 
ustanowił p. adw. dr. Maksymiliana Sokala 
w Kałuszu.

Kałusz, dnia 24 października 1912.
Komisarz konkursowy.

L. S 1/11 (592) (13430)
W konkursie komercjalnego Zakładu 

kredytowego w Chrzanowie wystąpił zarządca 
masy adw. dr. Józef Steinberg w myśl u- 
chwały Wydziału wierzycieli z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy ma 
być zawartą ze spadkobiercami ś. p. Franci­

szka Włodka oraz firmą: „Samuel Landau i 
Bracia Wahl" ugoda pod warunkami okre­
ślonymi bliżej w projekcie tejże ugody, przez 
zarządcę mesy przy wniosku jego przedło­
żonym

Cńem powzięcia uchwały w tym kie - 
runku wyznacza się audyeucyg na dzień 4 
listo;:aia 1912, godz 10 przed połudnńm 
w c. k sadzie krajowym cywilnym w Kra­
kowie, w biurze 8.

Na tę audyeneyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych,

Kraków, dnia 22 października 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. Prez. 848/12 (6) (13525)
O, k. Sąd powiatowy w Tyczynie przyj ■ 

mie zaraz tymczasowego pomocnika kancela­
ryjnego.

Kompi teacI mają wnieść natychmiast 
udokumentowane, podania do tegoż Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, dnia 24 października 1912.

L. cz S. 19/42 ę65) (13340)
W konkursie Majera Halperna z Tar­

nopola wyznacza się audyeneyę do rozprawy 
celem ustalenia roszczeń tymczasowego zawia­
dowcy masy do wynagrodzenia i zwotu ponie ­
sionych wydatków r.a dzień 11 listopada 
1912 godz. 4 po poładuiu w e. k. sądzie ob­
wodowym w Tarnopolu w biurze Nr. 8.

Na audyeneyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Tarnopol, dnia 10 października 1912.
Komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe,
H. en. n p .  207/12 (2) (13528)

B I m6hh Gro BenwiecTBa U gcapn!
Uj. k. C yg KpaeBHH hko T paSynan  

npacoBHH y  JlnBOBi pimnB Ha BHecotc u. te. 
UpoKypaTopm ^(epacaBHOi, m,o 3Micrr uaco- 
nHCBt „rpoMagCEKHH Tojioc" u areno 41 3 gHH 
23 hcobhhh 1912 b apTHKyni „ IHicHaHiyaTHir 
CBBiTOBHH KOHljpeC BOJ1LHO g}7MU,!B " Big „Big- 
6yB c h “ go „(jiapnca" i Big cniB „Ha gp yra fi 
geHBu go „cni.iKy BonBHogyMifiB" m Icthtb  
B coói 6CTB0 npOBHHH 3 § 802 i 303 3aK. 
Kap. y 3HaB goKOHaHy b gHH 24 skobthh  
1912 KOHijjicKary 3a onpaBgaHy i aapngHB 
BHnm,eH6 ni-ioro HaKnagy Toro apirmcyny i 
BHgaB no gyMifi § 493 n. k. 3aKa3 ga .ie-  
moro po3mBrpioBaH.fi Tort gpyKoroBO nncBiia. 

•HbbIb, gHH 26 3KOBTHH 1912.

fil. 234 (12977)
Sm 9łamen ©einer 3/łajeftdt beS $atferSl 

®aS f. E. £anbeSgerid)t SBicn ais iperjj* 
geridjt (jat mit bem ©rłenntuifje turni 8 DEto* 
ber 1912, ijk. XXXV 355/12,8, auf tllntrag 
ber f. E. ©taatSantualtfdjaft erEannt, baj) ber 
SnEjalt ber Ulummer 228 ber pfriobijdjen S)rud> 
fdjrift: „Delnic-ky dennik", 11. Safjrgaug, Pom 
4 Dftober 19;2 burd) bie ©telle t>on „A Ra- 
kousko ?“ bi$ „jen tak nshodne" auf ©eite 2, 
©palte 1, baś SŚerbredjen rad) § S08 utib 310 @t. 
©. begriinbe unb c8 mirb nad) § 493 @t. iJL 
5D. bas JBerbot ber Sfieiterucrbreitung btefer 
SirueEfdjrift au§geft>rod)en, bie tum ber E f. 
®taat§antuaUfd)aft Derfiigte 33efd)tagnaE)me nad) 
§ 489 ©t jj). O. beftatigt unb naĄ § 37 iJ5r.

auf bit S3ernid)timg ber faifierten ©jempla* 
re erEannt.

SStcn, am 8 DEtober 1912,

Sm STeamcn ©einer ffiłajeftat beS SaiferS!
S)a§ !. { Sanbe»gerici)t SBien ais sBrefD 

gcridjt £)at mit bem SrEenntniffe Pom 8 DEtober 
1912, $ r .  XXXV 357/12/3, auf Slutrag ber 
1 E. ©taatsantpaltjdjaft erEanut, ‘oafj jber gufjalt 
ber Uhtmmer 9 ber paiobifdjen fflanffdjrift: 
„G^pebientertUjfitung", 4 3at)rgang Ppm 5 
DEtobtr 1912 burd) ben 5ivtiEfl mit ber ltber= 
f^ r i f t : „Sine aRaljnuug an bie JRegiernug". 
unb jiuar in ber ©telle pon „Seben mit benn" 
bis „Słun, tuir l)aben gemarnt!" auf ©eite 1 
unb 2 bas 33ergel)en naiĄ § 300 ®t. ®. unb 
bas SSergeljfn nad) § 498 $ r .  begrunbe 
unb eS rntrb naĄ § 493 ®t. jfj. D. bas 33er* 
bot ber SBeiterperbreituug btefer SirudfĄrift 
auSgefproĄen, bie Pon ber f. E. ©taatSantoalU 
fdjaft Perfugte S3ef(ĄIagna^me ttci^ § 489 @t. 
SB. D. beftatigt unb naci) § 37 iJ5r. ®. auf bie 
ŚerniĄtuug ber faifierten Gjemplare erEannt.

STiieu, am 8 Dftobcr 1912.

3m STatneu ©etner 31łajeftdt beS Saifersl 
3)aS E. E. SJanbeSgeriĄt SBien alS $re§* 

geriĄt ^at mit bem (SrEeitntniffe Pont 8 DEtober 
ber 1912, $ r .  XXXV 356/12/3, auf Slntrag 
ber E. !. ©taatSantoaltfdfaft erEannt, bafe ber 
Sn^alt ber jRummer 7312 ber periobifĄen 
Srucffd)rift: „Le Journal" Pont 3 DEtobcr 
1912 burd) bas S3ilb auf ber erften ©eite, 
©palte 5, unten, baS SSerbre^cn naĄ § 63 
©t. ®. begrunbe unb eS tuirb uaĄ § 493 @t. 
1(5. O. baS SBerbot ber SBeiterperbrcitung btefer 
®ntd}d)rift auSgefprod)en, bie Pon ber E. E.



SiaatśannwUjdjaft mfiigte 9kjd}fagtiat)mc turą 
§ 489 S t  iji. D. bejtdtigt unb nadj § 37 SJk. 
©. auf bie iSermctfiuug ber jaifierten Śgftttpla* 
re esfdimi.

am 8

D al t  f Sanbefu d §  ipre^raidit iit fiinj 
t/at mit bem ®rfemtńufjt boni 5 D hobtr 1912, 
fj$t. 28/12,. bie SBeitertserbrettung ber Słummer 
37 ber 3eitfdEjrif>: „Sinjer gtiegcnbe Statter" 
bont 29 ©fptembcc 1912 wegen ber Stefie bon 
„2Ber ndijmlidj im ©afttjof" big „i&Jaffmorrf" 
bel Slrtifefl: „Datfad;e“ nad; § 64 <3t. © 
terboten. ______ __

D al f. f. Śtreiih a tl iJLefigerifiit in ©brj 
liat mit bem ©rlenntnifje bont 6 Oftober 19.12, 
tgr. V 38/12, bit Sydieroerbreitung fceź rlrti* 
felg: „Pasiliaoi .-■ ita liberale" in ber Stefie 
bon „Ali' ultima n ess.r“ big „doi su 1 co! 
L&hi" in ber gdtfcfjdft: „La Li berta" •-do. 
©brj, 5 Dftober 1912, fitummer 121, nad; § 
300 uitb 49J S t. ©. fotoic gemafj ?Ivti;el V 
bel ©efe^el bom !7 Dc/ymbet 1862. 81 ®. 
S3f. 21v. 8 ex 1863, berbmen.

D al f- t- Kr d l '  a tl SBreft^criĄt in 
SfjtnHm fiat mit bem (frfcnnlmfjf bom 7 
■Dftofi T 19.12, iBr 39/12, bir SSciterserbreituitg 
ber ©iatage ber Slummtt 10 ber 3ńtjfi;nfi:: 
„Vychodeeęsl:j krsj" bom 4 Oftob.er '1932 
rocgett ber Stefie bon „I ^asyti)“ bil „ehi 
pomoei" bel S lttifafl: „S-tmahisi-y j-omau" 
nad; § 303 ®t. oerboten.

Dać f. f. SrciU ols ^rejjgcncbi in ©ger 
fiat mit bem ©cfenntniffe bom 8 Ofoobcr 1912. 
fiir. 49/12, bie SBelterberbrcr mtg ber fihtnrmer 
IG ber 3?itjĄ rijl: „©oangelifcbel ©emeiobeMaU 
fiiir ben^2f3farvfpi'ftigel §1. 93. fyaffniaua.b © " 
ootn Ottober 19 2 ’megen ber Stefie tui? „D io 
fol erfte" bil „jtt ftiirjrn" bel S lrtifetl: „©rai* 
Ii§“ uadj § 300 S ł. @ uerbot-en.

D a l f f- ŚUeil* atl tpicfjgetidjt in D(mu§ 
tjat mit bem ©rfenntnifje bom 7 Dftober 1912, 
fijr. XI 57/12, bie SSciterDcrbrciUnig ber Dfiint-- 
mer 34 ber ,geitfcf)tift: „Tr,-Ucly“ bom 4 Otto* 
ber 1912 Jurgen brr WrtiM: „Zide a ę/iae 
laoei" in ber Stefie bon „Tu b*“ bil „tras 
Lim“ unb bon „A elomuct." bil ,,"ietein “ ; 
„Lostieko" bon „V mi nulem cis!c“ bil „hrd> 
nu“ nad; § 302 S t  @. berboteit

D a l f. f. Sanbel>- all Sprepgcridjt iu 
©jcrnobi^ t>at mit bem ©tfenntniffe bom 7 
Dftober 19.12, tjir. I 84.12, bie SBeiteroer* 
breitung ber ilłummcr 103 ber 3ettfct)rif t : „Hus 
skaja Prawda" bom 4 Dftober 1912 toegen 
bel Slrtifefl; „N w yj prezydent" itt ber Stefie 
boa „ofinaU* bil „wirooho towarysza" nad; 
§ 300 S t. ® berboten,

3t. 235 (12978)
D a l E. f. Kreil* atl IjSrcfigertdit in 

^ilfen fiat mit bem ©rfeuntiuffe. bom 9 Dftober 
1912, \(k. 121/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Słustuter 121 ber $citfcfirift: „N'<-ya dobo." 
obm 7 Dftober 1912 toegen ber Stefie bon 
„Ke konci mssioe srpna" bil „vajnu eslazo- 
vat" bel Strtieell: „M aneyrj" naet) § 300 
unb 491 S t. © foroie gemafj ?JfttiM VC bel 
©efefcel uout 17 Dejenibcr 1862, IR. $ .  S3£ 
fiir. 8 er 1863, berboteit.

D a l f. f. Sanbel* a tl ^reńgeridit iu 
iBriinn bat mit bem ©rfenntnilfe bom 9 Dfto- 
ber 1912, ipr. I 96/12, bie SBeiterberbreitung 
ber Ślammer 23 ber 3 c^id)rijt: „Matio?. Svo- 
body" oont 10 Dftober 1912 toegen ber Stefie 
bon „V cirkyi" bil „sebe ku.mad" bel §lr= 
tifefl: „Prcc yystor.pil jsem z eirkye nm sio- 
kato.li.ckt ?“ n a^  § 122 b unb 303 ©t ©. 
berboten.

D al f. f $reil* afl fpreggeriĄt in ©e= 
benico ^at mit bem ©cfenntnijje bom 7 DL o  ̂
ber 1912, ąjt. 45/12, bit StSeiterberbreitung 
ber in Sebenico am 4 Dftober f. 3  befd;fag^ 
na!;mven, medjanijc^ oeruieljaltigten ©iplme= 
baittonl, toefdje im iHclicf bal ŚŚilb bel Suta 
Sufić barftellen unb miler tueldjem 93ilbe and; 
ber fitatne bel Sfttentaterl ebenfattl in 31elicf 
aufgebrucft ift, nad; § 305 S t. © oerboten.

3 f 236 (12979)
D a g  l  f. a fg  ’!jJte^end?t in Drient 

^at mit bem ©rtenntnifje bom 7 Dftober 1912, 
Ś r̂, 115/12, bie 3Beitcrberbreiiung ber 3iummer 
3711 ber 3eitjdjtift: „11 Popolo" nom 2 Dfto= 
ber 1912 roegen ber Stefie oou „Ma eillora se- 
condo te" bil „senapre una inginstizia" bel 
Slrtifell: „La questicne socisle"; b :l Slrti* 
M l:  „Iuterrogatori di studeuii" ganj; ber 
Stefie bon „Qa» sti ufficiali" bil jura ©djfuffe 
bel Strtifetl: „Un ufficiale poco urbauo"; 
non „Doyrebbe iofioe rieordare" bil jttm 
Sc^lujfe bel Sfkifell; „I giudici lavaiano“ ; 
bel Wrtifefl: „L’ agitszione dei Scrbi" nad)

§ 300, 305, 306 491 unb 496 S t. fowie, 
aema| strtifet V unb VIII bel ©ejefiel oom 1 
17 Dejember 1862, Si ®t. 9tr. 8 c i  1963, j 
berboten.

D a l f. I  ilanbel a tl ^re'0gerid;t iit 
?kag t;at mit bem ©rfjenrdniffe bom 9 Dftober 
1912, Ipr I 455/12, bie SSctterberbreitinm. ber 
Shtmmer ;'.77 ber #citfdjiift: „Pr&yo lidu" bom 
7 Dftober 1912 unb ber „Podoba ,Prcy.v li­
du* k d s la  278 se da;- 8 rijua 1912" tuegcn 
ber Stefie uon „ALwil-li er. Krsmar pro 
zajmy" bil „domoŁfrcio ve s.ate" bel Slrtt* 
felg: „ '-oiit:sky aonboj v Bokyeanoch" nad;
§ 65 v S t. © berboten.

D al f. f Kanbel-- atl SjłrefegeriĄt in i^rag 
t;at mit bent ©ctenntnijfe tom 10 Dftober 1913,
$ r .  i  459/12, bie -IBdterrerbreiturg ber jRunt* 
mer 2-31 ber 3 fi t i ^ r *ft'• „XX. Vek" b m 9 
Dftober 1912 toegen ber Steften bon „Ze t e  
kees tauu"  b-s „ r  e i r k y i !!“, bon „Na o ta? . 'u “ 
i l  „je o-chan-:]?" unb bon „A tenty z" bil  
„a ,R zvo e‘“ bel Strtif*fl : „K ct&zce as:-o- 
rni ace" nad; § 302 S t .  ©. berboten.

■i3(BWrS6l«Wi

D al f. f. iianbel- a ll ikeijgerid/t itt 
Sjernotuijs fjat mit bem ©rfenutnifie bom 9 
DfPbcr ■ 12, ij?v. I 8-5/12, bie SBeiterberbrei* 
tang ter Peitjdjrift: „Die ferie gugenb" bom 
Dftober 1912 toegen bel 9ut>fet§: „gugntb 
itub 3Ififitari?mui" iu ben Steften b n 
rum bie IRegi rung" bil „gciroffin in Droi;o-- 
ótej", uon „Der fiJJititarilmul ift" bil „unter* 
briicfte SlrSeittx".. bon „Der Kiirg ift" bil 
„Sofiat abgefdjaffć werben", bon „a jebe Uu- 
terfttitjung" bil „fitaub nnb SRorb" unb toa 
„23ir'muffeti p l;?u '’ bil „fte ofie aiiffidretf' 
nad] § 65 h unb 800 S t  ©. fomte geittn^ 
vKrtifet IV bel ©ejt^el bom 17 Dejfutbet 18*1-2 
91. ©f 9Zr. 8 ex 1863, berboten.

H r my.
M ..c n .  <& ipn. 385/12 C t o b . I I I .  54

(13482 2—3) 
Bili rai i ^o^aTKH ąo onuca,h h x  Bace (jiipir 

cT O B apuineH B .
B n iica H O  b p e s e T p i  cT O B apum eH B  3 a- 

p o 6 KOBHX i rOCUO/T,apCKHX.
Oci^ ok CTOBapnmerai: Koóanu.
fp ip M a 3 B y n n T B : C n ia ie a  M o eron ap en a  

b Ko5aitax, c-TOBapnuiene 3apeecTpoBane 3 
odiieiKenoio nefpyKoio.

3 aiiH a (J n p r a  Ha : C n ir iK a  M o .io n a p cK a  
b K o 6 a K a x , eT O iia p u m cH e 3a p e e c T p o E a H e  3 
od w eiiceH oio  n o p y K o io  b  jii'KBi;j;aii;ui b n a e e ii-  
y^oic p o 3BB 3aH ii Cni.aK H  n a  n i^ C T aB i y x B a n u  
3 a r a n B H H x  3 6 o p in  3 1 . i j h l h h  > 9 1 2  i 3 3 8  
c e p r a u i  1 9 1 2  .in c B i^ a T o p o ii  B u 6 p a H u u : n .  
M M xaH .no E p a c n t ,  r o c n o ^ a p  b K o 6 a i; a x  o y B -  
m u it  u j ic h  /tu p e K ir u i c i iL ik h .

I l i ^ n u c  (pip iiH  n ią , T o n e p  : I l i / ;  (fiipMoio 
c n ir a c u  n i p u u c  u p e /;c i / i ,a T e a n  a 6 o 3 a e T j n n u -  
ica i  Oyi,noro n . i e n a  a a p n p y .

B i ; ;  T e n e p : l i i ; ;  cpipnoio cnLiKH u
.niKEi;;ai;Hi ni/;uuc ^uKBi^aTop.1 M uxau.ia 
K p a c in .

B ip ra re c iiB  cniciK H  B3H B ae e n  m o ó n  ,̂o 
C T O B apunieH fl s r o ^ o c u .r H  c n .

p fa T a  E n i ic y  : 18 E e p e c n n  1912.
U ), u . C y A  o ic p y jB H u u  h k o  T o p r o B e .iB H u u .

K o.uojihb, ah-u 18 Bepecnn 1912.

M. cii. fJ>ipM. 8 0 5  1 2  C t o b .  U .  2 1 4  ( 1 3 1 6 3 )
3 m1h h  i  A °A aTKH /;o  B r iu e a H u x  Bace cjpipar 

c r o B a p u m e u B .
B n u c a H O  b p e e e r p i  C TO Bapum eH B 3 a- 

P o 6 k o b h x  i  r o c n o A a p c K K x .
O o iflo ic  C T O B a p u m e n n : X o p o c T K ii3. 
t p ip i i  i 3 By u iiT b  : T o B a p u c T B o  T o p r o -  

B e .iŁ n e  „C boh C u n a " , c r o B a p u m e H e  3 a p e a -  
C T p oB au e 3 o S n e a s e n o r o  n o p y ie o io  b X o- 
HOCTKOBi.

3 MiHH : H a  3a r a . i b n u x  a 6 o p a x  BiA Ó y- 
t h x  9  r p y / ; n n  1911 BH Ó pano b M ici;e  
y c T y n u E m o r o  / ( a H u . i a  H e p e A i3u ,  M u x a u . ia  
H a c T e p H a K a , r o c n o ^ a p a  8 X op ocT K O B i, c n p a B -
HHKOM

II,. k . C y A  O K pyacH uu a n o  T op roB e.iiB H u u

B1aA’A li- 
H op T K iB , a h -u 1 7  B ep ecH H  1 9 1 2 .

DONIESIENIA PRYWATNE.

H . cn . <£ipM. 2 7 1 /1 2  C to b . I .  757  (1 3 0 0 2 )
3iiiH u i  A0AaTKH A° BnucaHHX Bace (JiipM 

CTO Bapum eH B.
BnucaHO b peeeTpi CTOBapumeHB 3a- 

Po6 k o b h x  i rocnoAapeKux.
O cIaok cTOBapumena: Ko3.iip,.
H a 3B a (fiipMU : 0 6 n;ec.TBO r o c n o A a peKO  

KpeAHTOBe „Huisa" b K o 3 . io B i, c T o B a p u m e H e  
3apeecTpoBaHe a neoÓAieaceH fo nopywoio.

H nenu Araperci;ul BHCTynuB : HuKojiair
/flAUJliBCKUM

HaenoM A iipeK u;H i B u S p a n u f i  3 icT aB  
CTecjiaH K y m n ip .

^(aTa BHHcy : 27 cepHHn 1912.
H/. k . C yA  OKpyłKHuń hk o  T oproB eaŁ H uó  

BiAABtt 11- 
LlapciKaiiu, / ;h ji 20 a u u n n  1 9 1 2 .

Telefow 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU".

Ważne dla wyjeżdżających.

B I3B0 3i!A S T ':W E
ce k, kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P n e d te tn  P asaż Kausm ana 9).

W YDAJE b ile ty  zestaw tam ę (R undreise) do w szystk ich  m ia s t w E u ro ­
pie z 80, 90, 120, dn iow ą w ażnością  z opustem  20%  we W łoszech, 
Frsoieyi i  Szwąje .ry i, rów nież  M lety  zestawiaLne w je d n y m  k ie ­
ru n k u  do w szystk ich  zag ran iczny  eh m iejscow ości k ąp ie lo w y ch  z 
w ażnością 15 d a i.
Powyższe b ile ty  sitają to  u d o g o d n ien ie , Iż p rzeryw ać m ożna ja z d ę  
we w szystk ich  m iejscow ościach  bez zg łaszan ia  u n acze ln ik a  stacyL

CELEM U N IK N IĘC IA  ŚCISKU p rz y  k asie  n a  s ta c j i  k o le i i  z łodzie i 
k ieszonkow ych, b iu ro  sp rzed a je  także t»ez ż a d n e j  d o p ł a t y  
t .  j .  w  t e j  K asiiej ce«aie c o  k a s y  k o l e j o w e ,  zw ykłe b ile ty  
Jazdy  ta k  zw ane kartonow e w je d n y m  k ie ru n k u , do w szystk ich  
m iejscow ości w G aliey i, B ukow inie i do w iększych  m ias t z a g ra ­
n iczn y ch  n . p . Wre; cła w, P oznań , B erlin , K ołobrzeg , Z oppoty , 
F ra n k fu r t  a/M., Bad S a izb ru cn , B udapesz t, A bbazia, W en ec ja , 
M edyolan, N izza, Cannes i t .  p . K arto n o w e b ile ty  nabyw ać m o­
żna tak że  o je d e n  dzień  w cześn iej.
U w z g lę d s i ia  s i ę  z n i ż k i  k o l e j o w e ,  l e g i t y m a c y e  u r z ę d n i ­
c z e  i  b i l e t y  w o j s k o w e  p o  z a  s ł u ż b ą .

ASYGNATY do wozów sy p ia ln y ch  ^E u ro p e jsk ieg o  T ow arzystw a m ię ­
dzynarodow ego* do w szystk ich  pociągów  w k ra ju  i z ag ran icą , z a ­
m aw iać m ożna lis to w n ie  albo te leg raficzn ie . P rz y  zam ów ieniu  n a ­
leży podać d z ień  w yjazdu , numer pociągu  i rodssaj m ie jsca , d am ­
sk ie  czy też  .męskie i. gdzie  się w siada. ~

P ięćd z ie s ią ty  trzec i rok is tn ien ia .

T Y G M K I L L M M M
n a jsta rsza  i n a jp o czy tn ie jsza  s lu stra cy a  p o lsk a .

Przeszło  tysiąc stron ic tekstu I przeszło dwa tysiące llustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTRQtftANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t :

„ R o k  1 7 9 4 “  (cza sy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M IA N Y " .

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „T Y G O D N IK A  IL L U ST R O W A N E G O 11

1912. — „Syfols*, W m j B  Frs©salościst — £912.
(S  E  B  Y A I I . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N ST A N T E G O  GÓRSKIEGO
aa tle życia wygnańców syberyjskich.

P isŁ sW b  nnwriaĆM  ^  tomów Ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
r .C n u i  w h U ^ lC o b ! polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów_ „Tygod._ lliustr." tylko kor. 101-

rożytnośei11; Erokmana Chatriana „Daniel Eock“ ; 1. Kaczkowskiego „Żydowscy11, —

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
WE LW OW IE; W GALICJI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6'80 kor., 
półrocznie 13.60 kor., 
rocznie 27-20 kor.,

z oprawą książek 8'30 kor. kwartalnie 7-20 kor.,
„ „ 16‘60 kor. półrocznie 14-40 kor.,
„ „ 33'20 kor. rocznie 28'80 kor..

z oprawą książek 8-7U kor.
17-40 kor 
34-80 kor,

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenauierntę przyjmą ją : Admiulstracyn „Tygodnika lUastrow anego" we I.wowie, 

Ulica Jagiellońska 1. S, oraz wszysikie księgarnie i kantory pism.
Wydawcy: Gebethner i Wolff, — Redaktor naczelny; Dr. Józef 7,'olft

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
^laJscGwe, 2a!ii!9j8G9W8, wiedeńskie, zagranlczu®, TYGODHiKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ilLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ^URNALE, przyjmuje prenum eratę z Gostawą, 

w miejscu luh wysyłką na prow incję po cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołow skiego, Lwów, Jagie lloń ska  3.
Oglozzenla d .  w.zyztkick pi.at uajtaulef.
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Cukiernia Władysława Pfiialicza została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul.
AkademI cks& — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią H e t m a ń s k a  lO .

N O W Y

KINOTEATR
I Lwów, Plac Mariacki 1. 1©

daje przedstawienia codziennie od 26 października 1912.
Sala 3 0  metrów długa, 8  metrów wysoka, prze­
stronna i bardzo miła. — Aparaty i  tło obrazów 

wzorowe najnowszego wynalazku. 
Program y staranne z dziedziny przyrody, nauki, 
sztuki, przemysłu. Madto dramaty i krotoekwile.

Ceny ©d IStl bal. do & koron
ze zniżką dla młodzieży.

„18 A *8 14' A“ jest rozrywką tanią i przyjemną. 
Program y szczegółowe przy kasie i w dziennikach.

Ogłoszenie.

Towarzystwo zaliczkowe w Grybowie, stowarzyszenie z nieograniczoną 
poręką, zaprasza P. T. Członków na

Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie
które odbędzie się

w sali posiedzeń w własnym gmachu w dniu 
11 listopada 1912 o godz. 2 po poł. 
z następującym Porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Zmiana §§ 24, 87 e, 83, 49, 54 i 57 a statutu.
8. Wnioski i interpelacye P. T. Członków,
W myśl § 47 a statutu do powzięcia uchwał dotyczących zmiany sta­

tutu, wymaganą jest obecność 80 członków.
Grybów, dnia 27 października 1912.

Kada Nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Grybowie 
Stowarzyszenia zarejestr. z nieogr. poręką.

Prezes: Sekretarz:
K s. L eon T arsiń sk i. Em il Kohn.

Dnia 16 listopada 1912 o godz. 5 po południu w Sali I. Sądu w Ko­
sowie odbędzie się

WALISE ZOBOM1SZE9UE
Członków Towarzystwa gospodarczego urzędników w Kosowie w likwidacyi.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie likwidatorów.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
8. Ostateczne rozwiązanie Towarzystwa

L ikw iclatorow ie.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystk ich  s t a c y j  
kolejowych w Galieyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
©©na 2 kof*.s z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2  k o r . 10 h a l., za

p o b ra n iem  2  k o r . 5 5  h a l.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Eoryer kolejowy Cena 40 halerzy.

Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

AS1N0 DE PARIS. W ielk o m iejsk i p ro g ram  fa m ili jn y  
od 16 do 31 p aź d z ie rn ik a .

Borowska, polska pieśniarka. — P&risiana Kronaua: dwie jednoaktówki p. t. 
„On się wstydzi11 i „Dawne czasy“. — Sławińska, śpiew,'łezka. — IP rn a . egip­
ska tancerka. — M. Ktlhmkorf, deklamatorka. — H, Werner, humorysta. — 
Dolorosa, subretka. — Laybette, tancerka. — Akroba i Scbafer Bros. — F i­
scher, subretka. — Duet Sisters Morway. — Lorandt, .węg. śpiewaczka i

wiele innych atrakcyi.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży tran sp o rt 
najnowszych 

lornetek

w dużym wyborze i najnowszych i; 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.) feśi

lo p e im k i i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.

marynowane 5 klg. faska kor. 4. Eydze kiszone 5 
klg. faska 3‘50 hal. Grzybki 1 klg. kor. 7. Kapusta 
kiszona 5 klg. 3-50 hal. Masło 1 klg. 2-40 hal. 
Bryndza 5 klg. faska kor. 6-50. Sukna ciemne, czer­
wone, czarne i białe metr po 2-30 hal. Jabłka do­

bre zimowe 5 klg. 180 hal. Wysyłka opłacona

L. STUMER w Kossowie.
L w ó w ,  u l.  A k a d e m ic k a  3 .

Największy magazyn Jubilerski I zegarmistrzowski
Ju lia n a  D ą b r o w sk ie g o

kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można 

pocztą i przez korespondeneyę.

Pokój- - z osobnem wejściem z 
meblami lub bez przy 

spokojnej rodzinie dla poważne­
go pana do wynajęcia od 15 
listopada. Ul. «Faporiska 1. 1. 
I . piętro.

Pom ieszkanie
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z przynależnościami na I. piętrze 
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
u l. S ł o w a c k i e g o  13 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do wynajęcia.

J K L a r r a r y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1‘80, 1’92, 2 -—, 2 ’08 i 2’16 

za pól klgr. poleca 
h a n d e l  h e r b a t y  i  k u  wy

Edmunda Riedla,
m

1 P A P IE R Y  C Z E R P A N E
S ta n is ła w  ABL

Lwów, Syktuska 3. Tel. 824. H
H h H K y p c i

yKpaiHbCKe ne/iafofiH ?^ 'T oB gpucT B O  y  /SbBOBi po3nH cye KOHKypc Ha o / ih o -  

pa30By ni/iiviory b  k b o tT  120 K, 3 oyH^aąMT m.  PcnnaHa AyieKcTeBHHa /pm ynw- 

Te.iiB i ynuTedbOK a6o b^b  i cwpiT no y n u T e m  w km Hapo/iHHX pycbKoT Ha-

POAHGCTM.

UepineHBCTBO ąo o^epsKaHa MaioTB :

a )  3 0 B C 1M y ó o r i  c u p o T H  n o  y u H T e j i a x  i n i c i j i  H a p o /(H H X , K O T p i h o b o ^ b t b  

c a  B a ip u ;e B O  i  p o ó a a T Ł  b  H a y u a x  s i ^ B H a u a i o u i  n o C T y n u ,

ó )  soB C i'M  y ó o r i  b ^ o b i i  n o  y u H T e a a x  n u d a  H a p o /(H H X , K O T p i c b o i  tfirn 
ą o  r n i d j i  n o c H J ia iO T Ł ,

b )  y ó o r i  y w r e a i  n u d a  H a p o ^ ,H H X , K O T p i T a ic o sK  c b o I  a o  n u d a  n o -
c n a a iO T B .

U o / t a H a  n a a e a c H T B  b h o c h t h  ą o  y i c p a lH C B K o r o  I l e A a f o f m H o r o  T o s a p u c T a ,  

y u .  M o x n a i ; K o r o  1 2  H a n ^ a a B r n e  ą o  2 0  n a ^ o a a c T a  1 9 1 2  p a s o M  3  a o ń a T a M H  
n i f l  a ) ,  6 ) ,  b ) .

yKpaiHbCKe n^afońHHe ToBapwcTBO.
3A  B H 4 IJ I :

0 . T mT BołiHapOBCKMM B. p. KflHCTaHTMHa MaHHgHa B. p.
ro a O B a . c e icp eT a p K a .

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludu

i ąjaw isk natury
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali sie w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody lir. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda lir. Baringtona. Piorun z’ jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryolyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kauarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać sie 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d’.

Cena z przesyłką pocztową 1 K . 66 hal., za zaliczką 2 K . 10 hal.

Do nabycia w biurze St. Sobolewskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Wisława i ania sprzedaż
kompletnych sypialń, jadalń , salonów, pokoi 
męskich, mebli giętych i żelaznych, dy­
wanów, portyer, firanek, storów, kap na 
łóżka, kołder i materaców w nowo urzą­
dzonej, n a j  w i  ę k  sz c j  w O a l i c y i  hali, 

parter i I-sze piętro.

ftzef SCHOSTEB
"JS!" t e  M e l M t k i  20.przedtem 
3 - g o  M aja

Z drukarni Wi. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


